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 SPRAWĘ LEKCJI W PODSTAWÓWCE BADA POLICJAEDUKACJA 

Do zdarzenia doszło w Szkole Podsta-
wowej nr 1 w Konstantynowie Łódz-
kim. – Dzieci nie chciały wąchać tych 

substancji, wówczas były nazywane 
cieniasami i zmuszane do wąchania. 
Niektóre płakały, inne prosiły 
o otwarcie okna. Były takie, które 
wchodziły pod ławkę, żeby nie mu-
sieć tego robić – relacjonuje przebieg 
lekcji chemii mama jednego 
z uczniów. 

Nasza rozmówczyni twierdzi, że 
w ubiegły wtorek, gdy incydent miał 
miejsce, około godz. 11 otrzymała te-
lefon od pielęgniarki szkolnej, że musi 
odebrać syna ze szkoły i jak najszyb-
ciej udać się na Szpitalny Oddział Ra-

tunkowy. Kobieta była przerażona. 
Rzuciła obowiązki i pojechała 
do szkoły. 

– Pielęgniarka powiedziała, że syn 
źle się czuje, bo na lekcji chemii wą-
chał jakąś substancję i podobne ob-
jawy ma spora liczba uczniów z klasy 
– mówi mama 5-klasisty. – Mój syn 
miał dociśniętą głowę do preparatu, 
żeby go wąchać. Po tym czuł, że pieką 
go oczy i zrobiło mu się niedobrze. Wo-
bec niego padło także określenie „cie-
nias”.

Lila Sayed
Powiat pabianicki

Po chemii kwasy i spór o zasady

Co się wydarzyło na lekcji chemii 
w podłódzkiej szkole? Rodzice 
twierdzą, że nauczycielka kazała 
uczniom wąchać amoniak, co wy-
wołało u dzieci bóle głowy i brzu-
cha, mdłości. Sprawą zajęła się po-
licja.

Prawdziwy facet 
nie wymięka 
przed lekarzem
W listopadzie na całym świecie trwa akcja 
Movember, która ma zachęcać panów do badań. 
– Teraz mężczyźni wiedzą, że dostali jedno 
ciało i muszą o nie dbać – mówi urolog 
dr Anna Bonder-Nowicka  str. 10-11
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Więcej na str. 4 

Pociąg do czytania 
na Łodzi Fabrycznej

Kilkadziesiąt tysięcy gości 
odwiedziło w weekend 
Łódzkie Targi Książki. 
Święto literatury odbyło się 
na dworcu Łódź Fabryczna 
i nie rozczarowało 
nawet najbardziej wymagających 
pożeraczy książek, 
książeczek i ksiąg   
str. 6

a Benefis Marka Dziuby. Co to się będzie działo w grudniu br. przy al. Unii?  str. 22 
a Transfery Widzewa. Klub z al. Piłsudskiego zapowiada wzmocnienia str. 20 
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Podczas koncertu grupy 
Golden Life w hali Stoczni 
Gdańskiej wybuchł pożar. 
Zginęło 7 osób, ponad 300 
odniosło obrażenia.

1994
KALENDARIUM

Król Jan Kazimierz wydaje 
dokument biorący w obronę 
chłopów ze wsi Klonowa 
w powiecie sieradzkim

1651

 
Biskup sandomierski 
Marian Ryx erygował 
parafię w Paradyżu 
w powiecie opoczyńskim.

1919
Do Pabianic włączono 
m.in. folwark Młodzieniaszek 
i Folwark Pabianice, wieś 
Pabianice i część wsi 
Nowo-Karniszewice.

1921
W Radomsku w punkcie 
Lotto przy ul. Piastowskiej 28 
(na zdjęciu) padła jedna 
z największych wygranych 
– 5 mln 815 tys. 561 zł i 60 gr.

2017

Dziś 328. dzień roku. 
Do sylwestra zostało 37 dni. 
 
Wschód słońca w Łodzi 
o godz. 7.12, zachód słońca 
o godz. 15.33. Dzień 
jest dłuższy od najkrótszego 
dnia w roku o 37 minut oraz 
krótszy od najdłuższego dnia 
w roku o 8 godzin i 25 minut. 
 
Dzisiaj imieniny obchodzą:  
Agnieszka, Flora, Jan, 
Walenty. 
 
Przysłowie na dziś:  
Jaka na Jana od Krzyża 
pogoda się głosi, 
taką też Nowy Rok przynosi.

24 LISTOPADA 2025Pogoda w regionie 

Środa i czwartek będą wyjątkowo paskudne – spadnie śnieg z deszczem.

Barometr 
1004 hPa 

Wiatr  
18 km/godz. 

Biomet  
korzystny

Dzisiaj

Dzień

1°C -8°C 
Noc

Jutro

Dzień Noc
-1°C 1°C 

Środa

Dzień Noc
0°C 0°C 

Czwartek

Dzień Noc
0°C 0°C 

Ulice, dachy budynków oraz 
zaparkowane samochody po-
kryła cienka warstwa śniegu, 
biały puch osiadł na gałęziach 
drzew, parapetach i latarniach. 

Obudziliśmy się w zimowej 
scenerii, której wielu mieszkań-
ców nie spodziewało się tak 
szybko. Dla jednych to powód 
do narzekań, inni z uśmiechem 
przyjęli taką zmianę krajo-
brazu. 

– Pięknie jest na dworze, aż 
chce się wyjść na spacer. Teraz 
reklamy i ozdoby świąteczne 
w centrach handlowych na-

prawdę mają sens – mówi pani 
Kasia z łódzkiego Górniaka, 
która niedzielny poranek spę-
dziła na krótkim spacerze 
w parku im. Klepacza. 

Na główne ulice Łodzi 
szybko wyjechały pługopia-
skarki. Sprzęt pojawił się m.in. 
na al. Piłsudskiego, ul. Rokiciń-
skiej i Trasie W-Z. 

Zimowa aura ma niestety 
także swoje mniej przyjemne 
oblicze. Termometry w nie-
dzielę od samego rana wskazy-
wały wartości poniżej zera, 
a w nocy z niedzieli na ponie-
działek temperatura spadła na-
wet do -8 stopni Celsjusza. 
Wszystko wskazuje na to, że 
biały puch zostanie z nami 
na dłużej, a poranne przy-
mrozki mogą dać się we znaki 
zarówno kierowcom, jak i pie-
szym. 
ą

Jakub Mlonka
Łódzkie

Wielu mieszkańców Łodzi 
i regionu z zaskoczeniem 
spojrzało wczoraj rano przez 
okno, dostrzegając pierwszy 
śnieg.

Na całej połaci śnieg. 
Biały puch zostanie z nami 
przez najbliższe dni

Wczoraj obudziliśmy się w zimowej scenerii. 
Dla jednych to powód do narzekań, inni się cieszą
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Afera tzw. łowców kamienic, 
czyli oszustów, którzy za po-
mocą sfałszowanych testamen-
tów wyłudzali kamienice, była 
jedną z największych afer w Ło-
dzi po 1989 roku. Na czele szajki 
miał stać znany polityk. Wyrok 
w tej sprawie zapadł w czwartek 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi. 

Proces trwał osiem lat i za-
zwyczaj odbywał się za za-
mkniętymi drzwiami. Głów-
nym oskarżonym był znany 
swego czasu polityk, samorzą-
dowiec i przedsiębiorca, 63-letni 
dziś Zbigniew Ł., były lider lokal-
nej Samoobrony i były wicemar-
szałek województwa łódzkiego. 

Surowa kara 
dla znanego polityka 
Prokuratura zarzucała mu, że 

w latach 2011-2014 działając 
w Łodzi, Łasku i Piotrkowie Try-
bunalskim kierował zorganizo-
waną grupą przestępczą. Podra-
biała ona testamenty zawiera-
jące rzekomo ostatnią wolę, 
po czym tak spreparowane do-
kumenty składała przed sądami 
cywilnymi z wnioskiem o naby-
cie spadków. 

Zbigniew Ł., który nie przy-
był na ogłoszenie wyroku, został 
skazany na sześć lat i pięć mie-

sięcy więzienia, grzywnę w wy-
sokości 175 tys. zł i przepadek 
korzyści wyniesionych z proce-
deru w wysokości ponad 800 
tys. zł. Sąd nie miał wątpliwości, 
że jest on winny. 

Szef szajki twierdził, 
że... padł ofiarą szajki 
– Zbigniew Ł. kierował zor-

ganizowaną grupą przestępczą 
wbrew twierdzeniom jego 
i jego obrońców, że padł ofiarą 
szajki oszustów, zaś sam legal-
nie próbował przejmować nie-
ruchomości. Przeczą temu ze-
znania świadków, oskarżonych 
i podsłuchane rozmowy telefo-
niczne. Zbigniew Ł. jako osoba 
publiczna miał być wzorem 
do naśladowania. Tymczasem 

zorganizował grupę, której 
członkowie na jego polecenie 
fałszowali dokumenty i składali 
wnioski o przejęcie nierucho-
mości – zaznaczyła sędzia Iza-
bela Kowalska uzasadniając 
wyrok, który nie jest prawo-
mocny. 

Pozostali główni oskarżeni to 
historyk Marek S., który – we-
dług sądu – fałszował doku-
menty oraz Marcin K., który – 
zdaniem sądu – zapewniał 
szajce opiekę prawną. Pierwszy 
został skazany na cztery lata 
i osiem miesięcy więzienia 
i na 50 tys. zł grzywny, a drugi 
na trzy lata i pięć miesięcy po-
zbawienia wolności oraz na 80 
tys. zł grzywny. W finale procesu 
na ławie oskarżonych zasiadało 

siedem osób. Pierwotnie oskar-
żonych było więcej, ale kilka 
osób zmarło. 

W Łodzi mieli chrapkę 
na siedem kamienic 
Według prokuratury, oskar-

żonym udało się przejąć kamie-
nicę przy ul. Legionów 68, gdzie 
wyłudzili trzy czwarte udziałów 
wartych 825 tys. zł. Oszuści 
chcieli jeszcze wyłudzić sześć 
kamienic w Łodzi: przy ul. Za-
chodniej 55a/57, ul. Srebrzyń-
skiej 7, ul. Wróblewskiego 56, ul. 
Sienkiewicza 27, ul. Narutowi-
cza 42 i ul. Wojska Polskiego 88. 
Na szczęście w porę zostali po-
wstrzymani przez służby i wy-
miar sprawiedliwości. 
ą

Wiesław Pierzchała
Łódzkie

W Sądzie Okręgowym w Ło-
dzi zapadł wyrok w sprawie 
tzw. łowców kamienic. 
Na czele szajki miał stać zna-
ny polityk Zbigniew Ł.

Wyrok na łódzkiego polityka 
w aferze łowców kamienic

Główny oskarżony – znany swego czasu polityk, samorządowiec i przedsiębiorca, 
63-letni dziś Zbigniew Ł., były lider lokalnej Samoobrony i były wicemarszałek 
województwa łódzkiego oraz jego obrońcy: adwokat Władysław Marczewski (z lewej) 
i adwokat Paweł Sobczak
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Jutro w naszej gazecie 
Strefa Biznesu

a Kolej w Polsce stała się celem numer 
jeden. Przeciwnik jest nieuchwytny 
i potężny. Brak pełnych statystyk 
na temat cyberataków...

AUTOPROMOCJA 0010990256
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– Cztery razy wymienialiśmy 
rurę kanalizacyjną, za każdym 
razem było wręcz przeżarte 
przez szczura – mówią miesz-
kańcy jednego z bloków na Wi-
doku. Próbowali wielu metod 
zabezpieczenia: taśma izola-
cyjna, silikon, folia aluminiowa. 
Nic nie przyniosło efektów. Od-
pływ zabezpieczony w jednym 
miejscu był przegryzany w in-
nym. 

To nie jest tylko problem 
mieszkańców Widoku. Takie 
zgłoszenia płyną z całego mia-
sta. Mieszkanka osiedla Tysiąc-

lecia również walczyła ze 
szczurem. – To prawdziwy dra-
mat – mówi pani Elżbieta, która 
zamontowała odpływ z litego 
plastiku, przez co szczur nie 
mógł go przegryźć. – Rano mia-
łam wygryzioną dziurę w desce 
sedesowej – mówi 70-latka. 

Problem jest nie tylko z gry-
zoniami w kanalizacji. – Jeste-
śmy bezradni. Mamy zgłosze-
nia od mieszkańców dotyczące 
szczurów nie tylko w kanaliza-
cji, ale również w śmietnikach, 
piwnicach a nawet na klatkach 
schodowych. W ubiegłym ty-

godniu przeprowadzana była 
deratyzacja na klatkach scho-
dowych i w piwnicach. Reagu-
jemy na zgłoszenia mieszkań-
ców – mówi nam Krzysztof Tu-
łacz, prezes Skierniewickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. 

A co ze szczurami w kanali-
zacji? To problem, który należy 
zgłaszać do WOD-KAN. – To jest 
problem, który jest co roku. 
Niestety są osoby, które dokar-
miają gryzonie wrzucając 
do kanalizacji resztki pokar-
mów. To dla szczurów duża za-
chęta. Od lat informujemy 
i przestrzegamy, że wyrzucanie 
do toalet pożywienia może 
skutkować pojawieniem się 
gryzoni. Walczymy z nimi roz-
kładając trutki w studzienkach 
kanalizacyjnych, ale problem 
szczurów nie dotyczy tylko 
Skierniewic, ale wszystkich 
miast – mówi nam Jacek Pełka, 
prezes WOD-KAN. ą

Natalia Zwolińska
Skierniewice

Można już chyba mówić 
o pladze szczurów w miej-
skiej kanalizacji w Skiernie-
wicach. Mieszkańcy mają 
poważne problemy z gryzo-
niami.

Skierniewice miastem szczurów

58-letni mieszkaniec Łodzi 
kierujący busem stracił 
panowanie nad pojazdem 
i dachował. Mężczyzna 
nie miał prawa jazdy, 
był poszukiwany przez policję. 
JM

Dachowanie busa na A2
POWIAT SKIERNIEWICKI
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Wrzucając do kanalizacji resztki jedzenia, wabimy szczury
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Dwie kobiety zginęły wczoraj 
w wyniku pożarów, do któ-
rych doszło w naszym regio-
nie. W miejscowości Mo-
krsko pod Wieluniem ogień 
zabił 61-latkę, a w Gałkówku 
Małym w powiecie łódzkim 
wschodnim pożaru nie prze-
żyła 98-letnia kobieta. 

Makabrycznego odkrycia 
dokonali strażacy, którzy 
w niedzielę po godz. 7 zostali 
wezwani do pożaru domu 
w Mokrsku pod Wieluniem. 
W pomieszczeniu, które tra-
wił ogień, odnaleziono zwę-
glone ciało 61-letniej ko-

biety. Prawdopodobną przy-
czyną wybuchu pożaru było 
zaprószenie ognia przez lo-
katorkę. Na miejscu praco-
wało pięć zastępów ratowni-
ków – dwudziestu straża-
ków. 

Ponad dwie godziny póź-
niej aż osiem zastępów po-
żarników gasiło pożar w bu-
dynku jednorodzinnym 
w Gałkówku Małym pod Ło-
dzią. Pożar pieca (tzw. kozy) 
zabił 98-latkę. 43-letni loka-
tor z objawami zatrucia trafił 
do szpitala. 
Lila Sayed

Dwie kobiety zginęły w pożarach

Targi Biżuterii i Minerałów INTERSTONE W weekend 
egzotyczne minerały, skamieniałości liczące miliony lat 
i ręcznie tworzona biżuteria z naturalnych kamieni zamieniły 
łódzką halę EXPO w prawdziwe królestwo geologicznych 
skarbów. 69. edycja targów przyciągnęła zarówno 
pasjonatów, jak i osoby szukające oryginalnych prezentów. 
JM

ŁÓDŹ

Finał akcji „Z Orlika na Sta-
dion” ponownie udowod-
nił, jak potężną energię 
może nieść sportowa pasja 
najmłodszych. To właśnie 
wśród takich uczestników 
mogą dorastać przyszli na-
stępcy Roberta Lewandow-
skiego, Arkadiusza Milika 
czy Kamila Grosickiego.

15 listopada na murawie PGE 
Narodowego spotkały się 
najlepsze drużyny młodzie-
żowe z całego kraju, które 
przez wiele miesięcy przebi-
jały się przez lokalne i regio-
nalne etapy turnieju. Zawod-
niczki i zawodnicy z dużych 
miast i małych miejscowości 
– od Tomaszowa Mazowie-
ckiego po Krosno, od Szcze-
cina po Oświęcim – stanęli 
na największej krajowej are-
nie, by powalczyć o tytuł mi-
strzów Polski w swoich kate-
goriach wiekowych.

Sobotni finał był zwień-
czeniem rywalizacji prowa-
dzonej przez długie tygodnie 
na setkach boisk w całej 
Polsce. Wspierany przez Or-
len projekt miał jeden cel: 
stworzyć dzieciom, nieza-
leżnie od miejsca zamiesz-
kania, możliwość przejścia 
drogi od osiedlowego Orlika 
po murawę PGE Narodo-
wego. I został on osiągnięty 
w imponujący sposób. Rywa-

lizacja toczyła się w trzech 
kategoriach wiekowych – 
U-13, U-14 i U-15 – osobno 
w ścieżkach Junior (szkoły, 
drużyny amatorskie) oraz Ju-
nior Pro (kluby i akademie).

Z Warszawy prosto 
do Barcelony
W każdej kategorii wyłonio-
no zwycięzcę zarówno wśród 
dziewcząt, jak i chłopców 
– razem dwanaście drużyn, 
które zdobyły tytuły mi-
strzów Polski. Nagrodą dla 
triumfatorów był tygodniowy 
wyjazd szkoleniowy do aka-
demii FC Barcelony, gdzie 
młodzi piłkarze i piłkarki 
będą trenować pod okiem hi-
szpańskich szkoleniowców.

– Wygraliśmy 1:0 po na-
prawdę trudnym meczu. 
Od początku mieliśmy w gło-
wie jedno: jedziemy do Bar-
celony. Ale droga była dłu-
ga, bo choć hasło „Z Orlika 
na stadion” brzmi prosto, 
to w rzeczywistości jest 
to porządny marsz – podkre-
śla trener drużyny Barsa 4, 
Grzegorz Kozłowski.

Na murawie mistrzów
Nawet ci, którzy nie sięgnę-
li po końcowe zwycięstwo, 
podkreślali, że samo wejście 
na murawę PGE Narodowe-
go było ogromnym przeży-
ciem. Leon Dwornik z Prime 

Team Tomaszów Mazowie-
cki mówił o tym z wyraźnym 
zachwytem:

– To zaszczyt biegać 
po murawie, na której dzień 
wcześniej grali Van Dijk, 
Lewandowski i inni wielcy 
piłkarze.

Podobnie mówiły zawod-
niczki APN Bumerang, które 
skończyły finał na drugim 
miejscu:

– To wspaniałe uczucie 
i przeżycie, które na pewno 
zapamiętamy. Szkoda, że nie 
wygrałyśmy, ale wspomnie-
nia zostaną – przyznała jed-
na z nich.

Z kolei zwyciężczynie 
z Elektrum Krosno podkre-
ślały, że sama możliwość 
gry na takim stadionie była 
wyjątkowa:

– To super uczucie. Wiele 
dziewczyn marzy, żeby zna-

leźć się w takim miejscu  
– mówi Zuzanna Żak.

Sięgnąć po marzenia
„Z Orlika na Stadion” to nie 
jedno wydarzenie, lecz pro-
jekt realnie wpływający 
na rozwój sportu w Polsce. 
Łączy szkolną piłkę z profe-
sjonalną oprawą, daje mo-
tywację do ćwiczeń i uczy, 
że wysiłek może otworzyć 
drzwi do kolejnych szans. 
Minister Sportu i Turystyki, 
który obserwował zmagania 
i aktywnie kibicował młodym 
zawodnikom, nie ma wąt-
pliwości co do wagi takich 
inicjatyw.

– To inspiracja dla 
wszystkich dzieciaków, któ-
re chcą spełniać sportowe 
marzenia. Zaczynają na Orli-
kach, które modernizujemy, 
a kończą na jednym z naj-

piękniejszych stadionów 
świata. Chcemy, by zostało 
to z nimi na lata – podkreśla 
Jakub Rutnicki.

Pas transmisyjny  
dla talentów
Finał jest częścią programu 
Aktywna Szkoła, skupiają-
cego organizację turniejów 
piłkarskich, lekkoatletycz-
nych, w piłkę ręczną oraz 
zajęć ogólnosportowych. 
Jednym z zadań jest także 
zapewnienie szkołom i na Or-
likach warunków do trenin-
gów i aktywności fizycznej 
dzieci i młodzieży. Jednym 
z przyjaciół programu jest 
Robert Korzeniowski – czte-
rokrotny mistrz olimpijski – 
który zwrócił uwagę, że takie 
przedsięwzięcia tworzą re-
alną drogę rozwoju dla mło-
dych sportowców.

– To kluczowe inicjaty-
wy łączące sport wyczyno-
wy z amatorskim i tworzące 
swoisty pas transmisyjny 
do sportowej kariery – pod-
kreśla Korzeniowski.

Jednak wyjątkowość fi-
nału polega na czymś jeszcze. 
Na jednej murawie stają dzieci 
z miejsc, które różnią się pod 
każdym względem – od ma-
łych gmin z mniej rozwiniętą 
infrastrukturą po nowoczesne 
akademie w dużych miastach. 
O wyniku decydują talent, 
ciężka praca i determinacja.

– To niesamowite, 
że wśród zwycięzców są 
zarówno drużyny z małych 
miasteczek, jak i z wielkich 
aglomeracji. Sport rodzi się 
w małych klubach, a dziś 
wszystko spotyka się w jed-
nym miejscu. To jest właśnie 
prawdziwy sport – mówi Ja-
kub Rutnicki.

Turniej po raz kolej-
ny udowodnił, że marzenia 
młodych sportowców mogą 
zaczynać się na skromnym 
Orliku, a kończyć na najwięk-
szej arenie w kraju. „Z Orlika 
na Stadion” stał się symbo-
lem równości szans i inspira-
cją dla tysięcy dzieci w całej 
Polsce. To dowód, że pasja, 
praca i wsparcie właściwych 
inicjatyw mogą stworzyć 
przestrzeń, w której rodzą się 
przyszłe sportowe talenty.

„Od osiedlowego boiska po narodową arenę: dzień spełnionych młodzieżowych marzeń”
MATERIAŁ INFORMACYJNY FUNDACJA ORŁY SPORTU 0011431615
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Rodzice twierdzą, że podczas 
lekcji chemii w Konstantyno-
wie Łódzkim nauczycielka ka-
zała uczniom wąchać amoniak, 
co wywołało u dzieci bóle 
głowy i brzucha, mdłości. 
Sprawą zajęła się policja. 

Według relacji naszej roz-
mówczyni, matki jednego 
z uczniów, dzieci mówiły, że 
na lekcji pokazywane były do-
świadczenia z amoniakiem 
i siarkowodorem, inni ucznio-
wie też skarżyli się na bóle 
głowy i brzucha oraz mdłości, 
jednak pielęgniarka odmówiła 
wezwania pogotowia. Poleciła, 
by zrobić to we własnym zakre-
sie. 

O godz. 11.50 do szkoły  
przyjechali policjanci. Funkcjo-
nariusze przesłuchali nauczy-
cielkę. Po południu w lokalnym 
komisariacie jedna z mam zło-
żyła zawiadomienie o możli-
wości popełnienia przestęp-
stwa. Policjanci wszczęli postę-
powanie z art. 160 § 2 Kodeksu 
karnego, czyli narażenia 
na utratę życia lub zdrowia 
osób będących pod naszą 
opieką. O sprawie została poin-
formowana prokuratura. 

Jak ustaliliśmy, nauczy-
cielka chemii jest doświadczo-

nym pedagogiem. We wto-
rek ze względu na nieobecność 
matematyka poprowadziła za-
stępstwo z 5-klasistami (che-
mia pojawia się w planie lekcji 
dopiero w VII klasie). Jak infor-
muje podkom. Agnieszka Ja-
chimek, oficer prasowy KPP 
w Pabianicach, nauczycielka 
pokazała uczniom kilka ekspe-
rymentów i w pewnym mo-
mencie chciała zaprezento-
wać, jakie substancje mają za-

pachy. Czy amoniak był roz-
cieńczony? Czy oprócz amo-
niaku dzieci wąchały także 
inne subsatancje? Na te pyta-
nia odpowiedzą śledczy. Dzieci 
będą przesłuchane w obecno-
ści rodziców. 

Oto komentarz dyrekcji 
w tej sprawie: „Nauczyciel pro-
wadzący zajęcia działał zgod-
nie z obowiązującymi procedu-
rami, a otwarcie okna przez na-
uczyciela, w celu przewietrze-

nia pomieszczenia stanowiło 
standardowy element dbałości 
o komfort i bezpieczeństwo 
uczniów. Zajęcia odbywały się 
w nowoczesnym, bezpiecznym 
laboratorium w hali FunLab. 
Nie istniały jednak żadne prze-
słanki wskazujące na narusze-
nie bezpieczeństwa podczas 
lekcji ani na jakiekolwiek nie-
prawidłowości w jej przebiegu. 
Podkreślam, że bezpieczeń-
stwo dzieci nie było w żadnym 
momencie zagrożone, 
a wszystkie procedury obowią-
zujące w Szkole Podstawowej 
nr 1 zostały bezwzględnie do-
chowane.” 

– Wygląda na to, że nauczy-
cielka złamała  starą maksymę 
„Nadgorliwość gorsza od faszy-
zmu”. Mogła przecież jakoś 
„odbębnić” zastępstwo, dając 
dzieciom do pokolorowania 
przysłowiowego drwala. Jed-
nak postanowiła ich czymś za-
jąć i pokazała kilka doświad-
czeń. Takie zajęcia mogą być 
bardzo ciekawe i widowi-
skowe. Pamiętajmy jednak, że 
chemia zaczyna się dopiero 
w VII klasie. Dlatego jednak 
trzymałbym młodsze dzieci 
z dala od probówek – komen-
tuje emerytowany nauczyciel 
chemii z Łodzi. 
Lila Sayed

Po chemii kwasy i spór o zasady

Po lekcji uczniowie skarżyli się na bóle głowy i brzucha 
oraz mdłości
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Zdaniem sądu prokuratura zbyt 
późno złożyła powództwo. Wy-
rok jest nieprawomocny. Proku-
rator nie pojawił się w sądzie 
na ogłoszeniu wyroku.  

Zmarły w 2020 roku Bohdan 
Gadomski w spisanym krótko 
przed śmiercią testamencie jako 
spadkobiercę wskazał Borysa Ł., 
znajomego, i jego żonę Halinę, 
którzy mieli się nim opiekować 
w ostatnim okresie życia. 

Małżonkowie prawomoc-
nym wyrokiem Sądu Apelacyj-
nego w Łodzi zostali skazani 
za przyczynienie się do śmierci 
dziennikarza. Podali mu zbyt 
dużą dawkę insuliny. 

29 grudnia 2022 roku proku-
ratura skierowała do sądu wnio-
sek o uznanie ich za niegodnych 
dziedziczenia. Proces na wnio-
sek małżeństwa Ł. był wyłą-

czony z jawności. Ogłoszenie 
wyroku było jawne. 

Sąd oddalił powództwo pro-
kuratury i uzasadnił wyrok. Zda-
niem sądu powództwo zostało 
złożone zbyt późno. Kodeks 
mówi, że z powództwem należy 
wystąpić w ciągu roku od chwili, 
gdy strona dowiedziała się o nie-
jasnych okolicznościach śmierci. 
Takim momentem zdaniem 
sądu był dzień przedstawienia 
małżeństwu Ł. zarzutów przy-
czynienia się do śmierci Boh-
dana Gadomskiego, 5 lipca 2021 
roku. 

– Bieg rocznego terminu roz-
począł się 5 lipca 2021 roku, a po-
wództwo zostało złożone 28 
grudnia 2022 roku, czyli wymóg 
rocznego terminu nie został za-
chowany – mówiła sędzia, uza-
sadniając oddalenie powództwa. 

Czy to znaczy, że majątek 
zmarłego przejmą ci, którzy 
przyczynili się do jego śmieci? 
Niekoniecznie. Przed Sądem Re-
jonowym toczy się proces spad-
kowy po Bohdanie Gadomskim. 
Biegły podważył testament zło-
żony przez małżeństwo Ł. Mieli 
oni wykorzystać fakt, że Bohdan 
Gadomski był ciężko chory 
i zmanipulować go.

Liliana Bogusiak-Jóźwiak
Łódź

Sąd Okręgowy w Łodzi odda-
lił powództwo Prokuratury 
Rejonowej Łódź-Śródmieście 
o uznanie Haliny K.-Ł. i Bory-
sa Ł. za niegodnych dziedzi-
czenia po zmarłym redakto-
rze Bohdanie Gadomskim.

Kto odziedziczy majątek 
po znanym redaktorze 
Bohdanie Gadomskim? Ciąg dalszy ze str. 1

AUTOREKLAMA 0011427721
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Idea jest prosta, a jednocześnie 
bardzo skuteczna: przynieś małe 

elektrośmieci o łącznej wadze 
od 3 do 10 kilogramów, a w za-
mian odbierz świąteczną gwiazdę 
betlejemską. Każdy uczestnik 
otrzymuje jedną (1) roślinę 
za przyniesione elektrośmieci 
w tym przedziale wagowym. 

W akcji może wziąć udział 
każda osoba pełnoletnia, przeby-
wająca w dniu wydarzenia 
w Centrum Handlowym Nowa 
Górna. Każdy uczestnik może 
zgłosić się tylko raz i odebrać 
jedną roślinę – bez możliwości 
wymiany na inne upominki czy 
przekazania ekwiwalentu pie-
niężnego. 

Na uczestników czeka łącznie 
500 gwiazd betlejemskich – warto 
więc przyjść wcześniej, zanim 
wszystkie trafią do nowych wła-
ścicieli. Po wyczerpaniu puli ro-

ślin wciąż będzie można przeka-
zać elektrośmieci, jednak bez 
prawa do odbioru rośliny. 

W ubiegłym roku podobne 
wydarzenie przyciągnęło wielu 
mieszkańców. Zebrano setki kilo-
gramów drobnego sprzętu, który 
dzięki temu zyskał „drugie życie”. 

Zbiórka obejmuje małe zużyte 
urządzenia elektryczne i elektro-
niczne, takie jak mikrofalówki, to-
stery, ekspresy do kawy, odkurza-
cze, żelazka, roboty kuchenne, te-
lefony komórkowe, laptopy, ta-
blety, aparaty fotograficzne, ka-
mery, słuchawki, ładowarki, zasi-
lacze, radiobudziki, wentylatory, 
zabawki elektroniczne i baterie. 

To właśnie te sprzęty – drobne, 
ale zalegające w szafkach i szufla-
dach – można przynieść i przeka-
zać do recyklingu. 

Nie będą przyjmowane duże 
elektrośmieci, takie jak telewi-
zory, lodówki, pralki, zmywarki, 
kosiarki, podkaszarki i inne urzą-
dzenia wielkogabarytowe. Akcja 
skupia się wyłącznie na małym 
sprzęcie, który najłatwiej zgroma-
dzić i bezpiecznie przekazać 
do przetworzenia. 

Celem wydarzenia jest nie 
tylko zebranie zużytego sprzętu, 
ale także promowanie świado-
mych postaw ekologicznych. 
Elektroodpady to nie zwykły 
śmieć – zawierają metale ciężkie 
i tworzywa, które w niewłaściwy 
sposób zutylizowane mogą szko-
dzić środowisku. 

Sprzęt zebrany podczas akcji 
trafi do uprawnionej firmy zajmu-
jącej się recyklingiem i odzyskiem 
surowców, dzięki czemu jego czę-
ści będą mogły zostać ponownie 
wykorzystane. Za cały proces od-
powiada firma Remondis, która 
dostarcza specjalne pojemniki 
na elektrośmieci oraz zajmuje się 
ich bezpiecznym odbiorem i prze-
kazaniem do recyklingu. Remon-
dis od wielu lat wspiera łódzkie 
inicjatywy ekologiczne i ponow-
nie towarzyszy akcji w Nowej 
Górnej, zapewniając profesjo-
nalną obsługę całej zbiórki. 

Tradycyjnie już akcja odbywa 
się w przedświątecznej atmosfe-

rze. Zielone i czerwone Gwiazdy 
Betlejemskie mają symbolicznie 
przypominać, że małe gesty – ta-
kie jak oddanie elektrośmieci czy 
odpowiedzialne sprzątanie domu 
– mają znaczenie dla środowiska. 

W wydarzenie włączył się 
także Autoryzowany Dealer Je-
tour – Matsuoka, który przygotuje 
własną strefę promocyjną w prze-
strzeni centrum handlowego. Od-
wiedzający będą mogli zapoznać 
się z ofertą marki oraz porozma-
wiać z przedstawicielem. Swoje 
stoisko przygotuje również Urząd 
Statystyczny w Łodzi, który za-
prezentuje wybrane działania 
edukacyjne i informacyjne. 
Do wydarzenia dołącza także 
Wyższa Szkoła Biznesu i Nauk 
o Zdrowiu, która zaprezentuje się 
w świątecznym klimacie. Na sto-
isku uczelni będzie można zna-
leźć m.in. inspiracje kulinarne 
przygotowane przez studentów 
kierunku Dietetyka. 

Akcja „Gwiazda betlejemska 
za elektrośmieci”w Nowej Górnej 
to doskonała okazja, by połączyć 
przedświąteczne porządki z tro-
ską o planetę.

Urszula Kosiór
Łódź

Oddaj elektrośmieci  
- odbierz gwiazdę betlejemską

EKOLOGICZNA AKCJA W NOWEJ GÓRNEJŁÓDŹ 

W przedświątecznym zabie-
ganiu łatwo zapomnieć 
o tym, co zalega w szafkach, 
w garażach i w piwnicach. 
Stare telefony czy niespraw-
ne tostery, odkurzacze, łado-
warki nieraz zajmują za du-
żo miejsca. Właśnie teraz bę-
dzie można się ich pozbyć 
z korzyścią dla siebie – i dla 
środowiska. 29 listopada, 
w godzinach 10:00–16:00, 
w Centrum Handlowym No-
wa Górna w Łodzi odbędzie 
się akcja „Gwiazda betlejem-
ska za elektrośmieci”.

ORGANIZATOR PARTNERZY

Sezon grzewczy to czas, kie-
dy wiele osób z niepokojem 
zagląda w rachunki za gaz. 
Ceny energii się zmieniają, 
a do tego pojawia się py-
tanie: skąd właściwie wia-
domo, ile paliwa zużyliśmy 
i za co dokładnie płacimy? 
W rozliczeniach za gaz nie 
chodzi tylko o samą kwotę 
na fakturze – ważne jest, 
w jaki sposób ta faktura 
została wystawiona. Od tego 
zależy, czy co kilka miesięcy 
spotka nas miła niespo-
dzianka w postaci nadpłaty, 
czy raczej mniej przyjemna 
– dopłata.

Czym są faktury 
prognozowane i dlaczego 
warto podawać stan 
licznika?
Większość odbiorców gazu 
otrzymuje tzw. faktury pro-
gnozowane. To rachunki 
wystawiane na podstawie 
szacunkowego zużycia – 
sprzedawca gazu oblicza je, 
korzystając z danych z po-
przednich miesięcy lub lat. 
Takie rozwiązanie ma swoje 
zalety: kwoty na fakturach 
są przewidywalne, więc ła-
twiej zaplanować domowy 
budżet.

Problem w tym, że pro-
gnoza nie zawsze pokrywa 
się z rzeczywistością. Je-
śli zimą zużyjemy więcej 

gazu niż zwykle, na koniec 
okresu rozliczeniowego 
może pojawić się dopłata. 
Z kolei gdy ogrzewaliśmy 
mniej, pieniądze z nadpła-
ty wracają do nas dopiero 
po rozliczeniu.

Dlatego warto wybrać 
wariant taryfy 12T i regular-
nie podawać stan licznika 
– najlepiej raz w miesiącu. 
Dzięki temu sprzedawca 
wystawi rachunek zgodny 
z faktycznym zużyciem, a my 
unikniemy zaskoczenia przy 
końcowej fakturze. To pro-
sty sposób, by lepiej kontro-

lować wydatki i nie płacić 
„w ciemno”.

Prognoza czy rozliczenie 
rzeczywiste – co wybrać?
Każdy klient może sam zde-
cydować, czy chce rozliczać 
się prognozowo, czy na pod-
stawie rzeczywistego zuży-
cia (tzw. 12T).

Faktura prognozowana 
to przede wszystkim wygoda 
– co miesiąc płacimy podob-
ną kwotę i nie musimy pa-
miętać o regularnym przeka-
zywaniu odczytów. Wadą jest 
ryzyko nadpłat lub niedopłat.

Z kolei rozliczenie rze-
czywiste (12T) oznacza więk-
szą precyzję. Kwota na faktu-
rze zależy dokładnie od tego, 
ile gazu faktycznie zużyliśmy. 
To rozwiązanie szczególnie 
polecane osobom, które chcą 
na bieżąco śledzić swoje 
zużycie i planować budżet 
domowy.

W każdej chwili można 
zmienić sposób rozliczania 
w Elektronicznym Biurze 
Obsługi Klienta (eBOK) – 
wystarczy kilka kliknięć. War-
to jednak dodać, że wybór ta-
ryfy wpływa jedynie na formę 

rozliczenia, a nie cenę koń-
cową, która dla każdej z opcji 
jest taka sama.

eBOK i mBOK – wygoda 
i kontrola w jednym miejscu
Coraz więcej spraw można 
dziś załatwić bez wychodze-
nia z domu, a zarządzanie 
gazem nie jest wyjątkiem. 
W eBOK PGNiG OD, Grupa 
ORLEN (lub w aplikacji mo-
bilnej mBOK) można:
• podać odczyt licznika,
•  sprawdzić historię zużycia 

i faktur,
• aktywować e-fakturę,
•  monitorować saldo, a nawet 

zgłaszać sprawy online.
Dzięki temu mamy peł-

ną kontrolę nad zużyciem 
i wydatkami. To szczególnie 
przydatne zimą, gdy zuży-
cie gazu potrafi gwałtownie 
wzrosnąć – wystarczy zaj-
rzeć do aplikacji, by od razu 
zobaczyć, jak wygląda sytu-
acja – przy nagłym wzroście 
zużycia można sprawdzić, 
czy ciepło nie ucieka nam 
tam, gdzie nie powinno.

Faktura końcowa  
– jak ostatecznie rozliczany 
jest gaz
Na koniec każdego okresu 
rozliczeniowego do klien-
ta trafia faktura końcowa. 
To dokument, który pokazu-
je rzeczywiste zużycie gazu 

w danym czasie. Dane z liczni-
ka (w metrach sześciennych) 
są przeliczane na kilowato-
godziny (kWh) przy użyciu 
tzw. współczynnika konwersji 
– dzięki temu rachunek jest 
dokładny i porównywalny dla 
wszystkich odbiorców.

Na fakturze końcowej 
widać, czy mamy nadpła-
tę, czy dopłatę względem 
wcześniejszych prognoz. Je-
śli płaciliśmy za dużo – środ-
ki są zwracane lub rozliczane 
w kolejnych okresach. Jeśli 
za mało – wystarczy uregulo-
wać różnicę.

To przejrzysty system, 
który przy regularnym po-
dawaniu odczytów pozwa-
la uniknąć finansowych 
niespodzianek.

Świadome zarządzanie 
rachunkami za gaz
Dla większości gospodarstw 
domowych gaz pozostaje 
jednym z najwygodniejszych 
i najbardziej przewidywal-
nych sposobów ogrzewania, 
a kontrola w domowym bu-
dżecie daje poczucie bezpie-
czeństwa. Regularne wpisy-
wanie odczytów, korzystanie 
z eBOK-a i świadomy wybór 
sposobu rozliczenia to proste 
kroki, które pomagają unik-
nąć stresu związanego z ra-
chunkiem na niespodziewa-
ną kwotę.

Faktura prognozowana czy rzeczywista? Jak mądrze kontrolować rachunki za gaz
PGNIG OBRÓT DETALICZNY, GRUPA ORLEN 0211429311
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Kings of Leon, czyli bracia Ca-
leb, Nathan, Jared i ich kuzyn 
Matthew Followill, od ponad 
dwóch dekad wyznaczają kie-
runki światowego rocka. 
Wczesna muzyka zespołu to 
mieszanka garażowego, ame-
rykańskiego i alternatywnego 
rocka. Pierwsze trzy albumy 
zapewniły formacji oddanych 
fanów undergroundowej 
sceny na całym świecie i „pla-
tynową” sprzedaż w Wielkiej 
Brytanii, Irlandii i Australii. 
Czwarty krążek, „Only by the 
Night” we wrześniu 2008 
roku osiągnął status multipla-
tyny na świecie. Następne al-
bumy przyniosły kolejne pla-
tyny, serię hitów i występów 
w roli headlinerów na najbar-
dziej prestiżowych festiwa-
lach i miejscach: Coachella, 
Glastonbury, Roskilde, Re-
ading & Leeds czy Lollapalo-
oza w Chicago, Berlinie i Sao 
Paulo. Kings of Leon mają 
na koncie trzy nagrody 
Grammy, dwie statuetki Brit 
Awards. Od momentu debiutu 
w 2003 roku wydali dziewięć 
albumów studyjnych, sprze-
dając ponad 20 milionów płyt 
i 40 milionów singli na całym 
świecie. 

Ich przebojowe single – 
„Use Somebody”, „Sex on 
Fire”, „Closer” czy „Waste 
a Moment” – weszły do ka-
nonu muzyki, a charaktery-
styczne brzmienie zespołu, łą-
czące amerykański rock 
z emocjonalną szczerością, 

stało się znakiem rozpoznaw-
czym Kings of Leon. 

W pierwszych dniach li-
stopada grupa wydała nową 
EP-kę z czterema premiero-
wymi utworami. Niedawno 
Kingsi pojawili się także go-
ścinnie w piosence „Live in 

Jersey” Zacha Bryana, na-
granej wspólnie z Bruce’em 
Springsteenem, w której wy-
konali słynny klasyk Sprin-
gsteena „Atlantic City”. 
Wcześniej muzycy współ-
pracowali z Bryanem 
przy kilku innych nowych 
utworach. 

– Koncert Kings of Leon to 
nie tylko powrót jednej z naj-
ważniejszych rockowych 
grup współczesności, ale też 
okazja, by usłyszeć ich w naj-
wyższej formie – z nowym 
materiałem i sceniczną ener-
gią. Ostatnie koncerty King-
sów w zeszłym roku i trzy 
lata temu pokazały, że grupa 
ma wielu zagorzałych fanów 
w naszym kraju. Zapraszam 
do Łodzi – zapowiada Janusz 
Stefański z agencji Prestige 
MJM, która organizuje kon-
cert. 

Bilety do sprzedaży trafią 
już dzisiaj (24 listopada) o godz. 
12 na www.biletserwis.pl

Dariusz Pawłowski
Muzyka

Jedna z najważniejszych for-
macji rockowych współcze-
sności, Kings of Leon, po 
dwóch latach przerwy po-
nownie wystąpi w Polsce. 
Koncert odbędzie się 17 
czerwca 2026 roku w Atlas 
Arenie w Łodzi. 

Zespół Kings Of Leon 
wystąpi w łódzkiej Atlas Arenie

Zespół Kings Of Leon tworzą trzej bracia i ich kuzyn

Single zespołu Kings 
of Leon – „Use Some-
body”, „Sex on Fire”, 
„Closer” czy „Waste 
a Moment” – weszły 
do kanonu muzyki

Andrzej Bartkowiak w dorobku 
ma zdjęcia do obsypanych 
Oscarami „Czułych słówek” Ja-
mesa L. Brooksa, nominowa-
nych do tej nagrody „Wer-
dyktu” Sidneya Lumeta i „Ho-
noru Prizzich” Johna Hustona, 
a także wielu innych przebojów 
kinowych, jak „Speed: Niebez-
pieczna prędkość”, „Bliźniaki”, 
„Upadek”, „Adwokat diabła”, 
„Zabójcza broń 4”. 

Przed kamerą Andrzeja 
Bartkowiaka stawali: Barbra 

Streisand, Michael Douglas, Ar-
nold Schwarzenegger, Keanu 
Reeves, Sandra Bullock, Jack 
Nicholson, Al Pacino. W lutym 
Amerykańskie Stowarzyszenie 
Autorów Zdjęć Filmowych 
(ASC) wyróżniło artystę presti-
żową nagrodą za całokształt 
twórczości. 

Artysta urodził się 6 marca 
1950 roku w Łodzi, jest absol-
wentem XXI Liceum Ogólno-
kształcącego, studiował na Wy-
dziale Operatorskim Szkoły Fil-
mowej w Łodzi. W 1972 roku 
wyjechał do Stanów Zjedno-
czonych. 

Po uroczystości 30 listopada 
zaplanowano spotkanie z arty-
stą oraz projekcję filmu „Adwo-
kat diabła” w reżyserii Taylora 
Hackforda, które odbędą się 
od godz. 15.30 w kinie Narodo-
wego Centrum Kultury Filmo-
wej.

Dariusz Pawłowski
Film

Gwiazda Andrzeja Bartko-
wiaka, jednego z najwybit-
niejszych polskich operato-
rów filmowych, zostanie od-
słonięta w Łódzkiej Alei 
Gwiazd na ulicy Piotrkow-
skiej w Łodzi. 

Andrzej Bartkowiak 
będzie miał swoją gwiazdę

Przez trzy dni dworzec Łódź Fabryczna przypominał księgarnię. 
I to rozległą. W hali i holu dworca rozstawiło się trzysta stoisk 
z książkami oferowanymi przez wydawnictwa, księgarnie, anty-
kwariaty z całego kraju. W piątek rozpoczęły się Łódzkie Targi 
Książki i trwały do niedzieli. Imprezie czytelniczej towarzyszyły 
Targi Sztuki. Każdy miłośnik lektury, który zjawił się w tych 
dniach na łódzkim dworcu, znalazł coś dla siebie. Do Łodzi przy-
jechali wydawcy, zarówno giganci na rynku, jak i niszowe firmy 
– wszyscy oferowali tytuły z literatury pięknej, obyczajowej, ko-
biecej, dziecięcej i młodzieżowej, popularno-naukowej oraz kry-
minały i sensacje, horrory i fantastykę, poezję. Nie rozczarowali 
się miłośnicy historii, podróży, kulinariów. 
Magdalena Rubaszewska

ŁÓDZKIE TARGI KSIĄŻKI
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Koncert w Łodzi odbędzie się 17 czerwca 2026 roku
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 Podróż po miastach

 Smaki kulinarne regionu

Weekend w SPA i termach

Aktywny wypoczynek

 Jeszcze jedna historia

to dobry czas na odkrywanie

Jesień 

stronapodrozy.pl/przewodnik

AUTOREKLAMA 0011430402

eprasa.pl b1d6e16501



7Dziennik Łódzki 
Poniedziałek, 24.11.2025

POLSKA 
i ŚWIAT

 „Decyzje dotyczące Polski po-
dejmować będą Polacy” – napi-
sał w serwisie X premier Do-
nald Tusk. „Nic o nas bez nas. 
W sprawie pokoju wszelkie ne-
gocjacje powinny być prowa-
dzone z udziałem Ukrainy” – 
dodał.  

Przypomnijmy: W piątek 
serwis Axios ujawnił szczegóły 
negocjacji prowadzonych przez 
USA i Rosję w sprawie końca 
wojny w Ukrainie. Zakładają 
one daleko idące ustępstwa 
Ukrainy wobec Rosji. Najwięcej 
kontrowersji wzbudzają kwe-
stie terytorialne: Krym, Łu-
gańsk i Donieck zostałyby, we-
dług planu, uznane za rosyj-

skie, co miałoby zostać zaak-
ceptowane również przez 
Stany Zjednoczone. Kijów 
miałby się również zobowiązać 
m.in. do nieprzystępowania 
do NATO, ograniczenia liczeb-
ności armii, Ukraina miałaby 
uznać rosyjski za jeden z języ-
ków urzędowych. Z kolei brak 
zachodnich wojsk stanowią-
cych gwarancję bezpieczeń-
stwa miałyby Ukraińcom re-
kompensować stacjonujące 
w Polsce myśliwce należące 
do państw europejskich. 

W niedzielę premier Donald 
Tusk zapowiedział, że podczas 
szczytu Unia Europejska – Unia 
Afrykańska, który odbędzie się 
już dzisiaj w Luandzie, przed-
stawi polskie stanowisko doty-
czące amerykańskich propozy-
cji dla Ukrainy. Tusk podkreślił, 
że przywódcy z wielu państw, 
w tym europejskich, wyrazili 
gotowość pracy nad projektem, 
jednocześnie zgłaszając za-
strzeżenia do jego niektórych 
zapisów. 

Wcześniej premier odbył 
rozmowę telefoniczną z Zełen-
skim, w której prezydent Ukra-
iny „przedstawił swoje stano-

wisko wobec amerykańskiej 
propozycji pokojowej” i zazna-
czył, że „Rosja nie może narzu-
cić Ukrainie i Europie swoich 
warunków”.  

„Pojawiające się propozycje 
zakończenia rosyjskiej wojny 
przeciw Ukrainie muszą 
uwzględniać fakt, że Rosja jest 
państwem niedotrzymującym 
umów. Każdy plan pokojowy 

zmierzający do zakończenia 
wywołanej przez Federację Ro-
syjską wojny na Ukrainie musi 
zostać zaakceptowany w Kijo-
wie. To Ukraina padła ofiarą 
zbrodniczej agresji Putina i to 
Ukraińcy, przy wsparciu Sta-
nów Zjednoczonych oraz kra-
jów UE muszą mieć decydujący 
głos w rozmowach pokojo-
wych” – napisał z kolei w me-

diach społecznościowych pre-
zydent Karol Nawrocki. I dalej: 
„Ceną za pokój nie może być 
w żaden sposób osiągnięcie ce-
lów strategicznych przez agre-
sora, a agresorem była i jest Fe-
deracja Rosyjska”.  

Szef MON, wicepremier 
Władysław Kosiniak-Kamysz 
pytany w piątek przez dzienni-
karzy w Sejmie o plan poko-

jowy Trumpa oraz o stacjono-
wanie w Polsce europejskich 
myśliwców podkreślił, że sta-
nowisko Polski jest nie-
zmienne, jeżeli chodzi o udział 
Ukrainy w procesie pokojo-
wym. 

– Nie ma sprawiedliwego 
pokoju bez udziału Ukrainy. 
Bez akceptacji Ukrainy. I nigdy 
nie będzie naszej zgody 
na ograniczanie możliwości 
funkcjonowania państw 
NATO-wskich w tym Polski, 
w tym goszczenia sojuszni-
czych statków powietrznych 
czy żołnierzy – powiedział szef 
MON. 

Plan Donalda Trumpa sko-
mentował także wicepremier, 
minister spraw zagranicznych 
Radosław Sikorski. 

 – Popieramy wszelkie wy-
siłki na rzecz pokoju, natomiast 
pamiętajmy, że Europa jest 
głównym wpierającym w tej 
chwili Ukrainę finansowo i woj-
skowo. To bezpieczeństwo Eu-
ropy będzie zwiększone lub 
zmniejszone w rezultacie spo-
sobu zakończenia tej wojny – 
powiedział na nagraniu za-
mieszczonym na portalu X. 

Dorota Kowalska
Warszawa

„Nic o Ukrainie bez Ukrainy. 
Nic o Europie bez Europy” – 
tak w największym skrócie 
można by podsumować głosy 
płynące z Polski w związku 
z wpracowanym przez Ame-
rykanów i Rosjan planem po-
kojowym mającym zakoń-
czyć wojnę za naszą wschod-
nia granicą. 

Polska jednym głosem o planie pokojowym 
Donalda Trumpa

Donald Tusk w rozmowie z Zełenskim podkreślił, że „Rosja nie może narzucić Ukrainie 
i Europie swoich warunków”
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Będę strażnikiem praw parlamentu 
i demokratycznego ustroju państwa 
opisanego w naszej konstytucji. 
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Marszałek Sejmu Włodzimierz Czarzasty zadeklarował w orę-
dziu, że będzie strażnikiem demokratycznego ustroju państwa 
opisanego w konstytucji. Podkreślił, że polityczny problem nie le-
ży w konstytucji, lecz w łamaniu jej zasad. – Te zasady są proste: 
prezydent reprezentuje, rząd rządzi – zaznaczył, zapowiadając 
też, że postawi tamę każdym próbom wprowadzenia innego mo-
delu niż wybrany w referendum konstytucyjnym w 1997 roku.

SEJM

AKCJA CHARYTATYWNA 0011434855

Ogólnopolski Partner Strategiczny Partner Ogólnopolski

D Z I Ę K U J E M Y  P O L S K O ,  D O  Z O B A C Z E N I A  W  M A J U !
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Donald Trump powiedział, że 
jego „plan pokojowy” nie jest 
jego „ostateczną ofertą”, 
po gwałtownej reakcji Ukraiń-
ców, którzy określili go jako 
przypominający układ mona-
chijski Neville’a Chamberlaina 
z Adolfem Hitlerem z 1938 roku. 

Tak czy inaczej pokój 
musi być zawarty 
Prezydent USA powiedział 

dziennikarzom w Białym 
Domu: „Chcielibyśmy osiągnąć 
pokój. Powinno to nastąpić 
dawno temu… próbujemy to 
zakończyć, tak czy inaczej mu-
simy to zrobić”.  

„Ukraińska delegacja, wy-
znaczona przez prezydenta 
Wołodymyra Zełenskiego, roz-
poczęła pracę w Genewie. Prze-
prowadziłem pierwsze spotka-
nie z doradcami ds. bezpie-
czeństwa narodowego przy-
wódców Wielkiej Brytanii, 
Francji i Niemiec: Jonathanem 
Powellem, Emmanuelem 
Bonne i Guentherem Sautte-
rem” – powiadomił w niedzielę 
Andrij Jermak, szef biura prezy-
denta Ukrainy Wołodymyra Ze-

łenskiego w sieciach społecz-
nościowych. 

Trump dał Zełenskiemu czas 
do czwartku na podpisanie 28-
punktowego dokumentu. We-
zwał on Kijów do oddania Rosji 
terytoriów, nad którymi obecnie 
sprawuje ona kontrolę, zmniej-
szenia liczebności armii i zrze-
czenia się broni dalekiego za-
sięgu. Wyklucza również euro-
pejskie siły pokojowe i sankcje 
za rosyjskie zbrodnie wojenne. 

Zełenski powiedział, że 
prawdziwy lub „godny” pokój 
zawsze opiera się na „gwaranto-
wanym bezpieczeństwie i spra-

wiedliwości”. Zapowiedział po-
wołanie zespołu negocjacyj-
nego. Inny członek ukraińskiej 
delegacji, były minister obrony 
i sekretarz Rady Bezpieczeń-
stwa Narodowego, Rustem 
Umerow, zapowiedział konsul-
tacje z Waszyngtonem „w spra-
wie możliwych parametrów 
przyszłego porozumienia po-
kojowego”. 

Sugerując nieprzekraczalne 
granice, Umerow dodał: „Ukra-
ina podchodzi do tego procesu 
ze zrozumieniem swoich inte-
resów. To kolejny etap dialogu, 
który trwa od kilku dni i któ-
rego głównym celem jest 
uzgodnienie naszej wizji dal-
szych działań”. 

Putin o planie 
pokojowym 
Amerykański plan poko-

jowy może być podstawą „osta-
tecznego pokojowego uregulo-
wania” konfliktu – ocenił w pią-
tek przywódca Rosji Władimir 
Putin na posiedzeniu rosyjskiej 
Rady Bezpieczeństwa. Rosyjski 
przywódca zagroził przy tym 
zajęciem kolejnych ziem 
na Ukrainie, jeśli odrzuci ona 
amerykański plan pokojowy. 

– Jeśli w Kijowie nie chcą oma-
wiać propozycji prezydenta (USA 
Donalda) Trumpa (…), to za-
równo oni, jak i europejscy pod-
żegacze wojenni powinni mieć 
świadomość, że wydarzenia, 
do których doszło w Kupiańsku, 
będą w sposób nieunikniony po-
wtarzać się na innych odcinkach 
frontu – oznajmił. PAP

Kazimierz Sikorski
Waszyngton

Prezydent USA sygnalizuje 
potencjalne możliwości 
zmian do planu pokojowego 
po tym, jak prezydent Woło-
dymyr Zełenski oznajmił, że 
propozycja zmusza Ukrainę 
do wyboru między godno-
ścią narodową a utratą USA.

Trump o planie pokojowym:  
To nie jest „ostateczna oferta”

Akta Epsteina zawierają listę 
znanych nazwisk, w tym człon-
ków rodziny królewskiej, pre-
mierów, gwiazd rocka, ikon 
kultury i politycznych gwiazd. 

Jego najczęściej 
wymieniano na liście 
Andrew Mounbatten-Wind-

sor to najczęściej wymieniane 
brytyjskie nazwisko w zbiorze 
23 000 dokumentów powiąza-
nych z Epsteinem. 

Lista została przedłożona 
Komisji Nadzoru Izby Repre-

zentantów USA przez spadko-
bierców Epsteina. Znalazło się 
na niej ponad 30 osób, w tym 
brytyjskie sławy, takie jak Sir 
David Beckham, Naomi Cam-
pbell, Adele i Mick Jagger. 

Choć nazwisko byłego księ-
cia pojawia się aż 173 razy, 

w bazie danych znajduje się też 
kilku innych członków rodziny 
królewskiej. Lista jest migawką 
brytyjskiego społeczeństwa: 
członków rodzin królewskich, 
premierów, gwiazd rocka, ikon 
kultury i politycznych osobi-
stości. 

Nie wszystkim można 
przykleić łatkę 
przestępcy 
Członkowie komisji mó-

wią, że wymienienie ich na-
zwisk w dokumentach nie 
oznacza przestępstwa, a na-
zwiska pojawiają się w róż-
nych kontekstach, od kontak-
tów społecznych po rozmowy 
biznesowe. 

Kilka osób zaprzeczało 
związkom z pedofilem. Na-
leży do nich były książę An-
drzej. Modelka Campbell też 
zaprzeczyła, by miała wiedzę 
o przestępczej działalności 

Epsteina, mówiąc, że poznała 
go przez znajomych. 

Pedofil wciąż zmorą 
znanych ludzi 
Jeffrey Epstein, miliarder 

znany z kontaktów z celebry-
tami, politykami, został pierw-
szy aresztowany w Palm Beach 
na Florydzie w 2005 po tym, jak 
pojawiły się oskarżenia o płace-
nie 14-latce za seks. 

Prokuratorzy pozwolili fi-
nansiście przyznać się w 2008 
roku tylko do zarzutów doty-
czących jednej ofiary. Odsie-
dział 13 miesięcy w ramach re-
socjalizacji. 

Andrew Mountbatten-Wind-
sor często powtarzał, że żałuje 
przyjaźni z Jeffreyem Epste-
inem. Jeśli chodzi o pozostałe 
osoby z tej listy, sama wzmianka 
o nich w aktach nie oznacza, że   
przyjaźniły się ze skompromito-
wanym finansistą.

Kazimierz Sikorski
Wielka Brytania

Ponad 30 brytyjskich na-
zwisk pojawia się w 23 000 
dokumentów związanych 
z Jeffreyem Epsteinem prze-
kazanych USA – ale ich wy-
mienienie nie oznacza po-
pełnienia przestępstwa.

Strach na Wyspach. Brytyjskie nazwiska 
celebrytów wymieniono w aktach Epsteina 

Donald Trump prawdopodobnie łagodnieje w sprawie 
warunków pokojowych, które są nie do zaakceptowania 
przez Ukrainę
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Nazwisko księcia Andrzeja 
wymienia się najczęściej
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Zełenski powiedział, że 
prawdziwy lub „godny” 
pokój zawsze opiera się 
na „gwarantowanym 
bezpieczeństwie i spra-
wiedliwości”

Biuro premiera Netanjahu poin-
formowało o śmierci pięciu wy-
soko postawionych członków 
Hamasu. Służby zdrowia w Stre-
fie Gazy mówią o co najmniej 24 
ofiarach śmiertelnych i 54 ran-
nych, w tym dzieciach. 

Jeden z sobotnich ataków był 
wymierzony w pojazd, zabijając 
11 osób i raniąc ponad 20 Pale-
styńczyków w dzielnicy Rimal 
w mieście Gaza, mówił Rami 
Mhanna, dyrektor szpitala Shifa, 

do którego przewieziono ofiary. 
Większość rannych to dzieci. 

W kolejnym ataku, wymie-
rzonym w dom w Deir al-Balah 
w centralnej Strefie Gazy, zginęły 
trzy osoby, w tym kobieta, podał 
szpital Al-Aksa. 

„Usłyszałem potężną eksplo-
zję. Nic nie widziałem. Zakryłem 
uszy i zacząłem krzyczeć do po-
zostałych w namiocie, by ucie-
kali” – mówił Khalil Abu Hatab 
w Deir al-Balah. „Kiedy spojrza-
łem ponownie, zdałem sobie 
sprawę, że piętro domu mojego 
sąsiada zniknęło”. 

Siły Izraela podały informację 
o ataku na Hamas po tym, jak 
„uzbrojony terrorysta” wkroczył 
na teren kontrolowany przez 
Izrael i ostrzelał żołnierzy w po-
łudniowej Strefie Gazy. 

Podano, że żaden żołnierz nie 
został ranny. 

Kazimierz Sikorski
Gaza

W izraelskich nalotach 
w Strefie Gazy zginęły co naj-
mniej 24 osoby. Wojsko tłu-
maczy, że to reakcja na atak 
„terrorysty”, który ostrzelał 
żołnierzy na terenie kontro-
lowanym przez Izrael.

Izrael ponownie uderzył, 
bombardując Strefę Gazy. 
24 ofiary śmiertelne 

Niedzielne referendum odbyło 
się z inicjatywy działacza chrze-
ścijańskiej demokracji i ruchów 
antyaborcyjnych Alesza 
Primca. Wyniki głosowania 
będą wiążące, jeśli weźmie 
w nim udział co najmniej 20 
proc. uprawnionych, i mają de-
finitywnie przesądzić o wejściu 
w życie bądź odrzuceniu obec-
nego projektu ustawy o wspo-
maganym samobójstwie. 

W ubiegłym roku, w pierw-
szym plebiscycie w tej sprawie, 
przy frekwencji wynoszącej 
niespełna 41,5 proc., 55 proc. 

głosujących opowiedziało się 
za legalizacją wspomaganego 
samobójstwa. W lipcu bieżą-
cego roku stosunkiem głosów 
50:34, przy trzech głosach 
wstrzymujących się, nowe 
przepisy na ten temat uchwalił 
parlament w Lublanie. „Za” 
opowiedzieli się głównie depu-
towani rządzącego liberalnego 
Ruchu Wolności premiera Ro-
berta Goloba oraz ich koalicjanci 
z ugrupowań lewicowych; prze-
ciw zagłosowały Słoweńska 
Partia Demokratyczna byłego 
szefa rządu Janeza Janszy oraz 
chadecka Nowa Słowenia. 

Zgodnie z ustawą prawo 
do przerwania życia mają pełno-
letni pacjenci, wobec których le-
karze stwierdzą, że są nieuleczal-
nie chorzy. Przepisy obejmują też 
sytuacje, w których leczenie „nie 
daje uzasadnionych nadziei 
na wyzdrowienie lub poprawę 
stanu zdrowia pacjenta”. PAP

Anna Nagel
Lublana

W niedzielę w Słowenii odby-
ło się referendum w sprawie 
wejścia w życie ustawy o tzw. 
wspomaganym samobój-
stwie. To już drugi plebiscyt 
dotyczący tego zagadnienia.

Wspomagane samobójstwo 
poddane pod referendum

Palestyńczycy niosą ciało osoby zabitej w izraelskich 
nalotach w szpitalu Al-Shifa w Strefie Gazy
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Na czym polega 
nasza akcja? 
Wspólnie z Partnerami, 

a więc firmami, które zdecy-
dują się do nas dołączyć, two-
rzymy wyjątkowy Zaprzęg. Ma 
on za zadanie obdarować jak 
największą liczbę dzieci pre-
zentami. I nie chodzi tu wyłącz-
nie o zabawki, ale również or-
ganizację wyjazdów na ferie, 
przekazanie środków na zakup 
niezbędnych leków, sprzętu 
medycznego, czy pokrycie bie-
żących wydatków. Zależy nam, 
by zgromadzone środki były jak 

najlepiej wykorzystane, jeste-
śmy więc uważni na wszystkie 
potrzeby zgłaszane przez fun-
dacje. 

To ich uśmiechy 
są dla nas 
najważniejsze! 
Zaprzęg Świętego Mikołaja 

niesie pomoc podopiecznym 
wybranych fundacji i stowarzy-
szeń z całej Polski. To właśnie 
oni najbardziej potrzebują 

wniesienia choć odrobiny ma-
gii i radości w ten świąteczno-
noworoczny czas. Naszym ce-
lem, oprócz obdarowania 
dzieci, jest okazanie im empa-
tii, zainteresowania i oderwa-
nie, choć na moment, od co-
dziennych zmartwień. 

W tym roku Zaprzęg Świę-
tego Mikołaja niesie pomoc 
podopiecznym Stowarzyszenia 
„Łódzkie Hospicjum dla Dzieci 
– Łupkowa”. Misją Organizacji 

jest niesienie wsparcia nieule-
czalnie chorym dzieciom oraz 
poprawa jakości ich życia – 
szczególnie tym, które zmagają 
się z przewlekłą niewydolno-
ścią oddechową wynikającą 
z ciężkich, nerwowo-mięśnio-
wych schorzeń. 

Aby Zaprzęg ruszył, 
potrzebuje Waszej 
pomocy 
I tu przechodzimy do roli, 

którą odgrywają nasi Partnerzy. 
Jest to rola niezwykle ważna. 
Bo przecież Zaprzęg nie ruszy 
w drogę, jeśli nie będzie miał 
sań. Dlatego też firmy, które 
zdecydują się do nas dołączyć, 
wykupują symboliczne sa-
neczki. Każde z nich to ce-
giełka, która przybliża współ-
pracujące z nami fundacje i sto-
warzyszenia do spełnienia 
dziecięcych marzeń. W zamian 
za włączenie się do akcji, na sa-
niach pojawia się logo firmy, 
która je wykupiła. My, publiku-
jąc Zaprzęg wraz ze wszystkimi 
dołączonymi saniami na ła-
mach tytułów i w serwisach in-

ternetowych Polska Press 
Grupy, eksponujemy te logo-
typy. To nasz ukłon w Waszą 
stronę i podziękowanie za hoj-
ność. 

Dlaczego warto 
dołączyć? 
W zeszłym roku Polska 

Press Grupa przekazała funda-
cjom ponad 320.000 zł. Dzięki 
tym pieniądzom niejedno 
świąteczne i noworoczne ma-
rzenie zostało spełnione. Fun-
dacje miały m.in. możliwość 
zorganizować wyjazdy dla 
swoich podopiecznych. No 
i najważniejsze... uśmiechy wy-
wołane na dziecięcych twa-
rzach utwierdziły nas w prze-
konaniu, że warto robić to, co 
robimy. Dlatego, nie zastana-
wiajcie się i dołączajcie do nas! 
Niech ten grudzień będzie wy-
jątkowy dla tych, którzy tego 
najbardziej potrzebują. 

Ogólnopolski 
Partner Strategiczny 
Polska MLEKOVITA, firma 

o ponad 95-letniej tradycji 

i ugruntowanej marce nie 
tylko na rynku polskim, ale 
również zagranicznym, jest 
największą grupą mleczarską 
w Europie Środkowo-Wschod-
niej. To przedsiębiorstwo ze 
100-procentowym kapitałem 
polskim i niekwestionowany 
lider branży w kraju oraz lider 
eksportu sektora mleczar-
skiego.  

Partner Ogólnopolski 
Partnerem ogólnopolskim 

naszej akcji jest Muszynianka 
sp. z o.o. – polska firma z wie-
loletnią historią i tradycją. 
Producent naturalnej wody 
mineralnej „Muszynianka”, 
od lat realizująca strategię 
społecznej odpowiedzialności 
biznesu (CSR). Firma aktyw-
nie wspiera lokalne społecz-
ności poprzez projekty eduka-
cyjne, kulturalne, a także 
sportowe. Ponadto angażuje 
się w ochronę środowiska, po-
dejmując działania mające 
na celu zrównoważony rozwój 
i redukcje wpływu na eko-
system. ą

Zaprzęg Świętego Mikołaja wyruszył, by spełnić 
dziecięce marzenia. Zapraszamy do współpracy, 
wspólnie możemy zdziałać wiele dobrego!

W niedzielę, 7 grudnia, w godzi-
nach 11-16 w Atrium przy sklepie 
IKEA będzie można wymienić 
małe elektrośmieci na piękne 
gwiazdy betlejemskie. 

W ubiegłych latach inicja-
tywa cieszyła się ogromnym za-
interesowaniem – w 2024 roku 
mieszkańcy miasta aktywnie 
uczestniczyli w akcji, oddając 
niepotrzebne urządzenia i od-
bierając swoje świąteczne ro-
śliny. 

Dlaczego warto 
wziąć udział? 
Akcja „Gwiazda Betlejem-

ska za elektrośmieci” to do-
skonała okazja, by w prosty 
i przyjemny sposób zadbać 
o środowisko. Oddając zużyte 
lub niepotrzebne małe urzą-
dzenia elektryczne i elektro-
niczne, pomagamy w ich bez-

piecznym przetworzeniu, 
zmniejszamy ilość odpadów 
trafiających na wysypiska 
i promujemy ekologiczne po-
stawy wśród lokalnej społecz-
ności. To także świetny mo-
ment, by wprowadzić świą-
teczny nastrój do swojego 
domu dzięki pięknym gwiaz-
dom betlejemskim. 

Świąteczne porządki to rów-
nież idealna okazja, by przej-
rzeć domowe zakamarki i po-
zbyć się sprzętów, które 
od dawna zalegają w szufla-
dach, szafkach czy piwnicy. 
Dzięki akcji mieszkańcy mają 
wygodne i ekologiczne miejsce, 
by oddać stare urządzenia, za-
miast wyrzucać je do zwykłego 
kosza. W ten sposób można po-
łączyć przygotowania do świąt 
z troską o planetę – dbając za-
równo o porządek w domu, jak 
i o środowisko. 

Jak działa akcja? 
Do akcji przyjmowane są 

wyłącznie małe elektrośmieci 
ważące do 10 kg, takie jak: 
a kuchenki mikrofalowe, toste-
ry, ekspresy do kawy, odkurza-
cze, roboty kuchenne, żelazka; 

a telefony komórkowe, lapto-
py, tablety, aparaty fotograficz-
ne, kamery cyfrowe; 
a słuchawki, ładowarki, zasilacze, 
radiobudziki, wentylatory, prze-
nośne elektroniczne zabawki. 

Nie przyjmujemy dużych 
elektrośmieci, takich jak telewi-
zory, lodówki, pralki, zmywarki 
czy sprzęt ogrodowy – takie od-
pady należy oddać w Punktach 
Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych (PSZOK). 

Co można otrzymać? 
a 1 gwiazdę betlejemską za od-
danie elektrośmieci do 5 kg; 
a 2 gwiazdy za 5-10 kg elek-
trośmieci; 
a 1 gwiazdę za 0,5-1 kg baterii, 
2 gwiazdy za ponad 1 kg. 

Każda osoba może wziąć 
udział w akcji tylko raz i otrzy-
mać maksymalnie 2 gwiazdy. 

Łącznie do rozdania jest 800 ro-
ślin, dlatego warto przyjść jak 
najwcześniej. 

Kto może wziąć udział? 
Akcja jest przeznaczona dla 

osób pełnoletnich. 
Stanowisko wymiany elek-

trośmieci na gwiazdy betlejem-
skie będzie obsługiwane przez 
wykwalifikowaną obsługę, 
która zważy przyniesione urzą-
dzenia i wręczy odpowiednią 
liczbę roślin. Wszystkie czyn-
ności będą odbywały się zgod-
nie z zasadami bezpieczeństwa 
i wskazówkami organizatorów. 

Przyłączcie się do nas 7 grud-
nia w Porcie Łódź i wprowadźcie 
świąteczny klimat do swojego 
domu – dla planety i dla siebie! 

Pełny regulamin akcji jest 
dostępny na stronie dzienni-
klodzki.pl

Urszula Kosiór
Łódź

Po raz trzeci z rzędu Cen-
trum Handlowe Port Łódź 
zaprasza mieszkańców Ło-
dzi i okolic na wyjątkową 
akcję ekologiczną, która łą-
czy troskę o środowisko 
z magiczną atmosferą świąt.

Trzecia edycja akcji „Gwiazda Betlejemska za elektrośmieci” 
w Porcie Łódź – ekologia spotyka świąteczną radość!

ORGANIZATOR PARTNERZYPARTNER GŁÓWNY

Podczas, gdy większość ła-
pie jeszcze ostatnie promie-
nie jesiennego słońca, my ży-
jemy już świętami Bożego 
Narodzenia i intensywnie się 
do nich przygotowujemy. 
Przyszedł bowiem czas 
na naszą charytatywną akcję 
„Zaprzęg Świętego Mikołaja” 
– ruszamy, by spełniać ma-
rzenia tych najbardziej po-
trzebujących. Wspieramy 
Łódzkie Hospicjum dla Dzie-
ci Łupkowa.

eprasa.pl b1d6e16501
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– Bardzo się tutaj przydaje przekonanie społeczne, że dobrze jest mieć to wszystko 
pod kontrolą. W listopadzie na całym świecie organizowana jest akcja Movember,  

która służy, by przyjrzeć się męskiemu zdrowiu. To bardzo dobry przyczynek do tego,  
by zachęcić mężczyzn do przyjścia do lekarza – mówi dr Anna Bonder-Nowicka, urolog

Katarzyna Kapusta-Gruchlik

Według Ministerstwa Zdrowia 
rak gruczołu krokowego jest 
najczęstszym nowotworem 
złośliwym u mężczyzn choru-
jących onkologicznie. 
Tak, niestety. 

Jeśli spojrzymy w statystyki 
i porównamy na przykład 
z tymi dotyczącymi raka szyjki 
macicy u kobiet, to one nie są 
korzystne dla mężczyzn. Około 
18 tysięcy panów słyszy dia-
gnozę, a 5 tysięcy rocznie 
umiera na raka prostaty. 
Rzeczywiście, diagnozuje się 
mnóstwo przypadków. To są 
setki tysięcy mężczyzn, którzy 
dostają swoją diagnozę, i to 
na każdym etapie życia. Oczy-
wiście, rak prostaty rozwija się 
częściej w piątej, szóstej i siód-
mej dekadzie życia. Jednak to 
u tych najmłodszych ryzyko 
związane z obciążeniem gene-
tycznym jest największe. 
U tych mężczyzn chcemy wy-
kryć raka gruczołu krokowego 
na jak najwcześniejszym etapie 
– ze względu na to, że to oni są 
najbardziej zagrożeni szybko 
postępującą chorobą, dającą 
przerzuty i wymagającą okale-
czającego leczenia. Rak pro-
staty jest dla nas wielkim zmar-
twieniem, i dla naszych pacjen-
tów również. 

Mężczyźni z reguły dbają 
o swoje zdrowie czy przycho-
dzą do lekarza dopiero jak coś 
zaczyna się dziać? 
W tej kwestii dużo się zmieniło 
od czasu, kiedy byłam młodym, 
nieopierzonym lekarzem 
i mężczyznę trzeba było pod-
stępem zaganiać na badania. 
Żona to robiła na zasadzie: 
„Chodź, pójdziemy, spraw-
dzimy, dlaczego tak kaszlesz.  
O! Zobacz, przy okazji urolog 
gabinet obok”. Teraz męż-
czyźni wiedzą, że dostali jedno 

ciało i muszą o nie dbać. Bardzo 
się tutaj przydaje przekonanie 
społeczne, że dobrze jest mieć 
to wszystko pod kontrolą. W li-
stopadzie jest na całym świecie 
organizowana akcja Movem-
ber. Ona ma swoje odpączko-
wane różne fundacje, które 
prowadzą de facto tę samą 
działalność, czyli zwiększanie 
świadomości zdrowotnej męż-
czyzn, profilaktyka nowotwo-
rów, dbanie o ich zdrowie psy-
chiczne – tutaj też jest jeszcze 
dużo do zrobienia – więc taki li-
stopad, który służy, by przyj-
rzeć się męskiemu zdrowiu, jest 
bardzo dobrym przyczynkiem 
do tego, by zachęcić mężczyzn 
do przyjścia do gabinetu uro-
loga. W listopadzie większość 
poradni, zwłaszcza tych pry-
watnych, tworzy pakiety, które 
pozwalają za jednym podej-
ściem zrobić konsultację, USG 
i badania laboratoryjne. Wtedy 
kończy się na jednej wizycie 
w poradni i rzeczywiście do-
brze to działa. Z roku na rok pa-
cjentów przychodzących na ta-
kie badania jest coraz więcej. 

Movember, o którym Pani 
wspomniała, w Polsce funkcjo-
nuje od 2014 roku. Czy męż-
czyźni robią wspólne wypady 
na badania profilaktyczne, tak 
jak robią to kobiety na przykład 
przy badaniu jajników? 
Bardzo bym chciała, żeby to się 
działo, ale niestety tak nie jest. 
Widać ten kontrast bardzo. 
W październiku mamy miesiąc 
świadomości żeńskich nowo-
tworów i rzeczywiście kobiety 
przychodzą grupami. Zbierają 
się siostry, przyjaciółki i kole-
żanki. One siedzą razem 
przed gabinetem, plotkują, 
śmieją się, wspierają się wza-
jemnie, jeżeli w badaniu wyj-
dzie cokolwiek nieprawidło-
wego. Ja to widzę i bardzo bym 

chciała, żeby te grupy krzese-
łek, które są przed gabinetami 
ginekologów w październiku, 
przesunąć pod gabinet urologa, 
w nadziei na to, że mężczyźni 
będą przychodzić grupami.  
Natomiast do gabinetu urologa 
przyjdzie ojciec z synem i to jest 
super, przyjdzie kolega z przy-
jacielem, pod warunkiem że 
któryś z nich zetknął się z rze-
czywistością mężczyzny, który 
zachorował na raka jądra. 

Rak prostaty nie daje żadnych 
objawów. Jakie badania po-
winno się wykonywać profi-
laktycznie? 
Rak prostaty przez bardzo  
długie miesiące  i lata nie daje 
żadnych objawów, dlatego tak 
mocno naciskamy na badania 
przesiewowe i akcje profilak-
tyczne. Bo profilaktyka nie jest 
kosztowna ani nie jest skompli-
kowana. W tej chwili podstawą 
naszego działania screeningo-
wego jest badanie palcem przez 
odbytnicę i czynnik PSA z krwi, 
który pozwala oszacować ry-
zyko wystąpienia raka prostaty. 
Żadna z tych metod nie jest do-
skonała i nie może funkcjono-
wać samodzielnie. PSA nie 
wskazuje jednoznacznie na no-
wotwór, tylko wskazuje na to, 
że podrażniona jest tkanka pro-
staty. A ona może być podraż-
niona w wyniku zapalenia czy 
drażnienia mechanicznego;  
nawet stosunek seksualny 
w krótkim czasie przed pobra-

niem krwi sprawi, że ten wynik 
nie będzie wiarygodny. Dlatego 
uzupełniamy ten wynik przez 
badanie palpacyjne. Nowo-
twory prostaty rozwijają się 
zwykle głównie w jej zewnętrz-
nej części, czyli tej, która przy-
lega do ściany odbytnicy. Czu-
łość palca badającego jest bar-
dzo wysoka, dlatego nawet nie-
wielkie zmiany jesteśmy w sta-
nie wybadać na bardzo wcze-
snym etapie. To jest bardzo pro-
ste badanie i nie jest bolesne, 
nie jest obciążające. Trzeba się 
po prostu przemóc, żeby 
przyjść do lekarza i trzeba to ro-
bić w regularnych odstępach 
czasu. 

Badanie ginekologiczne też  
nie należy do najprzyjemniej-
szych, a jednak kobiety chodzą 
się badać częściej niż męż-
czyźni. 
Oczywiście. Kobiety mają inną 
motywację. Muszą mieć 
pod kontrolą swoją płodność, 
ponieważ ona wpływa na całe 
ich życie i funkcjonowanie. 
U mężczyzn tego czynnika nie 
ma. Mimo to, to właśnie part-
nerka często jest tym motorem, 
który stoi za tym, że mężczyzna 
zjawia się w gabinecie urologa. 
I bardzo dobrze. 

Kiedy mężczyźni powinni za-
cząć badać gruczoł krokowy? 
Przyjmujemy, że po 50. roku 
życia każdy mężczyzna powi-
nien zjawić się w gabinecie uro-

loga przynajmniej raz w roku, 
raz na dwa lata. Wyjątkiem są 
mężczyźni, u których występo-
wały u licznych członków ro-
dziny nowotwory o dużym 
stopniu złośliwości i występo-
wały w młodym wieku u człon-
ków rodziny. U tych pacjentów 
zaczynamy działanie profilak-
tyczne już w 45., a czasami na-
wet 40. roku życia. I ma to sens. 

W takim razie co sprzyja  
rozwojowi raka prostaty? 
Chcielibyśmy to wiedzieć. 
Na pewno sprzyja PESEL.  
Natura nie przewidziała, że bę-
dziemy żyli dłużej niż 40 lat. 
Przyjmuje się więc, że nowo-
twór prostaty jest zmianą dege-
neracyjną. Na pewno korelacja 
genetyczna ma tutaj znaczenie. 
Długo podejrzewano, że 
na raka prostaty wpływa sto-
pień nasłonecznienia, częstość 
wytrysków, niedobory wita-
miny D, ale to są mało istotne 
czynniki. Ich wpływ na czę-
stość występowania raka pro-
staty nie jest aż tak widoczny, 
jak na przykład raka płuc. 
Wiemy o tym, że rak płuc 
w głównej mierze jest nowo-
tworem tytoniozależnym. 
Wiemy, że odsunięcie całkowi-
cie narażenia na czynniki po-
chodzące z dymu papieroso-
wego radykalnie zmniejszają 
wystąpienie raka płuc. W przy-
padku raka prostaty nie mamy 
jednego czynnika, który 
mógłby nam pomóc w zapo-
bieganiu powstawania go. 

Zapytam inaczej. Kobiety,  
by utrzymać na przykład hor-
mony tarczycy w ryzach, upra-
wiają sport, zdrowo się odży-
wiają, przyjmują suplementy. 
Czy ruch wpływa dobrze na  
gruczoł krokowy u mężczyzn? 
Zdecydowanie. Oceniamy, że 
unikanie otyłości, dieta śród-

ziemnomorska z ogranicze-
niem tłuszczów i białka zwie-
rzęcego, unikanie alkoholu, 
unikanie palenia papierosów 
i częsta aktywność seksualna 
zmniejszają ryzyko wystąpie-
nia raka prostaty. Łącznie, jako 
mechanizm zdrowego stylu ży-
cia. Ilość wytrysków w badaniu 
została oceniona, że męż-
czyźni, którzy mają ich 21 
w miesiącu, mają zmniejszone 
ryzyko raka prostaty o 20 pro-
cent. Tylko mówimy o prze-
dziale wiekowym, który  
rozciąga się na dziesiątki lat. 
Trudno jest oczekiwać od każ-
dego mężczyzny, żeby prak-
tycznie codziennie miał wy-
trysk. To nie jest efektywne. 

A co jest? 
Dużo bardziej efektywne jest 
screeningowe badanie męż-
czyzn, tak żeby ewentualne 
zmiany wykryć w miarę na jak 
najwcześniejszym etapie. 
Wtedy, mając do czynienia 
z kilkumilimetrową zmianą 
nowotworową w prostacie, je-
steśmy wstanie zadecydować, 
czy jest sens mężczyznę 
w ogóle leczyć, ponieważ 
wiemy o tym, że rak prostaty 
rozwija się w bardzo długim 
czasie i wcale niewykluczona 
jest sytuacja, kiedy mężczyzna 
będzie żył zupełnie swobod-
nie, nie przejmując się niczym, 
i przez dziesiątki lat nie będzie 
potrzebował żadnego leczenia 
z powodu raka prostaty, ponie-
waż zmiana, którą u niego wy-
kryto, jest o średnim stopniu 
złośliwości. Dlatego wiedząc 
o tym, że będzie rozwijała się 
przez długie lata, odraczamy 
interwencję w obrębie pro-
staty do czasu, aż pojawią się 
jakiekolwiek wskazania, żeby 
mężczyznę leczyć. Jest to zde-
cydowanie uzasadnione, udo-
wodnione w badaniach i zale-

dr Anna Bonder-Nowicka:  
Teraz mężczyźni wiedzą,  

że dostali jedno ciało  
i muszą o nie dbać

JEŻELI WYKRYJEMY NOWOTWÓR 
PROSTATY NA BARDZO WCZE-
SNYM ETAPIE, NASZE MOŻLIWOŚCI 
SĄ OGROMNE, MAMY WIELE 
METOD POSTĘPOWANIA
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cane przez europejskie guide-
linesy, czyli wytyczne postę-
powania. Tworzy je europej-
skie towarzystwo urologiczne 
i obowiązują wszystkich euro-
pejskich urologów. Jeżeli wy-
kryjemy nowotwór prostaty 
na bardzo wczesnym etapie, 
nasze możliwości są ogromne. 
Mamy dużą szufladę, w której 
jest zgromadzone wiele metod 
postępowania. 

Jakie to metody? 
Możemy pacjentowi zapropo-
nować baczną obserwację. Po-
lega to na tym, że raz lub dwa 
razy w roku pacjent ma wyko-
nywanie badanie PSA. Tanie, 
powszechnie dostępne. Przy-
najmniej raz w roku zjawia się 
u swojego urologa, żeby zostać 
zbadanym i w regularnych od-
stępach czasu, na przykład co 
dwa lata, ma wykonywany re-
zonans magnetyczny, który 
daje nam bardzo dobry wgląd 

w to, jak zachowują się zmiany, 
które już raz zostały w prostacie 
wykryte, i czy pojawiają się 
w niej kolejne. Inaczej ma się 
sytuacja, kiedy pacjent jest 
młody, na przykład 45-50 letni, 
a zmiana, którą u niego wy-
kryto, ma średni stopień złośli-
wości, a co gorsza, ma duży sto-
pień złośliwości – musimy już 
takiego pacjenta aktywnie le-
czyć. W zależności od położe-
nia i wielkości zmiany w gru-
czole krokowym możemy za-
proponować terapie fokalne, 
które oddziałują wyłącznie 
na ognisko nowotworu. Pro-
stata pozostaje niezmieniona, 
a nasze oddziaływanie  służy 
temu, żeby „zamordować” 
tylko ognisko nieprawidłowych 
komórek, które wykryliśmy 
w badaniach. Po takim postę-
powaniu mężczyzna funkcjo-
nuje tak samo. Ryzyko nietrzy-
mania moczu i zaburzeń erek-
cji, które są standardem w le-

czeniu radykalnym, jest ekstre-
malnie małe. Jeżeli wiek czy 
stan zdrowia pacjenta nie po-
zwalają na takie oszczędzające 
leczenie, wtedy proponujemy 
leczenie radykalne, czyli opera-
cję usunięcia gruczołu kroko-
wego wraz z ogniskiem nowo-
tworu albo radioterapię rady-
kalną. Ona służy temu, żeby na-
świetlić ognisko nowotworu 
wraz z całą prostatą i w ten  
sposób zatrzymać jej postęp. 

Jakie są plusy i minusy tych  
radykalnych działań? Czego 
najbardziej obawiają się męż-
czyźni? 
Nietrzymania moczu. Jest to 
czynnik, który będzie wpływał 
na całe ich funkcjonowanie. 
Nietrzymanie moczu jest typo-
wym powikłaniem u męż-
czyzn, którzy mają dużą masę 
guza, zwłaszcza jeśli ona jest 
w okolicy szczytu prostaty. 
Operujący lekarz stara się wów-

czas usunąć wszystkie komórki 
nowotworu. Im bardziej za-
awansowany wiek pacjenta 
i mniejsze doświadczenie 
ośrodka, w którym operacja 
jest wykonywana, to te wszyst-
kie czynniki będą się składały 
na to, że ryzyko nietrzymania 
moczu będzie większe i wiemy 
to z badań. Dlatego jeżeli męż-
czyzna decyduje się na operację 
usunięcia prostaty, po pierwsze 
wybieramy dla niego ośrodek 
z dużym doświadczeniem, 
po drugie wybieramy dla niego 
operatora z dużym doświad-
czeniem, a po trzecie staramy 
się uruchomić rehabilitację 
przedoperacyjną. Służy ona 
temu, żeby mężczyzna, zanim 
jeszcze w ogóle znajdzie się 
na sali operacyjnej, spotkał się 
z fizjoterapeutą, który nauczy 
go, jak zidentyfikować mięsień 
zwieracza cewki moczowej 
i nauczy go efektywnie ten mię-
sień ćwiczyć. Drugim przeraża-

jącym aspektem leczenia okale-
czającego raka prostaty są za-
burzenia erekcji. Prostata oto-
czona jest przez sploty ner-
wowe, które są odpowiedzialne 
za wystąpienie prawidłowego 
wzwodu i ejakulacji. W prawie 
80 procentach przypadków 
zdarza się, że to unerwienie nie 
może zostać zachowane, dla-
tego mężczyzna po operacji 
prostaty, a w pewnym czasie 
po radioterapii radykalnej, bę-
dzie rozwijał zaburzenia erek-
cji. I teraz chciałabym, żeby to 
dobrze wybrzmiało – to nie jest 
kwestia typu koniec świata. 
Mężczyźni, którzy mają zabu-
rzenia erekcji na skutek lecze-
nia onkologicznego, operacji 
czy radioterapii, mogą dostać 
aktywne leczenie. To znaczy 
mogą mieć na przykład 
wszczepiony implant penisa, 
który pozwoli im w zupełnie 
naturalny i satysfakcjonujący 
sposób potrzymać aktywność 
seksualną do późnych lat. 

Skoro wywołała Pani temat za-
burzeń erekcji, ostatnio prze-
czytałam, że zaburzenia erekcji 
są chorobą cywilizacyjną.  
Czy to prawda? 
Problemy z erekcją są absolut-
nie powszechne. A ponieważ 
zaburzenie erekcji to nie cho-
roba, a objaw tego, że z męskim 
organizmem dzieje się coś  
nieprawidłowego, to zazwy-
czaj wymagają one dosyć in-
tensywnej diagnostyki i lecze-
nia zgodnego z przyczyną, 
która spowodowała zaburze-
nie erekcji. Wraz z postępują-
cym wiekiem, kiedy u naszych 
pacjentów nasila się wielocho-
robowość, nakładają się na   
siebie różne problemy zdro-
wotne. Zaburzenia erekcji 
mogą być tym czynnikiem, 
który pokaże, że pacjent wy-
maga interdyscyplinarnego le-
czenia, które pozwoli u niego 
spowolnić komplikacje zdro-
wotne. Zaburzenia erekcji, 
zwłaszcza pochodzenia krąże-
niowego czy naczyniowo-ser-
cowego, są dla nas szczególnie 
ważne, ponieważ miażdżyca  
– cichy zabójca pacjentów  
– przez bardzo długi okres  
rozwija się zupełnie bezobja-
wowo. Płytki miażdżycowe 
w naczyniach powodują ich 
stopniowe utwardzenie i stop-
niowe zmniejszanie ich świa-
tła. Spada wtedy przepływ i za-
burzenia erekcji pojawią się 
jako pierwsze u takich męż-
czyzn, ze względu na to, że na-
czynia zaopatrujące penis  
są od trzech do czterech razy  
węższa niż te, które zaopatrują 
serce. Jeżeli zareagujemy 
na zaburzenia erekcji w wieku 
40-50 lat, będziemy pacjenta 
aktywnie leczyć, zapobiegać 
dalszemu postępowi miaż-
dżycy, to jesteśmy w stanie za-
pobiec również ostrym zdarze-
niom sercowo-naczyniowym. 
Czyli zapobiegać zawałom, 
udarom, i dzięki temu mężczy-
zna zachowa nie tylko swoją 
aktywność seksualną, ale też 
będzie żył. 

Tytułem końca naszej  
rozmowy. Zastanawiam się, 
kiedy będą dostępne dla męż-
czyzn metody antykoncepcji  
– mam tu na myśli na przykład  
implant domięśniowy. 
Obecnie cztery preparaty są  
badane pod kątem bezpieczeń-
stwa, działań niepożądanych 
i skuteczności. Myślę, że przyj-
dzie nam jeszcze trochę pocze-
kać na ich wdrożenie do po-
wszechnego użycia. Dla męż-
czyzn, którzy nie decydują się 
na używanie prezerwatywy 
z jakiegokolwiek powodu,  
w tej chwili najpopularniejszą 
metodą antykoncepcji jest  
wazektomia. To przecięcie  
nasieniowodów, co sprawia, 
że w ich nasieniu nie pojawiają 
się już żywe plemniki, a samo 
nasienie pozostaje dokładnie 
takie samo. Podobnie jak  
popęd seksualny, jakość trwa-
nia stosunku, jakość erekcji  
– wszystko zostaje takie  
samo. To długotrwała metoda  
antykoncepcji, w pełni odwra-
calna. Pozwala mężczyznom 
mieć pod kontrolą swoją  
płodność. 

Dużo mężczyzn decyduje się 
na wazektomię? 
Cała masa. Zwłaszcza ci,  
którzy już mają 45 lat, „wszyst-
kie dzieci w domu”, związek 
też jest docelowy i to im pasuje. 
Pozostaje kwestia, czy zgadzać 
się na to, że jego partnerka bę-
dzie teraz przez naście lub dzie-
siątki lat stosować hormonalną 
antykoncepcję i ponosić zwią-
zane z tym różnorakie konse-
kwencje, nie tylko finansowe, 
ale również biologiczne dla 
swojego organizmu, czy zdecy-
dować się na wazektomię, 
która trwa 20 minut, płaci się 
za nią raz i efekt jest docelowy 
na całe życie. Biorąc pod uwagę 
taki rachunek zysków i strat, 
trudno znaleźć jakiekolwiek 
uzasadnienie dla stosowania 
wieloletniej hormonalnej  
antykoncepcji.

Dr Anna Bonder-Nowicka: Rak prostaty rozwija się częściej w piątej, szóstej i siódmej dekadzie życia. 
Jednak to u tych najmłodszych mężczyzn ryzyko związane z obciążeniem genetycznym jest największe
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K
iedy większość artystów pró-
buje zaistnieć jak najszerzej, 
chce, aby nazwisko w me-
diach odmieniano przez 
wszystkie przypadki, pewna 
młoda graficzka z Poznania 

wolałaby najchętniej ze swoim szki-
cownikiem zostać w domu. W dobie 
mediów społecznościowych jest to 
bardzo trudne, dlatego od pewnego 
czasu publikuje tam nie tylko swoje 
prace, ale także wychodzi z cienia swo-
jego szkicownika. 

Jej pseudonim artystyczny – SiXi – 
na pierwszy rzut oka wydaje się dość 
osobliwy. W rzeczywistości kryje w so-
bie bardzo przemyślaną symbolikę. Li-
tera „S” to spokój i swoim kształtem 
przypomina symbol nieskończoności. 
Litera „X” to z kolei tajemniczość, 
a małe literki „i” – indywidualność. 

– Poza tym wizualnie pięknie dopeł-
niają całość sygnatury, która idealnie 
pasuje do mojego spokojnego, nieco in-
trowertycznego charakteru – zauważa 
Ania, której nazwisko także stanowi 
element tajemniczości jej osobowości 
artystycznej. 

Dziewczynce nie wypada 
bawić się samochodami 
Pasja do malowania pojazdów nie 

jest dziełem przypadku. Można powie-
dzieć, że towarzyszy ona poznańskiej 
artystce od zawsze. Rysować zaczęła, 
jak niemal każde dziecko, już w wieku 
3 lat. 

– Dostałam wtedy w prezencie 
na urodziny swoje pierwsze farby 
i kredki. A tego samego dnia z wdzięcz-
ności pomalowałam ściany w pokoju 
rodziców (śmiech). Od tamtego dnia 

rysowałam coraz częściej, ale już 
na kartkach – zapewnia Ania. 

Już wtedy głównym tematem jej ry-
sunków były samochody. Rysowane ze 
zdjęć, ale także z natury. W dzieciń-
stwie posiadała kolekcję resoraków – 
małych zabawek będących modelami 
samochodów.  

– Wszystkie moje koleżanki bawiły 
się lalkami i nie rozumiały mojej eks-
cytacji samochodami. Przez co z cza-
sem zaczęłam coraz bardziej ukrywać 
swoje zamiłowanie do pojazdów. Czę-
sto spotykałam się ze stwierdzeniem, 
że „pojazdy to temat dla chłopców, 
a dziewczynce nie wypada się tym in-
teresować” – wspomina. 

Jej pasja do pojazdów po latach po-
wróciła dzięki wsparciu pasjonatów, 
między innymi komunikacji miejskiej, 
motoryzacji i kolei. Wtedy to znalazła 

w sobie odwagę, aby ujawnić swoje 
dziecięce zamiłowanie do pojazdów. 

– Lubię pojazdy. Każdy z nich jest 
wyjątkowy i ma swój indywidualny 
charakter. W swoich rysunkach staram 
się oddać ten charakter i piękno, które 
z reguły pozostają niedostrzeżone 
przez większość osób w pośpiechu co-
dzienności – opowiada Ania.  

 Podróż koleją na szerokie 
wody  
Życie uczy, że nie wystarczy tylko 

być w czymś dobrym. Aby nie zostać 
artystą tworzącym wyłącznie do szu-
flady, trzeba jeszcze swoje umiejętno-
ści zakomunikować światu. W życiu 
naszej bohaterki przełomowy był 2023 
rok. Wtedy to niemalże nałożyły się 
na siebie dwa wydarzenia, które stały 
się początkiem współpracy artystki 
między innymi z przewoźnikami ko-
munikacji miejskiej i kolejowymi. 

– Nasza współpraca rozpoczęła się 
od udziału SiXi w konkursie „Pociąg 
do sztuki”. Pani Ania zdobyła pierwszą 
nagrodę – przytacza Dariusz Kaszyń-
ski, rzecznik prasowy Kolei Wielkopol-
skich. – Jest to konkurs artystyczny, 
w którym poszukujemy artystów, czę-
sto amatorów, którzy tworzą w domo-
wym zaciszu. Udział w konkursie sta-
nowi dla nich szansę na wypłynięcie 
na szerokie wody. Od tego momentu 
rozpoczęliśmy realizację wspólnych 
projektów: od tych mniejszych po te 
bardziej skomplikowane i wymagające 
– opowiada. 

Po konkursie wraz z Kolejami Wiel-
kopolskimi stworzyła cały wachlarz 
przedmiotów zdobionych jej grafi-
kami: od kartek świątecznych, kalen-
darzy, puzzli, kubków po logo i serię 
grafik do aplikacji mobilnej KW. Naj-

większym projektem było wykonanie 
okleiny składu „Pociąg Zwycięstwa”, 
który upamiętnia rocznicę wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego. 

 Rysunek Ikarusa otworzył 
współpracę z MPK Poznań 
Współpraca z MPK Poznań zaczęła 

się dość niespodziewanie w paździer-
niku 2023 roku. Początkiem było przy-
padkowe spotkanie z przedstawicie-
lami poznańskiej firmy podczas targów 
Retro Motor Show. 

– Postanowiłam narysować wysta-
wionego w jednym z pawilonów Ika-
rusa. Gdy podeszłam bliżej autobusu 
ze szkicownikiem, zauważyli mnie 
pracownicy MPK, znajdujący się w tym 
dniu na stoisku. Po chwili zawiązała się 
rozmowa i pokazałam kilka swoich ry-
sunków. Ku mojemu zaskoczeniu zo-
stałam poproszona o zostawienie kon-
taktu – opowiada SiXi. 

Paweł Antuchowski 

Spokój, tajemniczość i indywidualność - tak swoją sztukę definiuje SiXi, 
młoda artystka, która słynie ze swojego zamiłowania do pojazdów 

komunikacji miejskiej i poznańskiej architektury

Od samochodzików 
po tramwaje.  

Tak SiXi maluje Poznań 

- PRZEWAŻNIE PRACUJĘ W DOMU. CZA-
SAMI ZDARZA MI SIĘ WYCHODZIĆ W PLE-
NER, ZABIERAJĄC ZE SOBĄ JEDYNIE SZKI-
COWNIK, PARĘ CIENKOPISÓW I ROZKŁA-
DANE KRZESEŁKO - ZDRADZA ANIA

- Najbliższą okazją do obejrzenia na żywo 
odbędzie się wystawa 12 moich prac prze

Ania, bardziej znana jako SiXi, jest absolwentką Uniwersytetu Artystycznego na kierunku grafika. 
Na co dzień pracuje i mieszka w Poznaniu

FO
T.

 F
AC

EB
O

O
K/

SI
XI

 A
RT

ZBLIŻENIAA

eprasa.pl b1d6e16501



13Dziennik Łódzki 
Poniedziałek, 24.11.2025

Dotychczas w trakcie jej trwającej 
już 2 lata „artystycznej przygody 
z MPK” powstało ponad 30 grafik 
z tramwajami i autobusami. Niektóre 
z nich były prezentowane na wystawie 
w Izbie Pamięci MPK, a później zostały 
wyeksponowane w biurach na terenie 
zajezdni Głogowska. Część z nich była 
wykorzystana w animacjach na ekra-
nach LCD, na kartkach, kalendarzach, 
ulotkach, biletach okolicznościowych 
oraz na karcie PEKA stworzonej z oka-
zji 145. rocznicy komunikacji miejskiej 
w Poznaniu.  

– Dzięki tym wszystkim projektom 
coraz więcej osób dowiadywało się 
o mojej twórczości. Z czasem zaczęłam 
współpracować i nadal współpracuję 
z podmiotami nie tylko z Poznania 
i województwa, ale także z innych 
miast – dodaje SiXi. 

Wszelkiego rodzaju współpracami 
chwali się na swoim Facebooku i Insta-
gramie. Współpracuje także z wielko-
polskim zakładem Polregio, Modern-
transem, Palmiarnią Poznańską czy po-
znańskimi restauratorami. 

– Nasza współpraca rozpoczęła się 
od kubka z poznańskim tramwajem. 
SiXi narysowała wówczas rysunek 
tramwaju i pokazał mi się on na social 
mediach – opowiada poznański restau-
rator Adrian Mieszała. – Podczas pierw-
szego spotkania okazało się, że Ania 
jest niezwykle skromną osobą. Ma fe-
nomenalny talent, uważnie słucha. Łą-
czy się to wszystko z poczuciem este-
tyki. Stworzyła nam całą oprawę gra-
ficzną Kociaka, Rogala, a już niebawem 
i Cafe Bajki – zapowiedział. 

Papier ponad tablet 
Swoje grafiki SiXi tworzy najczęściej 

na starych, dobrych kartkach papieru, 
które sprawiają jej największą przyjem-
ność. Od czasu do czasu używa także 

tabletu graficznego. Wykorzystuje 
czarne pisaki o różnej grubości sta-
lówki do wykonania konturów. Kolory 
dodaje przy pomocy markerów lub 
akwareli. 

– Przeważnie pracuję w domu, bo 
w nim czuję się najbardziej komfor-
towo i wszystkie potrzebne materiały 
zawsze mam pod ręką. Ale czasami 
zdarza mi się wychodzić w plener, za-
bierając ze sobą jedynie szkicownik, 
parę cienkopisów i małe rozkładane 
krzesełko – zdradza Ania. 

Eksperymentuje z miejscami i tek-
sturami podatnymi na wykonywanie 
grafik. Spośród najbardziej udanych 
wyróżnia próbę rysowania na liściach 
drzew i wspominanych już papiero-
wych kubkach. Były też eksperymenty 
mniej udane, jak próba szkicowania 
na bombkach świątecznych. Zabaw-
nym momentem stała się próba szki-
cowania tramwaju stojącego na pętli 
i czekającego na kolejny kurs. Niestety 
odjechał prędzej, niż udało się skoń-
czyć rysunek: „wtedy stwierdziłam, że 
tramwaje jednak lepiej rysować ze 
zdjęć (śmiech)”. 

– Naszą uwagę zwrócił unikalny styl 
SiXi, który wyróżniał się na tle innych. 
Niezmiennie jej kibicujemy i jesteśmy 
dumni z tego, jak rozpoznawalna się 
stała – chwali Dariusz Kaszyński z Ko-
lei Wielkopolskich. 

– Talent, ciekawa i oryginalna kre-
ska oraz duża szczegółowość w zakre-
sie odwzorowania pojazdów komuni-
kacji miejskiej sprawiły, że grafiki jej au-
torstwa można obecnie zobaczyć m.in. 
na karcie PEKA i tramwaju przypomi-
nającym o 145-leciu komunikacji miej-
skiej w Poznaniu – dopo-
wiada Agnieszka Smogulecka z MPK 
Poznań. – Czy i jakie projekty będą re-
alizowane w przyszłości? Tego na razie 
nie możemy zdradzić – zastrzega.

moich prac będą tegoroczne Katarzynki, podczas których w jednym z tramwajów na zajezdni Madalińskiego 
edstawiających historię taboru MPK Poznań - zaprasza SiXi 
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- Patrząc na liczne polubienia i komentarze pod postami w mediach społecznościowych, wnioskuję, 
że moje prace są odbierane pozytywnie, co bardzo mnie cieszy - mówi Ania
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Swoje grafiki stara się tworzyć także w niestandardowych 
miejscach, jak na przykład liście czy papierowe kubki po kawie
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Kiedyś ludzie polowali, żeby przetrwać, a dziś „polują na okazje”. Szukają doznań na zakupach, 
a mistrzowie handlu manipulują nimi. Nasi eksperci radzą, jak nie zwariować w Black Friday 

Agnieszka Domka-Rybka

J
eśli coś jest tańsze o 30 pro-
cent to jeszcze, ewentual-
nie, można w to uwierzyć, 
ale aż o 80 procent? Nie, to 
nie może być prawda. Bo 
to nie jest prawda! – twier-

dzi Cezary Graul, menedżer 
kierunku Informatyka w Bizne-
sie w Instytucie Nauk Stosowa-
nych Uniwersytetu WSB Merito 
w Bydgoszczy. – I nie ma zna-
czenia, czy takie zakupy robimy 
w Black Friday, Black Week, 
na innych wyprzedażach czy 
w zwykły, szary dzień. Dotyczy 
to tak samo sklepów stacjonar-
nych, jak i internetowych.  

– Dwa lata temu, dokładnie 
w Czarny Piątek, kupiłam cha-
browy płaszczyk do kolan 
w sklepie znanej sieciówki 
odzieżowej – wspomina pani 
Agnieszka z Bydgoszczy. – Był 
przeceniony z 399 na 199 zło-
tych. Przecież to prawie jak 
za darmo, jeśli chodzi o płaszcze 
pikowane. Rzeczywiście, był 
w pięknym kolorze i to mnie 
w nim urzekło. Ale okazało się, 
że materiał, z którego został 
uszyty, był tak sztuczny, że 
w ogóle nie przepuszczał po-
wietrza. Ubrałam go może łącz-
nie kilka razy, a po ściągnięciu 
zawsze miałam mokre plecy. 
Obiecałam sobie: nigdy więcej 
takich okazji! I rok temu, rów-
nież w Black Friday, zobaczy-
łam na wystawie miodową 
kurtkę z kapturem, bardzo lubię 
ten kolor. Kosztowała tylko 129 
zł i znów się skusiłam. Była 
ładna do pierwszego prania. Zo-
stała ocieplona puchem synte-
tycznym, który w pralce zwy-
czajnie się zrolował. Kurtka była 
do wyrzucenia. Dałam się naciąć 
dwa lata z rzędu, dlatego podję-
łam decyzję, że w tym roku 
w czarny piątek zrobię tylko co-
dzienne zakupy typu chleb, ma-
sło, mleko.  

W tym roku Black Friday 
wypada dokładnie za tydzień 
– w piątek 28 listopada. Coraz 
więcej Polaków z utęsknieniem 
czeka na ten dzień, żeby upolo-
wać coś na wielkiej promocji. 
Czy to naprawdę będzie wyjąt-
kowa okazja? Niekoniecznie... 

Ale zacznijmy od początku. 
czarny piątek to dzień, który 

na stałe wpisał się w kalendarz 
zakupowy wielu krajów, m.in. 
Polski. Choć początkowo koja-
rzył się głównie z amerykań-
skimi promocjami, teraz jest po-
pularny na całym świecie.  

Jak oszukują na Temu, 
Shein czy AliExpress 
Nazwa Black Friday sięga lat 

60. XX wieku. Termin miał pier-
wotnie negatywne znaczenie 
i odnosił się do dnia, w którym 
policja w Filadelfii musiała ra-
dzić sobie z chaosem związa-
nym z napływem turystów 
przed Dniem Dziękczynienia. 
Z czasem jednak zaczął kojarzyć 
się z dniem wielkich zakupów 
i wyprzedaży. 

Zdobył popularność w latach 
80. i 90. XX w. w Stanach Zjed-
noczonych, kiedy to sklepy za-
częły organizować wielkie pro-
mocje, najpierw w Filadelfii, za-
chęcając klientów do zakupów 
po Dniu Dziękczynienia. Dzień 
ten stał się synonimem rozpo-
częcia sezonu świątecznego, 
a sprzedaż detaliczna osiągnęła 
wtedy kosmiczne wyniki.  

Dla klientów Black Friday to 
szansa na zrobienie zakupów 
w niższych cenach. Promocje 
obejmują elektronikę, odzież 
i produkty codziennego użytku. 
A dla sklepów, zarówno stacjo-
narnych, jak i online, to czas 
zwiększonego ruchu, co prowa-
dzi także do chaosu i proble-
mów z obsługą klienta.  

Czarny piątek przeszedł 
długą drogę od swoich skrom-
nych początków w Filadelfii 
do globalnego fenomenu zaku-
powego. 

Niestety, podczas Black Fri-
day czy Black Week klienci są 
szczególnie narażeni na róż-
nego rodzaju oszustwa i nie-
uczciwe praktyki zakupowe. 

– Ogromna liczba promocji, 
presja czasu oraz komunikaty 
typu „ostatnia sztuka” czy „tylko 
dziś” sprawiają, że wiele osób 
podejmuje decyzje impulsyw-
nie, bez dokładnej weryfikacji 
sprzedawcy – komentuje Cezary 
Graul, menedżer kierunku Infor-
matyka w Biznesie w Instytucie 
Nauk Stosowanych Uniwersy-
tetu WSB Merito w Bydgoszczy. 

– To idealne warunki dla cyber-
przestępców, którzy podszywają 
się pod znane marki, tworzą fał-
szywe sklepy internetowe lub 
oferują nierealistyczne rabaty. 
Dlatego tak ważne jest, aby 
w tym okresie zachować szcze-
gólną ostrożność i świadomie 
podchodzić do każdej oferty. 
Przy zakupach online warto 
zwrócić uwagę na kilka kluczo-
wych elementów. Po pierwsze, 
należy sprawdzić adres URL – 
czy zaczyna się od „https://” i czy 
nie zawiera literówek w nazwie. 
Po drugie, dobrze jest poszukać 
opinii o sklepie w niezależnych 
źródłach, takich jak fora czy por-
tale opinii. Brak danych kontak-
towych, jedynie formularz lub 
niejasne informacje o firmie po-
winny wzbudzić podejrzenia. 
Istotne są także metody płatno-
ści – bezpieczne sklepy oferują 
płatności kartą lub przez zaufane 
systemy, takie jak PayPal, PayU 
czy Przelewy24. Unikajmy prze-
lewów na prywatne konta. 
Ważna jest również przejrzysta 
polityka zwrotów i reklamacji – 
jej brak to sygnał ostrzegawczy. 

Ekspert radzi też uważać 
na dużych platformach zakupo-
wych, takich jak AliExpress, 
Shein czy Temu – tutaj również 
warto zachować czujność. 
W przypadku AliExpress czę-
stym problemem są podróbki 
markowych produktów, fał-
szywe informacje o wysyłce czy 

sprzedawcy z krótką historią, 
którzy znikają po jednorazo-
wych oszustwach. Zdarza się 
także, że paczka nigdy nie do-
ciera, mimo że status przesyłki 
wskazuje „dostarczono”.  

Temu z kolei bywa wykorzy-
stywane do phishingu – poja-
wiają się fałszywe aplikacje krad-
nące dane logowania. Często 
produkty nie odpowiadają opi-
sowi, a dodatkowe koszty ujaw-
niają się dopiero po dokonaniu 
zakupu. Popularną praktyką są 
też fałszywe promocje, w któ-
rych ceny są sztucznie zawy-
żane przed „obniżką”, aby stwo-
rzyć iluzję wyjątkowej okazji. 

Nieuczciwe działania poja-
wiają się również w reklamach 
w mediach społecznościowych. 
AliExpress i podobne platformy 
często prezentują produkty, któ-
rych faktycznie nie można kupić. 
Jest to strategia marketingowa 
mająca przyciągnąć uwagę, ale 
jednocześnie wprowadza kon-
sumentów w błąd. Reklama po-
kazuje atrakcyjny produkt w ni-
skiej cenie, a po kliknięciu oka-
zuje się, że jest niedostępny lub 
zastąpiony innym, często droż-
szym. To typowy clickbait, który 
generuje ruch, ale nie daje real-
nej oferty. Takie praktyki prowa-
dzą do rozczarowania, straty 
czasu, a czasem nawet ryzyka 
oszustwa, gdy reklama kieruje 
do fałszywych stron podszywa-
jących się pod znane platformy. 

– Warto podkreślić, że w tym 
roku takich ofert może być jesz-
cze więcej. Od stycznia 2026 r. 
wchodzą w życie przepisy na-
kładające cło nawet na mikro-
zakupy z Azji. Dotychczas 
drobne przesyłki o niewielkiej 
wartości były zwolnione z opłat 
celnych, ale od nowego roku na-
wet najmniejsze zamówienia 
będą objęte obowiązkiem cel-
nym. Oznacza to, że do ceny 
produktu trzeba będzie doliczyć 
nie tylko VAT, ale także cło 
i opłaty manipulacyjne zwią-
zane z odprawą. Sprzedawcy 
i platformy będą intensywniej 
promować swoje produkty 
w okresie Black Week, aby zdą-
żyć przed zmianami. Konsu-
menci mogą spodziewać się 
większej liczby agresywnych 
kampanii reklamowych, fałszy-
wych promocji i prób manipula-
cji cenami oraz dostępnością to-
warów – ostrzega Cezary Graul.   

A jak szaleją klienci na pro-
mocjach typu czarny piątek? 
O tym m.in. rozmawiamy z dr Al-
doną Lipką z Wydziału Finan-
sów i Zarządzania, prodziekanką 
Uniwersytetu WSB Merito Byd-
goszcz: – U wielu ludzi urucha-
miają się ewolucyjnie ukształto-
wane mechanizmy, takie jak po-
szukiwanie przyjemności i na-
grody za zdobycie zasobów. 
Dawniej „polowanie” było nam 
potrzebne, aby zwiększyć 
szanse na przetrwanie, a dziś 

przeistoczyło się w „szukanie 
okazji”. 

Nie tylko zakupy 
podnoszą dopaminę, 
hobby też!  
 – Mam wrażenie, że niektó-

rzy ludzie rekompensują sobie 
brak angażujących ich aktyw-
ności, np. brak hobby, przez po-
szukiwanie doznań na zaku-
pach – mówi dr Aldona Lipka. – 
Przedsiębiorcy są coraz bardziej 
świadomi, że proces ten przy-
biera na sile i możemy zaobser-
wować wzrost działań, które 
mają zaspokoić naszą „potrzebę 
zdobywania”. Przykładem mo-
gą być oferty limitowanych wer-
sji produktów lub blind boxy, 
czyli zakupy pudełek-niespo-
dzianek, które angażują kupu-
jących emocjonalnie, skupiają 
ich myśli w trakcie oczekiwania 
i mają element ryzyka, jak 
wspomniane wcześniej polowa-
nia. 

Ekspertka zaleca w Black Fri-
day dużą ostrożność i refleksję: 
– Może zamiast angażowania się 
w „polowanie na okazje” poszu-
kajmy innej formy aktywności. 
Z wielu analiz naukowych wy-
nika, że aby podnieść poziom 
dopaminy w organizmie, należy 
zwiększyć aktywność fizyczną 
(najlepiej ćwiczenia interwa-
łowe i morsowanie), albo relak-
sować się przez słuchanie ulu-
bionej muzyki lub stosowanie 
praktyk uważności. A zanim coś 
kupimy, warto odpowiedzieć 
sobie na pytania, czy produkt, 
który chcemy nabyć, jest nam 
potrzebny i czy jest faktycznie 
w korzystnej cenie? Skorzy-
stajmy z AI, jak np. ChatGPT 
i przed zakupem zapoznajmy się 
z zestawieniem cen interesują-
cego nas towaru z ostatnich np. 
6 miesięcy.  

 Niektóre marki opróżnią ma-
gazyny i może faktycznie zaofe-
rują produkty w atrakcyjnych 
cenach. Jednak zawsze znajdą 
się tacy gracze rynkowi, którzy 
będą chcieli oszukać naiwnych 
klientów. – Uważam, że dobre 
marki działają na zasadach win-
win. Jeśli jakiś przedsiębiorca 
chce budować długotrwałe rela-
cje z klientami, to będzie uczci-
wie funkcjonował na rynku. Pro-
szę zauważyć, że najlepsze marki 
w poszczególnych kategoriach 
produktowych starają się działać 
transparentnie. Mistrzowie wie-
dzą, że wcześniej czy później 
klient może dowiedzieć się, iż 
„okazja” była kłamstwem. Nie 
bójmy się mówić, że słabe marki 
manipulują i kłamią – podsumo-
wuje dr Aldona Lipka. ą

W tym roku Black Friday wypadnie 28 listopada. Niektóre sklepy opróżnią magazyny 
i może faktycznie zaoferują produkty w niskich cenach. Inne będą próbowały nas nabierać  
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 ZAMIAST ANGAŻOWANIA SIĘ 
W „POLOWANIE NA OKAZJE” 
WARTO POSZUKAĆ INNEJ FORMY 
AKTYWNOŚCI, JAK ROWER, MOR-
SOWANIE CZY SŁUCHANIE MUZYKI

 Będą kłamać w czarny piątek
ZBLIŻENIAA
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Praca

 ZATRUDNIĘ 

  BRYGADĘ  murarzy, 502-026-779 

  DO  sprzątania posesji, 502-171-984. 

  DO  sprzątania zakładu produkcyjnego 

w Strykowie ZPCh zatrudni na umowę 

o pracę niepełnosprawnych oraz na 

umowę zlecenie osoby bez orzeczenia, 

(możliwość dowozu), 660-521-529 

  PAKOWACZ  - elastyczny grafik. Praca 

od Zaraz! WTS, Łódź, Nawrot 21 lok 1, 

515-121-450 

  RESTAURACJA  Złota Kaczka zatrudni 

kucharza i pomoc kuchni, aktualna ks. 

zdrowia (zmywak), 509-011-666 

Sprzątanie klatek schodowych 
lub terenów zewnętrznych, 
609-738-532

  STOLARZA  - zatrudnię, 
608-502-044 

  SZWACZKA  - overlock, Bałuty, 

501-703-104 

Szwaczki. Prasowanie. Wzorcowe, 
602-371-680

Zatrudnimy pracowników Belgia 
przefabrykaty betonowe od 
15 do 18 euro netto od zaraz, 
668-878-340

 SZUKAM PRACY 

  ELEKTRYK/  mechanik maszyn, złota 

rączka, języki obce - poszukuje pracy, 

725-024-059 

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

PRACA A

Jednocześnie aż 65 proc. oba-
wia się obniżenia wynagro-
dzenia przy takim modelu. 
Największy entuzjazm dekla-
rują młodzi pracownicy 
w wieku 18-29 lat (71 proc.), 
podczas gdy sceptycyzm 
utrzymuje się wśród osób 
po 60. roku życia oraz kadry 
zarządzającej i wyższej mene-
dżerskiej. Kobiety częściej niż 
mężczyźni popierają skrócony 
tydzień pracy. Takie dane 
płyną z raportu Manpower 
„Nastroje polskiego rynku 
pracy. Perspektywa kandyda-
tów 2025”. 

W badaniu Manpower re-
spondenci ocenili koncepcję 
skróconego, 4-dniowego tygo-
dnia pracy. Poparcie dla 4-
dniowego tygodnia pracy 
spada. Obecnie pozytywnie 
ocenia go 61 proc. badanych, 
czyli o 4 punkty procentowe 
mniej niż rok temu. Rośnie na-
tomiast odsetek sceptyków – 21 
proc. ankietowanych nie po-
piera tego rozwiązania, co 
oznacza wzrost o 5 punktów 
procentowych w porównaniu 
z poprzednim rokiem. Jedno-
cześnie 67 proc. respondentów 
uważa, że skrócenie czasu 
pracy poprawia jakość życia 
i równowagę między pracą 
a życiem prywatnym – o 5 
punktów procentowych więcej 
niż w 2024 roku. Wyższy odse-
tek poparcia dla skróconego ty-
godnia pracy odnotowano 
wśród kobiet (63 proc.) niż 
mężczyzn (59 proc.). Najbar-
dziej optymistycznie nasta-
wione do tego rozwiązania są 
osoby w wieku 18-29 lat (71 
proc.), a najmniej respondenci 
powyżej 60. roku życia (44 
proc.). Pod względem docho-
dów netto największe poparcie 
wyrażają osoby zarabiające 
od 3001 do 5000 zł netto (65 
proc.), a najmniejsze osoby 
z dochodem poniżej 3000 zł 
netto (50 proc.).  

– Wyniki pokazują, że choć 
poparcie dla tego rozwiązania 
wciąż utrzymuje się na wyso-
kim poziomie, to w porówna-
niu z ubiegłym rokiem nieco 
osłabło. Może to świadczyć 
o pewnym zmęczeniu tema-
tem od dłuższego czasu obec-
nym w debacie publicznej, ale 
bez realnych wdrożeń czy te-
stów w większości organizacji. 
Z badania wynika, że kobiety są 
nieco bardziej optymistyczne 
niż mężczyźni wobec skróco-
nego tygodnia pracy. Być może 

wiąże się to z faktem, że to one 
częściej łączą obowiązki zawo-
dowe z prowadzeniem domu 
i wieloma aktywnościami po-
zazawodowymi. Dodatkowy 
dzień wolny mógłby więc słu-
żyć zarówno odpoczynkowi, 
jak i załatwieniu spraw co-
dziennych – mówi Katarzyna 
Gołek, liderka specjalizacji 
w Manpower. 

Krótszy tydzień pracy 
bardziej atrakcyjny 
dla lepiej zarabiających 
Otwartość na wprowadze-

nie 4-dniowego tygodnia pracy 
rośnie wraz z poziomem wyna-
grodzenia. Największe popar-
cie deklarują osoby zarabiające 
od 3001 do 5000 zł netto – 65 
proc. z nich pozytywnie ocenia 
ten pomysł. Wśród najlepiej za-
rabiających (powyżej 7000 zł 
netto) poparcie również jest 
wysokie i wynosi 60 proc. Naj-
mniej entuzjastycznie do krót-
szego tygodnia pracy podcho-
dzą osoby o najniższych docho-
dach – w grupie zarabiających 
do 3000 zł netto poparcie wy-
raża co drugi badany (50 proc.). 
Z kolei w podziale na stanowi-
ska najwyższy poziom popar-
cia deklarują asystenci (71 
proc.), podczas gdy najsłabszy 
entuzjazm odnotowano wśród 
kadry zarządzającej (53 proc.) 
oraz wyższej menedżerskiej (55 
proc.). Poparcie dla 4-dniowego 
tygodnia pracy różni się rów-
nież w zależności od miejsca 
zamieszkania. W miastach 
średniej wielkości (100-199 tys. 
ludności) sięga 68 proc., nato-
miast w najmniejszych, do 20 
tys., spada do 49 proc. 

– Ciekawą zależność widać 
również przy analizie kryte-
rium dochodowego. Najwyż-
szy poziom poparcia dla cztero-
dniowego tygodnia pracy de-
klarują osoby zarabiające po-
wyżej 7000 zł. Rosnąca otwar-

tość na 4-dniowy tydzień pracy 
wśród osób lepiej zarabiających 
może wynikać z mniejszej 
obawy o to, że łączne wynagro-
dzenie zostanie w jakikolwiek 
sposób zmniejszone. Nawet, je-
śli podstawowa pensja pozosta-
łaby na tym samym poziomie, 
to w poszukiwaniu oszczędno-
ści, firmy mogłyby zmniejszyć 
świadczenia dodatkowe, takie 
jak premie, bonusy czy gratyfi-
kacje okolicznościowe. W przy-
padku pracowników zarabiają-
cych mniej, brak lub ogranicze-
nie dodatków może wpłynąć 
na znaczące pogorszenie po-
ziomu życia. Mogłoby ozna-
czać między innymi koniecz-
ność samodzielnego ubezpie-
czenia się, opłacenia prywatnej 
opieki medycznej czy pokry-
wania kosztów dojazdów 
do pracy – stwierdza Katarzyna 
Gołek.  

Zdaniem ekspertki, dla ka-
dry wyższej i menedżerskiej 
sama liczba godzin pracy jest 
mniej istotna, gdyż rozliczana 
jest ona przede wszystkim 
z efektów i realizacji celów. –  
Skrócony tydzień pracy nie 
przyniósłby więc realnej korzy-
ści, ponieważ oczekiwania 
względem ich zadań pozosta-
łyby niezmienne. Ogólnie rzecz 
biorąc, ponad połowa pracow-
ników uważa, że czterodniowy 
tydzień pracy mógłby pozy-
tywnie wpłynąć na komfort ży-
cia i równowagę pomiędzy ży-
ciem zawodowym a prywat-
nym. Jednocześnie wielu bada-
nych dostrzega trudności 
w praktycznym wdrożeniu 
tego rozwiązania w swoim 
miejscu pracy – podkreśla 
przedstawicielka Manpower. 

Skrócony czas pracy 
a nasz lęk 
o stan finansów 
Aż 67 proc. respondentów 

zgadza się, że 4-dniowy tydzień 

pracy poprawia jakość życia 
i wspiera równowagę między 
pracą a życiem prywatnym – 
wskaźnik ten wzrósł w porów-
naniu z 2024 rokiem, kiedy to 
wynosił 62 proc. Tylko 14 proc. 
badanych nie zgadza się z tym 
stwierdzeniem, co jest warto-
ścią identyczną, jak w roku po-
przednim. Z drugiej strony,  65 
proc. respondentów obawia się 
obniżenia wynagrodzenia 
przy wprowadzeniu krótszego 
tygodnia pracy – w 2024 roku 
odsetek ten wynosił 50 proc. 
Takich obaw nie odczuwa 
obecnie 20 proc. badanych, 
w porównaniu z 26 proc. 
w ubiegłym roku.  

– Idea 4-dniowego tygodnia 
pracy brzmi atrakcyjnie, po-
nieważ daje większą nadzieję 
na poszukiwany przez wielu 
work-life balance, przy jedno-
czesnym braku spadku docho-
dów. W praktyce jednak po-
wraca główna obawa doty-
cząca braku zachowania cią-
głości biznesu, zwłaszcza 
w branżach, w których skróce-
nie dnia pracy mogłoby ozna-
czać konieczność zatrudnienia 
dodatkowych osób na czas 
nieobecności pracowników – 
między innymi w sektorze 
medycznym, sprzedaży, sze-
roko rozumianym assistance 
czy obsłudze klienta. A to ge-
neruje wzrost kosztów i może 
być bardzo dużym organiza-
cyjnym wyzwaniem. Komuni-
kowanie pracownikom zmian 
powinno być zatem dostoso-
wane do sytuacji, w jakiej znaj-
duje się firma. Najważniejsze 
z punktu widzenia pracowni-
ków jest powiedzenie wprost 
czy skrócenie czasu pracy 
wpłynie na wynagrodzenia za-
równo podstawowe, jak i do-
datkowe składniki, benefity, 
stabilność zatrudnienia, moż-
liwość brania urlopów w do-
tychczasowym wymiarze czy 

Wolimy pracować przez 5 dni w tygodniu?
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Patrycja Zemła
patrycja.zemla@polskapress.pl

Mniej Polaków niż przed ro-
kiem popiera 4-dniowy ty-
dzień pracy. Obecnie to 
dwóch na trzech (61 proc.), 
przeciwnych jest jeden 
na pięciu (21 proc.).

liczbę i zakres wykonywanych 
obowiązków – komentuje li-
derka specjalizacji w Manpo-
wer. 

Pokolenie Z 
chce 4-dniowego 
tygodnia pracy 
Stosunek do skróconego, 4-

dniowego tygodnia pracy wy-
raźnie różni się między pokole-
niami. Największe poparcie dla 
tego rozwiązania deklarują 
osoby młode w wieku 18-29 lat 
– aż 71 proc. z nich ocenia je po-
zytywnie. Wraz z wiekiem en-
tuzjazm wobec tej idei stop-
niowo maleje, w grupie 30-39 
lat poparcie wynosi 58 proc. 
Warto jednak zauważyć, że 
także wśród czterdziestolatków 
akceptacja dla tego pomysłu 
utrzymuje się na bardzo wyso-
kim poziomie, sięgając 70 proc. 
W grupie 50-59 lat odsetek 
zwolenników spada do 55 
proc., natomiast najmniej prze-
konane do czterodniowego ty-
godnia pracy są osoby po 60. 
roku życia – tylko 44 proc. 
z nich go popiera, a aż 33 proc. 
deklaruje brak akceptacji dla 
tego modelu. 

– Najmłodsze pokolenie 
rozpoczyna karierę w świecie 

dynamicznych zmian i nie-
ograniczonego dostępu do in-
formacji. Dla wielu z nich sta-
bilizacja zawodowa nie jest 
priorytetem – liczy się elastycz-
ność, różnorodność doświad-
czeń i możliwość zmiany kie-
runku kariery. Coraz częściej 
młodzi pracownicy wybierają 
pracę w niepełnym wymiarze, 
łączą kilka projektów i z otwar-
tością podchodzą do idei krót-
szego tygodnia pracy, który le-
piej odpowiada ich stylowi ży-
cia. Starsze pokolenia z kolei 
częściej cenią stabilność, lojal-
ność i przewidywalność, czyli 
wartości, które przez lata sta-
nowiły fundament kariery. Na-
turalnie więc podchodzą 
z większą rezerwą do ekspery-
mentów organizacyjnych, wi-
dząc w nich ryzyko utraty bez-
pieczeństwa zawodowego. Na-
tomiast dla pracodawców 4-
dniowy tydzień pracy może 
stać się atrakcyjnym benefi-
tem, szczególnie w kontekście 
powrotów do biur i ogranicza-
nia pracy zdalnej. To rozwiąza-
nie, które może przywrócić 
równowagę między życiem za-
wodowym a prywatnym – 
podsumowuje Katarzyna Go-
łek. 

eprasa.pl b1d6e16501
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? Telefonicznie: 800 472 852, 42 647 28 52
Przez internet: ibo.polskapress.pl
W Biurze Reklamy: 

Kierownik działu ogłoszeń: Magdalena Śliwińska,   m.sliwinska@dziennik.lodz.pl
tel. 502 499 114

ŁÓDŹ,  ul. ks. Skorupki 17/19, tel. 502 499 448, 502 499 127

ŁÓDŹ,  ul. Kolumny 6/36, tel. 502 499 119, C.H. Nowa Górna (Carrefour)

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  AAA  24/7 Kupie kazde mieszkanie 

także z lokatorem komornikiem 

zadłużone udziały 726765223 

Kupię każde mieszkanie. Garaż. 
Za gotówkę 792-669-171

Kupię mieszkanie zadłużone, 
z trudnym lokatorem, 
komornikiem, udziały. Gotówka, 
883-402-202

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  M2  27m2 Dąbrowa, 603-452-273 

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

1 - 001 absolutnie autoskup 
wszystkie, 533-232-606

  AUTA  uszkodzone - Złomowanie, 

604-542-022 

AUTOSKUP - każda marka. 
Złomowanie, 881-388-982

 ROLNICZE KUPIĘ 

1 - 001 skup ciągników i maszyn 
rolniczych, 533-232-606

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

0 - 2h. Pożyczka lombardowa, 
42-658-86-44

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

Odtruwanie, alkohol, kroplówki, 
42-678-60-49, 602-691-580

 INNE SPECJALIZACJE 

Psychiatra, 604-406-067

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  24H  anteny serwis, nc+, Polsat, 
Cyfra plus, naziemna, 506-592-529 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  DEKARSTWO,  termozgrzewalna - 

tanio, solidnie, 667-191-588 

  GŁADŹ,  mal. glazura, 510-322-848 

  KOPARKI  wynajem + mini, 

502-061-012, 513-149-330 

 0011242694

OGŁOSZENIA DROBNE

800 472 852
42 647 28 52

na 

TELEFON

 INSTALACYJNE 

Hydraulik i czyszczenie 
kanalizacji, 511-333-094

 OGRODNICZE 

  CIĘCIE  drzew, rębak, karczowanie, 

Rozbiórki, koparki, podnośnik, 

502-061-012, 513-149-330 

  ZAKŁADANIE  trawników, koszenie, 

hydrosiew, karczowanie działek, 

502-061-012, 513-149-330 

 PORZĄDKOWE 

Mycie okien, 518-926-402

 PRZEPROWADZKI 

Rutkowski przeprowadzki, 
501-781-201

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

Beskidy koło Wadowic - 
tradycyjne turnusy Świąteczne, 
tel.: 501-642-492.

Różne

  KASA  za stare książki 609-643-399 

  SKUP  złomu, druki, met. kol. Dojazd. 

Gotówka, 505-854-654 

Polecamy    

Wszystko o piłce

gol24.pl

AUTOREKLAMA 

OGŁOSZENIE O KONKURSIE OFERT

Wojewódzki Specjalistyczny Szpital im. dr. Wł. Biegańskiego w Łodzi z siedzibą  
w Łodzi przy ul. Kniaziewicza 1/5 

zaprasza do składania ofert na udzielanie świadczeń zdrowotnych zgodnie z ustawą 

o działalności leczniczej z dnia 15 kwietnia 2011 r. (t.j. Dz. U. nr 2025 r. poz. 450) w konkursie ofert na: 

wykonywanie badań laboratoryjnych, obrazowych i izotopowych (postępowanie ZP 33/25)  
z podziałem na zadania częściowe (pakiety).

Czas, na który zostanie zawarta umowa: rozpoczęcie wykonywania świadczeń: 1.01.2026 r. - 31.12.2026 r.

Termin składania ofert upływa w dniu 12.12.2025 r. o godz. 11.30. 
Miejsce składania ofert - Dział Zamówień Publicznych, budynek administracji, pok. 31.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12.12.2025 r. o godzinie 12.00.

Ze szczegółowymi warunkami konkursów można się zapoznać w siedzibie Zamawiającego, budynek 

administracji, pok. 31 (tel. 42 251-61-66) oraz na stronie internetowej https://szpitale.lodzkie.pl/

bieganski/pl/c/lista-konkursow.html do dnia upływu terminu składania ofert.

Osoby zainteresowane udziałem w konkursach mogą wystąpić z wnioskiem o otrzymanie dokumentów 

drogą elektroniczną. Wnioski należy przesyłać na adres: zampubliczne@bieganski.com.pl

Oferty powinny zawierać dokumenty i oświadczenia wskazane w Regulaminie.

Rozstrzygnięcie konkursów nastąpi w siedzibie Szpitala w terminie 14 dni od dnia upływu terminu 

składania ofert.

Termin związania ofertą wynosi 30 dni od dnia upływu terminu składania ofert.

Zamawiający zastrzega sobie prawo odwołania konkursów oraz prawo przesunięcia terminu składania ofert.

Oferenci mają prawo składania protestów i odwołań dotyczących konkursu ofert. 

REKLAMA 0011436320

Wolbórz,  dn. 24 listopada 2025 r.

OBWIESZCZENIE 

BURMISTRZA WOLBORZA

o rozpoczęciu konsultacji społecznych:

1. projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych obszarów Miasta Wolbórz

2. projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w obrębie Brudaki w Gminie Wolbórz

Na  podstawie art. 17 pkt 11 w  trybie art. 8h ust. 1 ustawy dnia 27 marca 2003 roku o  planowaniu i  zagospodarowaniu przestrzennym 

(Dz.U. z 2024 r. poz. 1130 ze zm.) oraz art. 29 i art. 39 ust. 1 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, 

udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U. z 2024 r., poz. 1112, ze zm.), w związku z:

1.  uchwałą Nr  XV/144/2025 Rady Miejskiej w  Wolborzu z  dnia 27 maja 2025 roku w  sprawie przystąpienia do  sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla wybranych obszarów Miasta Wolbórz

2. uchwałą Nr  XV/135/2025 Rady Miejskiej w  Wolborzu z  dnia 27 maja 2025 roku w  sprawie przystąpienia do  sporządzenia miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w obrębie Brudaki w Gminie Wolbórz

zawiadamiam

I. o  przeprowadzeniu w  dniach od  24 listopada 2025 r. do  31 grudnia 2025 r. konsultacji społecznych miejscowego planu zagospodarowania 

przestrzennego dla wybranych obszarów Miasta Wolbórz wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:

−	 zbieranie uwag do projektu zmiany planu w terminie od 24 listopada 2025 r. do 31 grudnia 2025 r.;

−	 dyżur projektanta odbędzie się w dniu 9 grudnia 2025 r. w godzinach 15.30 – 16.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wolborzu, ul. Plac Jagiełły 28, 

97-320 Wolbórz, w sali konferencyjnej;

−	 spotkanie otwarte odbędzie się w  dniu 9 grudnia 2025 r. o  godzinie 16.00 w  siedzibie Urzędu Miejskiego w  Wolborzu, ul. Plac Jagiełły 28, 

97-320 Wolbórz, w sali konferencyjnej;

II. o przeprowadzeniu w dniach od 24 listopada 2025 r. do 31 grudnia 2025 r. konsultacji społecznych miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

dla terenów położonych w obrębie Brudaki w Gminie Wolbórz wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.

Konsultacje społeczne prowadzone będą w następujących formach:
−	 zbieranie uwag do projektu zmiany planu w terminie od 24 listopada 2025 r. do 31 grudnia 2025 r.;
−	 dyżur projektanta odbędzie się w dniu 10 grudnia 2025 r. w godzinach 15.30 – 16.00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Wolborzu, ul. Plac Jagiełły 28, 

97-320 Wolbórz, w sali konferencyjnej;
−	 spotkanie otwarte odbędzie się w  dniu 10 grudnia 2025 r. o  godzinie 16.00 w  siedzibie Urzędu Miejskiego w  Wolborzu, ul. Plac Jagiełły 28, 

97-320 Wolbórz, w sali konferencyjnej;
Projekty miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego wraz z  prognozą oddziaływania na  środowisko został udostępniony w  siedzibie Urzędu 
Miejskiego w Wolborzu, a także w Biuletynie Informacji Publicznej:

1. Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych obszarów Miasta Wolbórz wraz z prognozą oddziaływania na środowisko.
https://www.wolborz.4bip.pl/index.php?job=wiad&idg=17&id=823&x=11&y=&n_id=5523

2. Projekt miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów położonych w obrębie Brudaki w Gminie Wolbórz wraz z prognozą oddziaływania 

na środowisko.
https://www.wolborz.4bip.pl/index.php?job=wiad&idg=17&id=823&x=11&y=&n_id=5514

Składający uwagi do  projektów planów miejscowych oraz prognozy oddziaływania na  środowisko zobowiązany jest podać swoje imię  
i  nazwisko albo nazwę oraz adres zamieszkania albo siedziby oraz adres poczty elektronicznej, o  ile taki posiada, a  także wskazuje czy jest właścicielem 
lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości objętej uwagą, oraz może podać dodatkowe dane do kontaktu, takie jak adres do korespondencji lub numer 
telefonu.
Uwagi należy składać wyłącznie za pomocą „Formularza Pisma Dotyczącego Aktu Planowania Przestrzennego” 
−	 w formie papierowej na adres: Urzędu Miejskiego w Wolborzu, ul. Plac Jagiełły 28, 97-320 Wolbórz
−	 w  formie elektronicznej, w  tym za  pomocą środków komunikacji elektronicznej, bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem 

elektronicznym, w szczególności za pomocą poczty elektronicznej na adres e-mail: poczta@wolborz.eu lub  elektronicznej skrzynki podawczej ePUAP: 
/dnp0cv982n/SkrytkaESP lub e-Doręczeń (AE) - AE:PL-51260-89631-VWIVB-21; 

Formularz Pisma Dotyczącego Aktu Planowania Przestrzennego dostępny jest na stronie Biuletynu Informacji Publicznej:
https://www.wolborz.4bip.pl/index.php?job=wiad&idg=17&id=822&x=8&y=&n_id=5499
Organem właściwym do rozpatrzenia uwag jest Burmistrz Wolborza.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Przed Tobą dzień sprzyjający 
podejmowaniu odważnych 
decyzji. Horoskop dzienny 
radzi zrobić krok naprzód 
i uwierzyć w swoją moc.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokój pomoże Ci uporząd-
kować myśli. Horoskop 
na dziś to wskazówka, by 
trzymać obrany kurs i nie 
zmieniać planów. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Radość rozmów doda 
Ci energii. Horoskop dzienny 
na poniedziałek mówi, że szu-
kając nowych inspiracji, od-
najdziesz świeży kierunek.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Nie przejmuj się drobnymi 
niepowodzeniami, jakich mo-
żesz doświadczyć. Horoskop 
dzienny uspokaja, że jutro nie 
będzie po nich śladu.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie wyjątkowa. Horoskop 
na dziś radzi wykorzystać 
energię, by zrobić coś od-
ważnego i ruszyć naprzód. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Drobne szczegóły będą mia-
ły dzisiaj znaczenie. Horo-
skop dzienny radzi skupić się 
na nich. Dzięki temu osią-
gniesz spory sukces.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Szukaj równowagi w rela-
cjach; otwórz się na dialog. 
Horoskop dzienny wróży, że 
napięcia ustąpią dzięki temu 
miejsca spokojowi i harmonii.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Twoje życie będzie toczyć 
się szybkim tempem. Horo-
skop na dziś zapowiada, że 
za niektórymi wydarzeniami 
trudno Ci będzie nadążyć...  
Waga (23.09 - 22.10)  
Dyscyplina dziś popłaca; 
trzymaj się planu. Horoskop 
dzienny na poniedziałek mó-
wi, że efekty pojawią się 
szybciej, niż przypuszczasz.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Przygoda kusi. Horoskop 
dzienny wyraźnie radzi otwo-
rzyć się na spontaniczne po-
mysły. To sprawi, że osią-
gniesz więcej niż zazwyczaj.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Wykażesz się kreatywnością. 
Eksperymentuj śmiało. Horo-
skop na dziś zapowiada, że 
nowe idee przyniosą ci sa-
tysfakcję i miło zaskoczą.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość otworzy drzwi. 
Horoskop dzienny na ponie-
działek radzi słuchać intuicji. 
Odnajdziesz dzięki temu 
spokój i pogodę ducha.

Z ŻYCIA GWIAZD

Gwiazda polskiego dzienni-
karstwa jest w stanie wydać 
naprawdę wiele, żeby nie 
pozostać w tyle za światowy-
mi trendami. Kiedy niedaw-
no fotoreporterzy Pudelka 
przyłapali ją na mieście z 10-
letnim wnukiem, niosła tor-
bę od Chanel za 50 tys. zł. 
Chłopiec nie pozostawał 
w tyle, bo na nogach miał 
sportowe buty za 2,5 zł.

Monika Olejnik  
Goni za modą

Cały czas jestem dzieciakiem, robię dziwne 
i głupie rzeczy
Viki Gabor w programie „Kuba Wojewódzki Show”, fot: Sylwia Dąbrowa

Córka choreografa i Nataszy 
Urbańskiej poszła w ślady ro-
dziców. Już trzy lata temu wy-
stąpiła w musicalu „Metro” 
w Teatrze Buffo, gdzie dyrekto-
rem artystycznym jest jej tata. 
Mimo, że wywołało to oskarże-
nia o nepotyzm, teraz Kalina 
pojawiła się w kolejnym spek-
taklu – „Romeo i Julia”, wciela-
jąc się w główną bohaterkę.

Kalina Józefowicz  
Idzie jak burza

Mimo, że aktorka i Mateusz Ba-
nasiuk są ze sobą od lat, nie 
zdecydowali się na sformalizo-
wanie związku. Żyją w tzw. 
„rzymskim małżeństwie”. – Po-
jęcie to bierze się z tego, że 
w Rzymie sam fakt, że ludzie 
decydują się na to, że chcą ze 
sobą być, wystarczał. Dziecko 
jest naszą rodziną. Syn nas sca-
lił. W pandemii zrozumieliśmy, 
jak ważne jest to, żeby się nota-
rialnie zabezpieczać na wypa-
dek różnych rzeczy, gdyby ktoś 
wylądował w szpitalu – powie-
działa aktorka w podcaście 
„Porozmawiajmy przy herba-
cie”. Fot: Szymon Starnawski

Magdalena Boczarska  
Nie potrzebuje ślubu

W TELEWIZJI

Tajemnica Westerplatte
Kino Polska, 20:00
Mieli wytrwać dwanaście 
godzin. Bronili Westerplatte 
przez siedem dni. Historia 
zmagań garstki żołnierzy 
walczących z przeważający-
mi siłami. To film o dramacie 
walki, o wyborach człowieka 
w obliczu śmiertelnego 
zagrożenia, o sporze wizji 
racjonalnej, którą reprezen-
tuje major Sucharski (Michał 
Żebrowski) z wizją roman-
tyczną kapitana Dąbrowskie-
go (Robert Żołędziewski).

Aria di bravura
Canal+ Premium, 21:00
Szczera i osobista opowieść 
o świecie osób jąkających  
się. Film, kręcony w Krako- 
wie przez kilka lat, śledzi 
historię niezwykłej terapeut- 
ki, która wierzy, że odkryła  
nową metodę walki z jąka- 
niem. Równocześnie ob-
serwujemy losy dwojga jej 
pacjentów.

Cudowne lądowanie na 
rzece Hudson
National Geographic, 22:00
Historia awaryjnego lądowa-
nia samolotu Airbus A320 
na rzece Hudson, które mia-
ło miejsce w styczniu 2009 
roku. Na pokładzie maszyny 
znajdowało się 155 osób.

Cztery pory roku w Hawanie
TVP 2, 22:55
Serial oparty na powieściach
Leonarda Padury. Każdy 
odcinek to nowa intrygująca 
zagadka kryminalna, osa-
dzona w pulsującej życiem 
kubańskiej stolicy lat 90., 
gdzie salsa, rum i tropikalny 
żar splatają się z mrocznymi 
historiami.

 Poziomo:

 1) rzymski amfiteatr, miejsce 

  walk gladiatorów,

 5) pluskwiak o urodzie motyla,

 9) niemiecki konkurent Merce-

  desa,

 10) autentyczne zdarzenie, 

 12) pierwsza dama opery,

 14)	wydział	na	uniwersytecie,
 15)	czyta	listę	dialogową,
 17) pierwiastek chemiczny o 

  symbolu Cr,

 18)	wnękowa	na	garderobę,
 21)	przelotny	flirt,	miłostka,
 23) … John, angielski piosen-

  karz,

 28) mówienie bez sensu, 

 29) przygotowuje drinki za bu-

  fetem,

 32) widoki powodzenia na suk-

  ces,

 36)	szeroka,	długa	wstęga,
 37) omega w greckim alfabecie,

 38)	delikatność	w	zachowaniu,	
 39)	płaskodenny	statek	rzeczny,
 40)	„…	do	nieba”,	amerykański	
  serial.

 Pionowo:

 1) przyrząd	z	igłą	magnetyczną,
 2) miejsce w rankingu,

 3) grecka poetka z wyspy Les-

  bos,

 4) yerba …, herbata paragwaj-

  ska,

 5) piaszczysty	wał	morski,
 6) Indianie	z	powieści	„Winne-
  tou”,

 7) nieproszony	gość,	intruz,
 8) kolor jaskrawoczerwony,

 11)	 tytuł	filmu	w	reżyserii	Woj-
  ciecha Smarzowskiego,

 13)	cukierek	śmietankowy	jak	
  kwiat,

 16)	odłamek	bryły	skalnej,
 19) fatamorgana na pustyni, 

	 	miraż,
 20)	tajemnicza	siła,	przezna-
  czenie,

 22) biblijny kapitan arki,

 24)	najdłuższa	rzeka	Francji,
 25)	zboże	na	płatki	śniadaniowe,
 26) Danuta, wykonawczyni pio-

	 	 senki	„Gdzie	ci	mężczyźni?”,
 27)	państwo	na	Półwyspie	In-
	 	 dochińskim,
 29)	wyższy	duchowny	katolicki,
 30) rzeczy konkretne, fakty,

 31) starogreckie naczynie na 

  wino,

 33) gatunek pospolitej jaszczurki,

 34)	nieistnienie,	nicość,
 35) reklamowany lek na prze-

	 	 ziębienie.

KRZYŻÓWKA NR 180

ROZWIĄZANIE NR 179
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W skrócie

Kazimierz Moskal został tre-
nerem piłkarzy Wieczystej - 
poinformował krakowski 
klub. Z beniaminkiem 1. ligi, 
który zajmuje ósme miejsce 
w tabeli, podpisał kontrakt 
ważny do 30 czerwca 2026 
roku, z opcją przedłużenia 
o kolejne 12 miesięcy. Pracę 
z zespołem rozpocznie w po-
niedziałek. W sobotnim me-
czu ligowym z Chrobrym Gło-
gów drużynę poprowadzi 
jeszcze Rafał Jędrszczyk. 58-
letni Moskal był uznanym pił-
karzem. Z Wisłą Kraków i Le-
chem Poznań zdobył tytuły 
mistrza kraju. Zagrał też sześć 
razy w reprezentacji Polski. 
Jako trener pracował m.in. 
w Wiśle (trzykrotnie), Bruk-
Bet Termalice Nieciecza, GKS 
Katowice, Pogoni Szczecin, 
Sandecji Nowy Sącz, Zagłębiu 
Sosnowiec i ŁKS Łódź, z któ-
rym dwukrotnie awansował 
do ekstraklasy. DK 

ZASKAKUJĄCY 
RUCH LEGII  

Marek Papszun w przyszłym 
tygodniu ma zostać trenerem 
piłkarzy Legii Warszawa - wy-
nika z medialnych spekulacji 
i nieoficjalnych informacji 
z klubu. To już drugie podej-
ście jej włodarzy do szkole-
niowca Rakowa Częstochowa, 
ponownie, gdy stołeczny ze-
spół jest w głębokim kryzysie. 
DK 

BĘDZIE MNIEJ 
CUDZOZIEMCÓW  

Rumunia od 2026 roku ograni-
czy liczbę zagranicznych za-
wodników w sportach zespo-
łowych. Stosowne regulacje 
przyjął parlament. Przeciw-
nicy projektu zarzucają inicja-
torom populizm i oderwanie 
od rzeczywistości. Parlament 

KAZIMIERZ 
MOSKAL 
W WIECZYSTEJ

LIGA MISTRZYŃ: PGE BUDOWLANI 
I ŁKS COMMERCECON ZACZYNAJĄ

W następną sobotę 29 listopada 
o 17.30 dojdzie do derbów Ło-
dzi: PGE Budowlani – ŁKS Com-
mercecon. 

Wcześniej pierwszy mecz 
Ligi Mistrzyń tego sezonu 
w Sport Arenie: PGE Budowlani 
Łódź – Igor Gorgonzola Novara, 
który odbędzie się 25 listopada 
o 18. Dzień później w meczu 
Ligi Mistrzyń wystąpią także 
Łódzkie Wiewióry. Kibice obej-
rzą mecz: ŁKS Commercecon 
Łódź – Dresdner SC - 26 listo-
pada. 

Wróćmy do ostatnich ligo-
wych spotkań. ŁKS Commerce-
con Łódź po dwóch fantastycz-
nych setach prowadził już 2:0, 
jednak bardzo groźna ekipa 
BKS Bielsko-Biała odrobiła 
straty i pokonała Łódzkie Wie-
wióry w Sport Arenie. Było bli-
sko zwycięstwa 3:1, bo ambitna 
gra Łódzkich Wiewiór w czwar-
tej partii pozwoliła doprowa-
dzić do remisu 24:24, jednak 
w decydujących akcjach to BKS 
okazał się lepszy i wyrównał 
stan meczu na 2:2. 

Ostatnia partia rozpoczęła 
się mocnym uderzeniem ŁKS-
u, który próbował odskoczyć 
rywalkom. Obie drużyny przez 
cały mecz prezentowały bar-
dzo wysoki i wyrównany po-
ziom, co przełożyło się 
na ogromne emocje, długie wy-
miany i walkę punkt za punkt. 

Ostatecznie minimalnie lepsza 
okazała się drużyna BKS, która 
wygrała piątego seta 15:11 i tym 
samym cały mecz 3:2. 

Siatkarki PGE Budowlanych 
musiał uznać wyższość rewela-
cyjnie w tym sezonie grającej 
drużyny UNI Opole. Łodzianki 
mają przed sobą trudny tydzień 
- mecz w Lidze Mistrzyń we 
wtorek o 18 (z Igor Gorgonzola 
Novara) i derby w sobotę (z 
ŁKS), więc pewnie podświado-
mie oszczędzały siły.  

Cieszy powrót do drużyny 
Alicji Grabki, która leczyła kon-
tuzję.  

UNI Opole wyprzedziło ło-
dzianki i jest wiceliderem Tau-
ron Ligi. To nie może dziwić, 
wszak opolanki wygrały pięć 
ostatnich spotkań ligowych. 
Dla PGE Budowlanych to do-
piero druga porażka  w sezonie. 

Najlepszą zawodniczką spo-
tkania wybrano przyjmującą 
zespołu gości - Uxue Guerecę, 
która zdobyła 15 punktów. 

Drugi set miał wpływ na wynik. 
Walka była zacięta, łodzianki 
przegrały na przewagi 27:29. 
Ten przegrany set podłamał 
nasz zespół, a dodał wiatru 
w żagle siatkarkom z Opola. 
W ostatnim secie opolanki cał-
kowicie zdominowały zespół 
łódzki wygrywając seta do... 13. 

Jesteśmy pewni, że oba na-
sze zespoły lepiej zaprezentują 
się w nadchodzących premie-
rach Ligi Mistrzyń.  

TAURON LIGA 
ŁKS Commercecon – BKS Bielsko-Biała 2:3 
(25:18, 25:19, 21:25, 24:26, 11:15). 
ŁKS Commercecon: Mariana Brambilla 16, Tha-
na Fayad 12, Angelika Gajer 4, Anna Obiała 13, 
Sonia Stefanik 4, Daria Szczyrba 22 - Anna Paw-
łowska (libero) - Anastazja Hryszczuk 3, Wikto-
ria Kowalczyk, Daniela Nunes Cechetto 3. Tre-
ner: Adrian Chyliński. 
PGE Budowlani – UNI Opole 0:3 (21:25, 
27:29, 13:25). 
PGE Budowlani Łódź: Rodica Buterez 3, Paulina 
Damaske 5, Joanna Lelonkiewicz 5, Sasa Pla-
ninsec 5, Nadia Siuda 2, Maja Storck 6 - Justyna 
Łysiak (libero) - Karolina Drużkowska 14, Alicja 
Grabka 1, Bruna Honorio 4. Trener: Maciej Bier-
nat. 
Inne mecze:  
Stal Mielec – Radomka 3:1, #Volley Wrocław – 
Developres Rzeszów 0:3, Pałac Bydgoszcz – 
Chemik Police 3:1. 
      1.   DevelopRes Rzeszów              19        6-1      20-5 
     2.   UNI Opole                                        15        5-2        16-7 
     3.   PGE Budowlani Łódź                15        5-2        17-9 
     4.   ŁKS Commercecon Łódź       14       4-2       16-8 
     5.   Radomka Radom                        11        4-3       14-11 
     6.   BKS Bielsko-Biała                        11        4-3      15-15 
      7.   Pałac Bydgoszcz                        10       4-2       12-11 
     8.   Chemik Police                                8       3-4      12-15 
     9.   Sokół & Hagric Mogilno           8        2-5      12-16 
   10.   Stal Mielec                                        7       3-4       11-17 
    11.   #VolleyWrocław                            5        1-6        7-18 
   12.   LOS Nowy Dwór                           0        0-7         1-21 
ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Za nami dwa ciekawe ligowe 
mecze naszych siatkarek, 
przed nami dwa mecze pre-
miery Ligi Mistrzyń, a na de-
ser derby! 

Kibice Budowlanych są na trybunach, klimat też jest
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Porażki naszych drużyn przed europejską premierąSiatkówka   

W fazie grupowej biało-czer-
woni będą grać w Gdańsku. Pol-
ska będzie organizatorem MŚ 
we wrześniu 2027 roku. Turniej 
z udziałem 32 drużyn zostanie 

rozegrany w co najmniej czte-
rech miastach. W piątek ogło-
szono, że jednym z nich będzie 
Łódź. 

W Atlas Arenie rozegranych 
zostanie w sumie 18 spotkań, 
w tym – w przypadku awansu 
z grupy - mecze polskiej repre-
zentacji w drugiej fazie turnieju 
– w 1/8 i 1/4 finału. W łódzkiej 
hali zaplanowano też starcia 
dwóch turniejowych grup. 
Biało-czerwoni w fazie grupo-
wej będą grać w gdańskiej Ergo 
Arenie.Łódź od lat gości naj-
większe siatkarskie imprezy. 

W Atlas Arenie męska repre-
zentacja rywalizowała m.in. 
w MŚ w 2014 r. oraz w turnieju 
finałowym Ligi Narodów 
w 2024 r. 

- Łódź po raz kolejny będzie 
miejscem, gdzie jesienią 2027 
roku zobaczymy fantastyczne 
zmagania sportowe. Wiem, że 
nasza reprezentacja bardzo lubi 
tu grać i mam nadzieję, że po-
dobnie jak w 2014 roku kibice 
poniosą ją do fazy finałowej 
i końcowego triumfu – powie-
działa prezydent Łodzi Hanna 
Zdanowska. 

Prezes PZPS Sebastian Świ-
derski dodał, że Łódź to siatkar-
skie miasto, które regularnie 
gości najważniejsze imprezy. 

- Liczymy, że w 2027 roku 
również będziemy cieszyć się 
tutaj z sukcesów. Mecze w 1/8 
i 1/4 finału, jak wiemy dosko-
nale, to bardzo ważna faza tur-
nieju, bo na tym etapie gra się 
już o wszystko. Mistrzostwa 
świata w Polsce będą też kwali-
fikacją do igrzysk w Los Ange-
les i trzy drużyny zdobędą prze-
pustkę do turnieju olimpij-
skiego – powiedział.  ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

SIATKÓWKA. Polscy siatkarze 
w przypadku awansu 
do drugiej fazy mistrzostw 
świata w 2027 roku będą ry-
walizować w Łodzi. W Atlas 
Arenie zaplanowano m.in. 
mecze 1/8 i 1/4 finału.

Mundial siatkarzy – Polacy w drugiej fazie turnieju w 2027 roku zagrają w Łodzi

Trybuny Atlas Areny znów wypełnią się po brzegi 
fankami siatkówki. Będzie się działo...
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Łódzkie Wiewióry bardzo dobrze grały przez dwa sety
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- z inicjatywy silnej, skrajnie 
prawicowej partii opozycyjnej 
AUR, ale też dzięki głosom 
rządzącej koalicji - uchwalił 
ustawę, na mocy której mini-
malny próg dla rodzimych za-
wodników w rozgrywkach 
drużynowych będzie od no-
wego roku wynosił 40 pro-
cent. Za złamanie przepisów 
klubom będą grozić kary fi-
nansowe, nawet do 200 tys. 
euro. DK 

DAMIAN ŻUREK 
JEST TRZECI 

Łyżwiarz Pilicy Tomaszów Da-
mian Żurek uzyskał czas 
1.06,90 i zajął szóste miejsce 
w biegu na 1000 m w drugich 
w sezonie zawodach Pucharu 
Świata w łyżwiarstwie szyb-
kim w kanadyjskim Calgary. 
Zwyciężył Amerykanin Jor-
dan Stolz - 1.06,00. Na drugiej 
i trzeciej pozycji uplasowali 
się Holendrzy Jenning De Boo 
- 1.06,11 i Joep Wennemars - 
1.06,44. W grupie B na 1000 m 
Piotr Michalski był drugi - 
1.07,67, zwyciężył Holender 
Kjeld Nuis - 1.07,13. W biegu 
na 500 m Damian Żurek uzy-
skał czas 34,07 i zajął czwarte 
miejsce. W klasyfikacji Pu-
charu Świata Damian Żurek 
jest trzeci, mając 135 pkt.  
W sezonie olimpijskim w Pu-
charze Świata odbędzie się 
pięć imprez PŚ. Trzecie za-
wody zaplanowane są 
w dniach 5-7 grudnia w holen-
derskim Heerenveen. DK 

RAJDOWIEC 
NA KOSZYKÓWCE   
Mistrzowi Europy w rajdach 
samochodowych Mikołajowi 
Marczykowi wystarczyła 
jedna wizyta na meczu ligo-
wym, by zostać fanem sto-
łecznych Dzików. Koszy-
kówką, choć nie miał okazji 
oglądać jej z bliska, intereso-
wał się już wcześniej. Uważa, 
że obie dyscypliny mają sporo 
wspólnego. Marczyk nie-
dawno miał okazję z bliska po-
znać funkcjonowanie klubu 
i śledzić poczynania stołecz-
nych Dzików, z którymi łączy 
go wspólny sponsor. DK

SPORTOWY24A
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Kustosz tradycji ŁKS Jacek Bogusiak zbiera datki na budowę pomnika, 
który przykryje mogiłę wybitnego ełkaesiaka

W skrócie

Kamil Stoch zajął 13. miejsce 
w sobotnim konkursie Pu-
charu Świata w skokach nar-
ciarskich w norweskim Lille-
hammer. Kacper Tomasiak 
był 18., Piotr Żyła - 19., Dawid 
Kubacki - 22., a Paweł Wąsek - 
28. Na podium stanęli trzej 
Austriacy. Wygrał Daniel 
Tschofenig. DK

KAMIL STOCH  
TRZYNASTY 
W PREMIERZE

Piłkarze Barcelony w pierw-
szym po dwuipółletniej prze-
rwie występie na zmodernizo-
wanym stadionie Camp Nou 
pokonali w meczu ligowym 
Athletic Bilbao 4:0, a pierw-
szego gola po powrocie strzelił 
Robert Lewandowski. 

Polak, który w sobotę był 
kapitanem „Dumy Katalonii” 
i grał do 64. minuty, tuż 
przed końcem czwartej prze-
jął przed polem karnym piłkę 
wywalczoną przez Erika Gar-
cię i strzałem w krótki róg za-
skoczył bramkarza gości. DK

ROBERT 
LEWANDOWSKI 
BYŁ PIERWSZY

Reprezentacja Polski męż-
czyzn w curlingu po siedmiu 
latach wróciła do najlepszej 
dywizji mistrzostw Europy 
i w pierwszym meczu turnieju 
w fińskiej miejscowości Lohja 
pokonała Danię 7:5. Zespół 
prowadzony przez skipa Kon-
rada Stycha w niedzielę zagrał 
z Norwegią i Szwajcarią. W dy-
wizji A występuje dziesięć ze-
społów. Ostatni raz biało-czer-
woni byli w tym elitarnym 
gronie podczas turnieju 
w 2018, zajmując ostatnie, 
dziesiąte miejsce. 
DK

ZWYCIĘSKI 
POWRÓT 
POLAKÓW

Reprezentacja Polski prze-
grała w Gdyni z Czechami 
30:32 (17:14) w swoim trzecim 
w sezonie 2025/26 meczu 
Rugby Europe Trophy. Biało-
czerwoni, którzy ponieśli 
pierwszą porażkę, 28 lutego 
zmierzą się na wyjeździe 
z Chorwacją. Goście zanoto-
wali trzecie kolejne zwycię-
stwo. Punkty dla Polski: Woj-
ciech Piotrowicz 15, Jakub Ma-
łecki 5, Jonathan O’Neill 5, 
Kacper Wróbel 5. Jakub Ma-
łecki to zawodnik KS Budow-
lani Wizja Med Łódź. DK

PORAŻKA 
NASZYCH 
RUGBISTÓW

Prezydent Łodzi Hanna Zda-
nowska podjęła decyzję, że Wa-
lery Kosyl spoczął w Alei Zasłu-
żonych. Walerego Kosyla że-
gnały poczty sztandarowe ŁKS, 
Polskiego Związku Hokeja 
na Lodzie, ŁKH, Podhala Nowy 
Targ. W ostatniej drodze towa-
rzyszyli zmarłemu koledzy z re-
prezentacji Polski i Podhala 
Nowy Targ: Walenty Ziętara, 
Mieczysław Jaskierski, Józef 
Bartkiewicz, były hokeista, dziś 
ksiądz Paweł Łukaszka. Przyje-
chał prezes PZHL Krzysztof 
Woźniak. Byli obecni koledzy 

z ŁKS: Marek Dziuba, Paweł Le-
wandowski, Wojciech Filipiak, 
który wygłosił przejmującą 
mowę pożegnalną. 

- W poczcie sztandarowym 
ŁKS byli trzej młodzi bramkarze 
klubu z al. Unii: Darek Kasper-
ski, Eugeniusz Koziorowski i re-
prezentant Polski Maciej Miarka 
- informuje kustosz tradycji ŁKS 
Jacek Bogusiak. 

Ceremonię prowadził kape-
lan łódzkich sportowców ksiądz 
Paweł Miziołek. 

Rodzina Walerego Kosyla 
dziękuje Tomaszowi Salskiemu 
i firmie Klepsydra za przepro-
wadzenie ceremonii pogrzebo-
wej. 

Wzruszające było to ostatnie 
pożegnanie. Walerego Kosyla 
spotykaliśmy na zebraniach 
członków Koła Seniorów ŁKS. 
I właśnie Michał Strzelecki 
z Koła Seniorów ŁKS zarejestro-
wał pogrzeb bramkarza ŁKS 
na profesjonalnym filmie. War-

toten film  zobaczyć, łzy same 
cisną się do oczu. Adres: ht-
tps://www.facebook.com/gro-
ups/881071316472630/user/81
9147087/ 

Grupa Ełkaesiak: Tadeusz 
Marczewski, Irek Kowalczyk, 
Jacek Bogusiak przygotowała 
przed kaplicą wystawę wspo-
mnień o Walerym Kosylu. Była 
też wystawiona księga kondo-
lencyjna, do której wpisało się 
wiele osób.  

Walery Kosyl to wychowa-
nek ŁKS, w którym występował 
niemal przez całą karierę za-
wodniczą. W ciągu 21. sezonów 
ligowych wystąpił w 559 me-
czach. Uczestniczył w Igrzy-
skach Olimpijskich w Sapporo 
(1972) i Innsbrucku (1976) oraz 
siedmiu turniejach o mistrzo-
stwo świata. Zdobywca Złotego 
Kija redakcji Sportu dla najlep-
szego hokeisty Polski w 1973.  

Walery Kosyl w marcu 2025 
roku obchodził 81.urodziny. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

W Alei Zasłużonych Cmen-
tarza na Dołach w Łodzi po-
chowany został w czwartek 
legendarny bramkarz hoke-
jowej drużyny ŁKS i repre-
zentacji Polski Walery Ko-
syl.

Pożegnaliśmy legendarnego bramkarza ŁKS Walerego Kosyla

Na pogrzebie nie mogło zabraknąć symboli ŁKS
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Ceremonię pogrzebową celebrował kapelan łódzkich 
sportowców ksiądz Paweł Miziołek

Legendarnego bramkarza hokejowej drużyny ŁKS żegnała pogrążona w smutku 
rodzina, m.in. syn Marek Kosyl

W ostatniej drodze zmarłemu towarzyszyły sztandary, 
m.in. sztandar Łódzkiego Klubu Sportowego
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Pogrzeb Walerego Kosyla zarejestrowany na filmie Michała Strzeleckiego 
z Koła Seniorów ŁKS. Wzruszające wydarzenie w Alei Zasłużonych
Hokej na lodzie

SPORTOWY24 A
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Krzysztof Sikora, który od listo-
pada ubiegłego roku pełnił obo-
wiązki Sponsorship Project Co-
ordinatora w zondacrypto, wła-
śnie dołączył do Widzewa Łódź 
- poinformował portal sportmar-
keting.pl. 

Podczas pracy w zonda-
crypto Sikora odpowiadał m.in. 
za partnerstwa z dziedziny 
sportu. Wcześniej był związany 
z branżą bukmacherską, przez 
5,5 roku pracował w różnych 
rolach dla STS.  

Jego największym sukce-
sem w tej firmie była funkcja 
Senior Sponsorship Projects 
Coordinator. Gdy ją pełnił, 
w zakres jego obowiązków 
wchodziło zarządzanie sprze-
dażą, szeroko pojętym projek-
tem, public relations, a także 
marketing i komunikacja inter-
personalna. 

Sikora ma za sobą także 
pracę w sektorze bankowym. 
Współpracował z ING. Tam 
i w PZU brał udział w procesie 
kształtowania wizerunku 
marki. Teraz po raz pierwszy 
w zawodowej karierze będzie 
miał do czynienia z pracą 
w strukturach klubowych. Wi-

dzew Łódź bowiem powierzył 
mu funkcję Managera Działu 
Relacji Biznesowych  – czytamy 
na portali sportmarketing.pl. 

Posady dyrektorskie zmie-
niają się często. Niedawno Da-
riusz Adamczuk w roli dyrek-
tora sportowego zastąpił Min-
daugasa Nikoliciusa. 

W najnowszym raporcie 
CSR (corporate social responsi-
bility) Ekstraklasy Widzew 
Łódź został uznany za najbar-
dziej odpowiedzialny oraz naj-
lepiej zarządzany klub w lidze. 
To już trzecie z rzędu wyróżnie-
nie dla czerwono-biało-czer-
wonych! 

Widzew Łódź kolejny raz 
potwierdza, że jest liderem spo-
łecznej odpowiedzialności 
w PKO BP Ekstraklasie. W ra-
porcie CSR opracowanym 
przez Institute for Sport Gover-
nance razem ze Sportimpakt 
oraz Wydziałem Zarządzania 
Uniwersytetu Warszawskiego 
przy wsparciu Narodowego In-
stytutu Wolności nasz Klub 
osiągnął najwyższe wyniki 
wśród wszystkich drużyn. 

Raport obejmuje trzy kla-
syczne wymiary CSR - społe-
czeństwo, środowisko i zarzą-
dzanie - a do tego po raz pierw-
szy w historii dodano analizę 
zrównoważonego zarządzania 
finansami. Warto podkreślić, że 
w każdej kategorii Widzew 
osiągnął najwyższe wyniki! – 
podaje widzew.com. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

W Widzewie wciąż się coś 
dzieje nie tylko na boisku, ale 
także w klubowych gabine-
tach...

Kibice Widzewa wypełniają trybuny stadionu 
przy al. Piłsudskiego na każdym meczu swej drużyny
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Widzew najlepiej zarządzanym klubem w ekstraklasiePiłka nożna

- Widzew chce Kamila Grosic-
kiego - podkreślił Mateusz Bo-
rek na antenie „Kanału Sporto-
wego”. Według informacji zna-
nego komentatora rozmowy 
między dyrektorem sporto-
wym tego klubu, Dariuszem 
Adamczukiem, a „Grosikiem”, 
przybrały na sile. 

Ciekawe, jak potoczą się roz-
mowy na temat transferu. Cie-
kawe też, jak przeciwko Widze-
wowi zagra Kamil Grosicki 
w meczu Pucharu Polski (2 
grudnia w Szczecinie). 

Grała ekstraklasa. Spotkanie 
w Zabrzu można było nazwać 
szlagierem kolejki, bowiem li-
der podejmował trzecią dru-
żynę w tabeli. Trener gospoda-
rzy Michal Gasparik zapowia-
dał, że jego zawodnicy posta-
rają się wygrać ostatni „do-
mowy” mecz w sezonie i strze-
lić płocczanom więcej niż jed-
nego gola, co wcześniej w tym 
sezonie ligowym nikomu się 
nie udało. Mecz zakończył się 
remisem. 

W Małopolsce miały miejsce 
obfite opady śniegu i organiza-
torzy meczu Termaliki z Arką 
musieli włożyć mnóstwo pracy, 
aby przygotować boisko. 
Górnik Zabrze - Wisła Płock 1:1 (0:0). 
0:1 Łukasz Sekulski (62), 1:1 Sondre Liseth (78). 
Bruk-Bet Termalica Nieciecza - Arka Gdy-
nia 2:0 (1:0). 
Bramki: 1:0 Rafał Kurzawa (14), 2:0 Krzysztof 
Kubica (88). 
Cracovia Kraków - Motor Lublin 1:2 (0:0) 
Bramki: 0:1 Ivo Rodrigues (48), 1:1 Mateusz Pra-
szelik (67), 1:2 Karol Czubak (83-głową). 
Legia Warszawa - Lechia Gdańsk 2:2 (0:1). 
Bramki: 0:1 Iwan Żelizko (42), 1:1 Bartosz Ka-
pustka (53), 1:2 Aleksandar Cirkovic (77), 2:2 
Wojciech Urbański (90+4). 
Raków - Piast Gliwice 1:3 (0:1). 
Bramki: 0:1 Patryk Dziczek (31), 0:2 Gierman 
Barkowskij (57-głową), 0:3 Patryk Dziczek (70-
karny), 1:3 Jonatan Braut Brunes (88).

Dariusz Kuczmera 
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl 

PIŁKA NOŻNA. Wiele się dzieje 
w ekstraklasie. O meczu Wi-
dzewa szeroko napiszemy ju-
tro. 

Widzew chce Grosickiego
NOWI DYREKTORZY W WIDZEWIE

Kamil Grosicki i Fran 
Alvarez będą kolegami?
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Finałowe spotkanie baraży, 
w którym zwycięzca tego me-
czu zmierzy się z lepszym 
z pary Ukraina - Szwecja, zosta-
nie rozegrane 31 marca o godz. 
20:45. Polska będzie ewentual-
nym gościem tego starcia. 

Półfinałowy mecz bardzo 
interesuje piłkarza Widzewa 
Juljana Shehu. Ulubieniec kibi-
ców z al. Piłsudskiego może 
okazać się lepszy od Piotra Zie-
lińskiego i Roberta Lewandow-
skiego. 

Trener piłkarskiej kadry Al-
banii Sylvinho przyznał po wy-
losowaniu Polski jako rywala 
w półfinale barażowym 
o awans na mundial 2026, że to 
silna drużyna, którą dobrze 
znają. - Ale ona również zna nas 
dobrze - dodał. 

Prezes Albańskiej Federacji 
Piłkarskiej Armand Duka zdaje 
sobie sprawę, jak ciężkie zada-
nie czeka reprezentację jego 
kraju w barażach o awans 
do mistrzostw świata. W półfi-
nale zmierzy się z Polską. - Bar-
dzo silny rywal, musimy być 

maksymalnie skupieni - dodał. 
Biało-czerwoni, którzy jako 

zespół z drugiego koszyka byli 
rozstawieni w półfinale (Alba-
nia znajdowała się w trzecim), 
są gospodarzami meczu zapla-
nowanego na 26 marca, praw-
dopodobnie na PGE Narodo-
wym w Warszawie. 

- Po pierwsze, bardzo się cie-
szę, że znaleźliśmy się w bara-
żach o awans. Nie spodziewa-
łem się żadnych prezentów, je-
śli chodzi o losowanie. To silne 
drużyny. W drugim koszyku 
wszyscy potencjalni przeciw-
nicy byli dla mnie mocni 
(oprócz Polski również Walia, 
Czechy i Słowacja - PAP). Polska 

to drużyna, z którą graliśmy 
kilka razy w ciągu ostatnich 2-3 
lat. Jest bardzo groźna, z jedną 
z gwiazd europejskiej piłki noż-
nej. Ale spróbujemy swoich 
szans. Musimy maksymalnie 
skupić się na tym meczu i mieć 
nadzieję na awans - podkreślił 
Duka, który jest również wice-
prezydentem UEFA. 

Zwycięzca tego półfinało-
wego spotkania zmierzy się 
w decydującym meczu w roli 
gościa z lepszym z pary Ukraina 
- Szwecja. 

- Nie możemy narzekać 
na losowanie - przyznał selek-
cjoner naszej reprezentacji Jan 
Urban. ą

Juljan Shehu czy Robert Lewandowski?
Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Półfinałowe starcie baraży 
o udział w mistrzostwach 
świata Polska - Albania odbę-
dzie się 26 marca o godz. 
20:45.

Juljan Shehu podczas meczu z Arką toczył zacięte boje 
z Aurélienem Nguiambą
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AKS SMS Łódź wraz z partner-
skim klubem Hercules Alicante 
organizują trzecią edycję presti-
żowego Campu Hercules Ali-
cante - informuje Joanna Mil-
ler-Stępień, wiceprezes AKS 
SMS Łódź. 

Na camp przylatują goście 
z Hiszpanii, reprezentujący 
jedną z najbardziej rozpozna-
walnych akademii w regionie 
Walencji. Wśród nich: Luizmi 
Ramirez – dyrektor akademii 
Hercules Alicante, Rafa Expo-
sito Gomis – trener rocznika 
2011, Daniel Palao Ferajdo – me-
todolog akademii, wcześniej 
związany z FC Barcelona jako 
trener i zawodnik 

To oni oficjalnie otworzą te-
goroczną edycję campu, 
a przez trzy dni będą obserwo-
wać młodych zawodników i za-
wodniczki z całej Polski. Zwień-
czeniem wydarzenia będzie 
uroczyste wyróżnienie najlep-
szych uczestników, którzy za-
prezentują największy poten-

cjał i zrozumienie hiszpańskiej 
filozofii gry. 

Udział w wydarzeniu zapo-
wiedzieli również trenerzy 
z województwa łódzkiego, ma-
zowieckiego, świętokrzyskiego 
oraz pomorskiego, co podkre-
śla rangę i ogólnopolski zasięg 
campu. Zainteresowanie jest 
ogromne, a rekrutacja dobiega 
końca. Organizatorzy podkre-
ślają, że to jedna z nielicznych 
okazji, aby młodzi zawodnicy 
mieli możliwość pracy według 
metodologii Hercules Alicante 
– klubu znanego z technicz-
nego podejścia i intensywnego, 
inteligentnego stylu gry. 

Osoby chcące zapisać swoje 
dziecko mogą zrobić to, wypeł-

niając formularz dostępny on-
line: 

https://akssmslodz.protrai-
nup.com/pl/forms/3108?signa-
ture=15dd125f4183ecee18b7af0
d662fbf6a9fa1ee42677bc900a3
66a8eb015bccac 

Partnerami wydarzenia są: 
KEEZA – partner techniczny 
i fundator nagród oraz koszu-
lek, SawoGruz Arena – obiekt 
sportowy, na którym odbędzie 
się camp, EPL Project – funda-
tor nagród dla najlepszych za-
wodniczek i zawodników, Cre-
ative Boutique – sponsor oko-
licznościowych breloków, 
Owoce w Pracy – dostawca 
zdrowych owoców dla uczest-
ników. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Od 28 do 30 grudnia na bo-
isku pod balonem SawoGruz 
Arena w Łodzi odbędzie się 
wyjątkowe sportowe wyda-
rzenie, które przyciąga uwa-
gę środowiska piłkarskiego 
w całej Polsce. 

AKS SMS Łódź z Herculesem Alicante

Młodzi piłkarze będą mieli okazję trenować pod okiem 
hiszpańskich szkoleniowców
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SĄ 53 LATA PO ŚLUBIE, W ŚRODĘ 
RAZEM OBCHODZĄ... URODZINY

To szczególny dzień dla wyjąt-
kowej pary małżeńskiej dosko-
nałych sportowców, którzy 
przez lata dostarczali łódzkim ki-
bicom wielu wzruszeń i radości. 
Los tak sprawił, że tego samego 
dnia razem obchodzą urodziny. 
Tak jest od 1972 roku, kiedy to 
pobrali się i stworzyli zgodne, 
sportowe małżeństwo. 26 listo-
pada 80. urodziny obchodzi 
Zdzisław Kostrzewiński, tego sa-
mego dnia życzenia przyjmo-
wać będzie o pięć lat młodsza 
pani Grażyna. 

Pierwszym trenerem Zdzi-
sława Kostrzewińskiego, który 
zaczynał swą karierę w Widze-
wie był Henryk Koczewski. Było 
to w 1959 roku. – Później, w 1962 
roku jako wybijający się junior 
zostałem oddelegowany do ŁKS 
– wspominał Zdzisław Kostrze-
wiński w rozmowie na antenie 
Radia Łódź. – Z ŁKS spadłem 
z I ligi do II, ale później wywal-
czyłem ponowny awans do eks-
traklasy. Leszek Jezierski i Stani-
sław Stachura zaproponowali 
mi powrót do Widzewa. Zanoto-
wałem dwa awanse – z trzeciej 
do drugiej ligi i później do pierw-
szej.  

Ten awans z Widzewem 
do ekstraklasy miał miejsce już 
po zawarciu związku małżeń-
skiego z Grażyną Osmańską. 
Wtedy piłkarze spotkali się czę-
sto po meczach w dużym gro-
nie, właśnie z małżonkami – 
tworzyli jedną wielką rodzinę, 
także piłkarze Widzewa i ŁKS.  

Pani Grażyna uprawiała z po-
wodzeniem łyżwiarstwo figu-
rowe. Występowała w parach 
sportowych z Adamem Brodec-
kim. Ukończyła znane Techni-
kum Ekonomiczne w Łodzi 
przy ubiegu ulic Drewnowskiej 
i Kasprzaka oraz kurs instruktor-
ski klasy I w Wyższej Szkole Wy-
chowania Fizycznego w Katowi-
cach. W swoim dorobku ma mi-
strzostwo Polski. Uczestniczyła 
Mistrzostwach Świata i Europy 
oraz Igrzyskach Olimpijskich 
w Sapporo w 1972 roku. 

Od 1967 roku była związana 
z łódzkim „Społem”, gdzie jeź-
dziła w parze z Adamem Bro-
deckim – osiągnęła tu swoje naj-
lepsze wyniki sportowe. Wspól-

nie wywalczyli dwa tytuły mi-
strza Polski w latach 1971 i 1972 
oraz pięciokrotnie wicemistrzo-
stwo w latach 1968-1970 oraz 
1974-1975. 

To były niezwykłe czasy, któ-
rych dzisiejsza młodzież spor-
towa może nie zrozumieć. 

– Wtedy nie było żadnych 
systemów, rysunków, czy ma-
lunków tworzonych przez tre-
nerów Jezierskiego czy Waligórę 
– wspomina pan Zdzisław. – 
Po prostu graliśmy w piłkę, 
każdy, jak potrafił najlepiej. Taki 

futbol kibice chcieli oglądać. Nie 
mieliśmy indywidualności. Je-
den, który się wyróżniał to był 
Zbigniew Boniek.  

Zdzisław Kostrzewiński nie 
wraca często do tamtych cza-
sów. – Nie miałem 14 lat, gdy gra-
łem w trzeciej lidze, a gdy koń-
czyłem karierę zrobiło mi się 
przykro, jak mnie pożegnano 
w Widzewie – wspomina śro-
dowy jubilat. – Przed kolejnym 
treningiem poszedłem do go-
spodarza po sprzęt, a on mówi: 
panie Zdziśku, pan już nie tre-

nuje w Widzewie. Tak mnie po-
żegnano. Było to akurat rok 
po pierwszych sukcesach Wi-
dzewa w pucharach, czyli 
w 1978 roku. Wtedy wyjecha-
łem do USA. Henryk Sass mi po-
mógł. W Łodzi zostawiłem żonę 
i dwoje dzieci, ale miałem wypa-
dek i musiałem szybciej wrócić.  

O czym marzył Zdzisław Ko-
strzewiński? – O tym, żeby grać 
w dobrej ligowej drużynie i to się 
spełniło – mówi jubilat. 

Już po zawarciu związku 
małżeńskiego z utalentowanym 
piłkarzem  Grażyna Osmańska-
Kostrzewińska wystartowała 
w 1972 roku startowała na igrzy-
skach olimpijskich w Sapporo. 8 
lutego 1972 roku Dziennik 
Łódzki pisał: „Oceniając nie-
dzielny występ naszej pary ły-
żwiarskiej Grażyna Osmańska-
Kostrzewińska, Adam Brodecki, 
sędzia międzynarodowa Maria 
Zuchowicz powiedziała: 
Wszystko było doskonale wyko-
nane, nawet te najtrudniejsze 
elementy. Upadek nastąpił 
przy piruecie, z którym Adam 
i Grażyna nie mieli najmniej-
szych kłopotów. Nie rozumiem 
dlaczego tak się stało”.  

Ostatecznie pani Grażyna ze 
swoim partnerem zajęli 11 miej-
sce. Dziennik Łódzki zaprezen-
tował zdjęcie pary łyżwiarskiej 
na pierwszej stronie... 

Ileż tak ciekawych historii 
skrywa jeden sportowiec, a jeśli 
jest ich dwoje i tworzą długolet-
nie małżeństwo, to ciekawostek 
z ich życia i kariery starczyłoby 
na scenariusz trzymającego 
w napięciu filmu. Wszystkiego 
najlepszego dla naszej pary!  ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

W środę 26 listopada 2025 
roku telefon państwa Graży-
ny i Zdzisława Kostrzewiń-
skich będzie dzwonił bez 
przerwy. 

Grażyna Kostrzewińska to doskonała łyżwiarka figurowa, startowała na igrzyskach
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Uroczystość u Grażyny i Zdzisława KostrzewińskichWielki jubileusz  

Kiedy i gdzie wystąpi legendarna 
drużyna? 13.10.2026 – Szczecin – 
Netto Arena, 14.10.2026 – Gdynia 
– Polsat Plus Arena, 15.10.2026 – 
Toruń – Arena Toruń, 16.10.2026 
– Wrocław – Hala Stulecia. 
17.10.2026 – Łódź – Sport Arena. 
19.10.2026 – Warszawa – COS 
Torwar. 20.10.2026 – Katowice – 
Spodek. 21.10.2026 – Kraków – 
Tauron Arena Kraków. 

Bilety do nabycia na stronie 
https://www.harlemglobetrot-
ters-poland.pl/tickets oraz 
na eBilet: https://www.ebi-
let.pl/sport/pozostale/harlem-
globetrotters. 

Drużyna Harlem Globetrot-
ters odwiedziła Polskę w 2024 
roku dając występy przed kil-
kudziesięcioma tysiącami wi-
dzów w dziesięciu miastach na-
szego kraju. W przyszłym roku 
„Czarodzieje z Harlemu“ po-
wrócą, aby wspolnie z polskimi 
widzami świętować stulecie 
swojej drużyny. Nie możecie 
tego przegapić! 

Założona w 1926 roku przez 
Abe’a Sapersteina drużyna, to 
światowy fenomen, którego 
poczynania śledzą fani na ca-
łym świecie. Na przestrzeni lat 
w barwach drużyny na parkie-
cie wystąpiło 750 zawodniczek 
i zawodników, w tym legen-
darny Wilt Chamberlain. 
Od 2019 roku swój „amerykań-
ski sen“ w drużynie spełnia Po-
lak – Paweł Kidoń, który miał 
już okazję zachwycić swoimi 
umiejętnościami polskich wi-
dzów podczas minionej trasy. 

Nie inaczej będzie w przy-
szłym roku. Pochodzący z Zu-
brzycy Dolnej zawodnik po-
nownie wyjdzie na polskie par-
kiety, aby czarować swoimi tric-

kami z piłką lub dwiema oraz 
rozegrać z kolegami z drużyny 
mecz przeciwko Washington 
Generals. 

Ale Harlem Globetrotters to 
nie jest tylko zwyczajna koszy-
kówka. To wyjątkowe show dla 
całych rodzin, podczas którego 
zawodnicy prezentują najbar-
dziej zadziwiające tricki z piłką, 
szalone popisy sportowe i feno-
menalne umiejętności gima-
styczno-koszykarskie, które za-
chwycą każdego, niezależnie 
od wieku. 

VIP Bench to możliwość śle-
dzenia akcji wprost z ławki Har-
lem Globetrotters, a Magic Pass 
to wyjątkowa okazja do spotka-
nia z zawodnikami na godzinę 
przed meczem. Łapcie więc już 
teraz bilety i zacznijcie razem 
z nami odliczanie do tego nie-
samowitego wydarzenia! 

W marcu 2024 roku zawod-
nicy legendarnej amerykańskiej 
drużyny koszykarskiej, Harlem 
Globetrotters, przeprowadzili 
specjalny trening dla uczniów ze 
szkoły Marcina Gortata.   

Zespół występował już w Ło-
dzi kilkukrotnie, a ich pierwsze 
spotkanie z łódzką publiczno-

ścią odbyło się w 1961 roku. 
W siermiężnej rzeczywistości 
Polski Ludowej, spotkanie z za-
graniczną drużyną było ogrom-
nym wydarzeniem dla miesz-
kańców naszego miasta. Na ko-
lejne odwiedziny, czarodziei 
z Harlemu, łodzianie czekali aż 
do 1991 roku, następne spotka-
nie odbyło się w 2010 roku 
w Atlas Arenie. W 2024 roku 
charakterystyczny dżingiel 
„Sweet Georgia Brown” był sły-
szalny w łódzkiej Sport Arenie. 
W 2026 roku zobaczymy ich po-
nownie. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Jubileuszowa trasa Harlem 
Globetrotters zawita do Pol-
ski w październiku 2026 ro-
ku i odwiedzi osiem miast: 
Szczecin, Gdynię, Toruń, 
Łódź, Warszawę, Wrocław, 
Katowice i Kraków. 

Czarodzieje koszykówki 
wracają do Łodzi

Założona w 1926 roku 
przez Abe’a Saperste-
ina drużyna, to świa-
towy fenomen, którego 
poczynania śledzą fani 
na całym świecie

„Czarodzieje z Harlemu“ powrócą, aby wspólnie 
z łódzkimi widzami świętować stulecie swojej drużyny
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Zdzisław Kostrzewiński był wybitym piłkarzem 
Widzewa, wcześniej grał w ŁKS, później w Chicago
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Mamy na myśli Benefis Marka 
Dziuby, który  odbędzie się 19 
grudnia 2025 r. O turnieju wal-
king futbolu piszemy powyżej. 
Kulminacyjny punkt rozpocz-
nie się o godz. 17:00 w Sport 
Arenie Łódź. 

– Na naszą uroczystość przy-
jadą koledzy Marka Dziuby z re-
prezentacji Polski grającej 
w Hiszpanii w 1982 roku – 
mówi Jacek Michalski, jeden 
z organizatorów benefisu. – 
Swój przyjazd potwierdziło 
około 80 procent piłkarzy, któ-
rzy grali w tamtych pamiętnych 
mistrzostwach świata.  Wyda-
rzenie będzie wyjątkową oka-
zją do uczczenia kilkudziesię-
cioletniej kariery sportowej, 
pełnej sukcesów, pasji i odda-
nia dla polskiego futbolu. 

W programie benefisu prze-
widziano m.in.: wspomnienia 
i rozmowy z zaproszonymi go-
śćmi, materiał filmowy podsu-
mowujący karierę Marka 
Dziuby, spotkania z legendami 
sportu oraz specjalne atrakcje 
dla kibiców. Wydarzenie zgro-
madzi przedstawicieli środowi-

ska sportowego, byłych zawod-
ników, trenerów, działaczy oraz 
sympatyków piłki nożnej. 

Benefis będzie okazją nie 
tylko do uczczenia dorobku 
sportowego Marka Dziuby, ale 
także do wyrażenia wdzięczno-
ści za jego wkład w rozwój piłki 
nożnej w Łodzi i w Polsce. Za-
praszamy wszystkich sympaty-
ków sportu mieszkańców Ło-
dzi do Sport Areny 19 grudnia 
2025 r. o godz. 17 – informuje Ja-
cek Michalski. 

Marek Dziuba to najwybit-
niejszy piłkarz w historii, spo-
śród wszystkich urodzonych 
w Łodzi. Zdobył mistrzostwo 
Polski z ŁKS Łódź jako trener 

i Puchar Polski z Widzewem 
jako piłkarz. Jestmedalistą mi-
strzostw świata z 1982 roku.  

Swego czasu ustaliliśmy naj-
lepszą jedenastkę, złożoną 
z piłkarzy urodzonych w Łodzi. 
Oto ona: Tomasz Muchiński – 
Marek Dziuba, Mirosław Bul-
zacki, Marek Chojnacki, Paweł 
Golański (Tomasz Lenart) – Ra-
fał Pawlak, Sławomir Chałaś-
kiewicz, Tomasz Wieszczycki, 
Euzebiusz Smolarek - Marek 
Saganowski, Jacek Ziober.  

Trenerzy: Bogusław Kacz-
marek - ur. 6 marca 1950 w Ło-
dzi i Wojciech Łazarek - ur. 4 
października 1937 w Łodzi. 
ą

Gwiazdy mundialu przyjadą do Łodzi
Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

To będzie szczególne wyda-
rzenie, bo i jego bohater do-
konywał niezwykłych pił-
karskich rzeczy. 

Ryszard Polak, Marek Dziuba, Marek Chojnacki, 
Jacek Żałoba, Marek Łopiński, Mirosław Bulzacki
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„Romantyk sportu” 
Marek Łopa Łopiński

T  ydzień temu 
przed meczem z Maltą 
wyrażałem obawy 
o trudności spotkania. 

Po remisie z Holandią obawia-
łem się rozluźnienia drużyny. 
Pisałem, ciężko będzie się 
zmobilizować, ale walczymy 
o otrzymanie się w pierwszym 
koszyku. Nic z tego.  

W drugiej połowie gonili-
śmy zwycięstwo niczym ucie-
kające życie. Było to najgorsze 
spotkanie w erze selekcjonera 
Jana Urbana. Jedynym jaśniej-
szym momentem był setny 
występ Kamila Grosickiego 
w Biało-Czerwonych. Pierwszy 
koszyk odebrali nam nie Szkoci 
wygrywając z Duńczykam 
i 4:2, a my sami. Polna piechota 
nieudacznika Michała Probie-
rza, przegrywając w Helsin-
kach z Finami 0:2 już wtedy 
odebrała nam szanse na pierw-
szy koszyk. 

W czwartek od rana mar-
twiliśmy się losowaniem ba-
raży. Prym wiodła radiowa Je-
dynka, która już od piątej rano 
wprawiała w trans radiosłu-
chaczy, którzy nie potrzebo-
wali kawy denerwując się wy-
nikami losowania. Sierotkami 
wybierającymi szczęśliwe kule 

byli dwaj mistrzowie świata, 
Francuz Christian Karembeu 
Francja 1998 i Włoch Marco 
Mazeratii Niemcy 2006. Polacy 
losowani z drugiego koszyka 
trafili z trzeciego Albanię. 
Mniej szczęścia mieliśmy 
w wyborze miejsca finału. Za-
gramy z Ukrainą lub do Szwe-
cją. Błysnęły tęgie głowy z TVP 
Sport martwiąc się, w przy-
padku Ukrainy ile miejsc pol-
scy kibice dostaną na stadionie 
Legii. Nie lepszy był Zbigniew 
Boniek, już przed losowaniem 
obwieszczając, z Ukrainą bę-
dziemy grać w Polsce. Nie przy-
szło im do mądrych główek, że 
Ukraińcy wybiorą na miejsce 
spotkania Niemcy lub inny 
kraj. 

Jeżeli mamy bać się półfi-
nału z Albanią to dajmy sobie 
spokój z Mundialem 2026. Ten 
mecz obowiązkowo musimy 
wygrać. Za Probierza mogliśmy 
się ich obawiać, ale nie 
za Urbana. W przypadku półfi-
nałowej kompromitacji pozo-
stanie podniecać się rywaliza-
cją w trzecioligowym pucharze 
Ligi Konferencji. Co innego fi-
nał. Meczu z Ukrainą, gdziekol-
wiek się odbędzie, nie oba-
wiam się. Gorzej może być ze 
Szwedami. W tej chwili grają 
słabo. Przypuszczam, że elimi-
nacje grupowe potraktowali 
jako przygotowanie do baraży, 
w których mieli zapewnione 

udział dzięki wynikom w Lidze 
Narodów. Za cztery miesiące 
będzie to już inne zespół gra-
jący na wysokim poziomie. 
Może być ciężko. Mam jednak 
pewność, Biało-Czerwonych 
zobaczymy na Mundialu. 

W piątek 5 grudnia w Wa-
szyngtonie główne losowanie 
Mundialu 2026 USA, Meksyk, 
Kanada. Dowiemy się w jakiej 
grupie wylądujemy w 104 spo-
tkaniach 48 drużyn mi-
strzostw. Czterech zwycięzców 
europejskich baraży i dwóch 
interkontynentalnych otrzyma 
swoje symbole, które będą lo-
sowane do finałowych grup. 

Przed nami zimowy sezon 
olimpijski. Do Mediolanu i Cor-
tiny d’Ampezzo pozostało 74 
dni. W tym okresie rozstrzygną 
się kwalifikacje olimpijskie. Li-
czymy przede wszystkim 
na łyżwiarstwo szybkie i short 
track. Obie nasze sztandarowe 
dyscyplina wierzą w komplet 
nominacji. Skoczkowie walczą 
między sobą o trzy, może 
cztery miejsca. Zawodniczki 
wywalczą o dwa, może trzy 
miejsca. W snowboardzie i nar-
ciarstwie alpejskim mamy też 
pewne nominacje. Biathlon 
i biegi narciarskie są spokojne 
o występy we Włoszech. Moż-
liwe są niespodzianki w innych 
dyscyplinach. PKOL liczy na 62 
kobiet i mężczyzn. Byłoby su-
per. ą

WIOSNA  
NASZA

Z Bundesligi i Eredivisie na benefis Marka Dziuby

Impreza odbędzie się w piątek, 
19. grudnia, w łódzkiej Sport Are-
nie. Pierwsza część obchodów 
rozpocznie się już o godzinie 
13.30. 

Sześć zaproszonych drużyn 
zagra w walking futbol i nie ma 
przesady w stwierdzeniu, że ta-
kiego turnieju w Łodzi jeszcze 
nie było. Oprócz polskich zespo-
łów, zobaczymy ekipy reprezen-
tujące niemiecką Bundesligę, ho-
lenderską Eredivisie i belgijską 
Pro Leaque. 

- Od kilku lat uczestniczymy 
w walking futbolowych turnie-
jach rozgrywanych w całej Euro-
pie i zawsze staramy się pozosta-
wiać po sobie dobre wrażenie. 
Za każdym razem uczulam na-
szych zawodników, że oprócz 
sukcesów sportowych, liczy się 
też postawa poza boiskiem. Re-

prezentujemy Łódzki Klub Spor-
towy i to jest dla nas wielki po-
wód do dumy. Staramy się grać 
fair, być otwarci, uśmiechnięci, 
budować pozytywne relacje z in-
nymi klubami, poznawać jak naj-
więcej nowych przyjaciół. Chyba 
nieźle nam to wychodzi, skoro 
udało się zaprosić do Łodzi ta-
kich rywali - mówi organizator 
benefisu i prezes Stowarzyszenia 
WF ŁKS Paweł Lewandowski. 

Kogo zatem zobaczymy 
w Łodzi? 

Borussia Dortmund, to 
marka, której nikomu nie trzeba 
przedstawiać. - Mamy już ofi-
cjalną zgodę z klubu i nie mo-
żemy się doczekać wyjazdu 
do Polski - mówi Juergen 
Schmidt z BVB. - Przyjedziemy 
pod wodzą prawdziwej legendy 
niemieckiej piłki nożnej. Jest nią 
75. letni Armand Theis, który 
w latach 1968-1984 rozegrał pra-
wie 300 spotkań w Bundeslidze. 

Heracles Almelo, to najbar-
dziej znana drużyna walking fut-
bolu nie tylko Holandii, ale i w ca-
łej Europie. Od 10 lat w klubie re-
gularnie trenuje około 60-70 
osób (pań i panów). - ŁKS był już 

w Holandii trzy razy. Znamy się 
doskonale i dlatego nie zastana-
wialiśmy się długo. Jesteśmy za-
szczyceni, że będziemy mogli 
uczestniczyć w urodzinach wa-
szego trenera - powiedział Huib 
Rouwenhorst z Heraclesa. 

Sint Truidense, to klub w któ-
rym Marek Dziuba grał w latach 

1987-1992. - Wielu ludzi pamięta 
Marka jeszcze z boiska i są to 
tylko pozytywne wspomnienia. 
Szykujemy niespodziankę dla 
solenizanta ale co to będzie, prze-
konacie się jak przyjedziemy - 
poinformował Luc Temmer-
man, który odpowiada za wizytę 
Belgów w Łodzi. 

Oprócz drużyn zagranicz-
nych, w turnieju zagrają dwie 
drużyny gospodarzy - panowie 
WF ŁKS 55+ i panie ŁKS Lejdis 
oraz drużyna Stowarzyszenia 
Walking Futbol Polska. 

Wyniki turnieju nie będą 
oczywiście sprawą najważniej-
szą, bo głównym celem gry 

w walking futbol jest promowa-
nie aktywnego stylu życia wśród 
osób starszych. Nie znaczy to 
jednak, że w hali „Ziuny” zabrak-
nie emocji, bo niezależnie 
od wieku, gdy tylko sędzia da 
gwizdkiem sygnał do gry, każdy 
z uczestników będzie się starał 
zaprezentować z jak najlepszej 
strony. 

Warto więc będzie wybrać się 
do Sport Areny 19.11 o godzinie 
13.30. Niezbyt często mamy 
w Łodzi możliwość zobaczenia 
na placu gry drużyny reprezen-
tujące najsilniejsze ligi w Euro-
pie. 

- Po zakończeniu turnieju 
walking futbolu, Marek Dziuba 
odsłoni pamiątkową tablicę 
na obiekcie przy al. Unii (godzina 
16.00). Potem wróci do Sport 
Areny w towarzystwie najwięk-
szych gwiazd polskiego futbolu, 
kolegów z boiska, trenerów, za-
wodników, wychowanków, by 
rozegrać mecz pokazowy (po-
czątek o 17.00). O szczegółach 
imprezy będziemy jeszcze infor-
mować - mówi Jarosław Para-
dowski, prezes Walking Futbol 
Polska. ą

Dariusz Kuczmera
d.kuczmera@dziennik.lodz.pl

Od kilku miesięcy trwają 
przygotowania do „Benefisu 
Marka Dziuby”, organizowa-
nego z okazji 70. urodzin wy-
bitnego piłkarza i trenera.

Drużyna Walking Futbol ŁKS z gwiazdami znanymi z profesjonalnych boisk
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Medalista mistrzostw świata odsłoni pamiątkową tablicę na obiekcie przy al. UniiWalking Futbol 
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I liga w Skierniewicach? Unia będzie wiosną walczyć o awans!

Unia trenera Kamila Sochy wy-
grała drugoligowy mecz 
na szczycie w Poznaniu, poko-
nując, tamtejszą Wartę 2:0 
(1:0) i umocniła sie na pierw-
szym miejscy w tabeli. Było to 
już 12 ligowe zwycięstwo skier-
niewiczan w tym sezonie. ŁKS 
II Łódź pokonał na swoim bo-
isku Hutnika Kraków 2:0 (0:0) 
i była to dopiero druga wy-
grana zespołu trenera Konrada 
Geregi w meczu o punkty. ą 

I LIGA    
Wyniki rozegranych meczów 17. kolejki (ostat-
nia rundy jesiennej):   Chrobry Głogów  - Wieczy-
sta Kraków 1:2 (1:2). Nowym trenerem Wieczystej 
został Kazimierz Moskal, w przeszłości szkolenio-
wiec między innymi ŁKS Łódź. Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki - Śląsk Wrocław 2:2  (1:2), Polonia Bytom  - 

Stal Mielec 4:1 (2:1),  Puszcza Niepołomice - Miedź 
Legnica 1:3 (0:0), Stal Rzeszów - GKS Tychy 2:1 (1:1). 
Nowym trenerem tyszan został Łukasz Piszczek. To 
były reprezentant Polski.  Ruch Chorzów - Znicz 
Pruszków  1:2 (0:1).  Po zamknięciu tego wydania 
„Dziennika Łódzkiego” zakończyły się  niedzielne 
mecze: Górnik Łęczna  - ŁKS Łódź, Pogoń Siedlce - 
Wisła Kraków, Polonia Warszawa - Odra Opole .  
Plan 18. kolejki (pierwsza rundy wiosennej).  
Piątek (28 listopada):  Miedź Legnica - GKS Tychy 
(godzina 20.30, wynik meczu pierwszej rundy 3:4), 
Polonia  Bytom - Górnik Łęczna (18, 3:0).  Sobota 
(29 listopada):  Odra Opole - Chrobry Głogów 
(19.30, 0:3), Polonia Warszawa - Pogoń Siedlce 
(19.30, 1:1), Ruch Chorzów - Puszcza Niepołomice  
(19.30, 1:1). Sobota (30  listopada):  Wieczysta Kra-
ków - Śląsk Wrocław (14.30, 1:1), Wisła Kraków - Stal 
Mielec (20.25, 4:0), Znicz Pruszków - ŁKS Łódź (12, 
0:1). Poniedziałek  (1 grudnia):  Stal Rzeszów - Po-
goń Grodzisk Mazowiecki (17, 1:2).  
1. Wisła Kraków                            16      38                  44-14 
2. Pogoń Grodzisk Mazow.    17      32                  36-25 
3. Polonia Bytom                         17     30                  29-19 
4. Chrorby Głogów                     17     28                  24-16 
5. Śląsk Wrocław                          17     28                  30-27 
6. Stal Rzeszów                             17      27                 28-28 
==================================== 
7. Wieczysta Kraków                  17      26                  35-26 
8. Ruch Chorzów                          17      24                 26-26 
9. Miedź Legnica                          17      24                  27-34 
10. Polonia Warszawa              16      23                  25-26 
11. Odra Opole                               16      22                   18-18 

12. Pogoń Siedlce                        16       21                    21-17 
13. ŁKS Łódź                                    16       21                 24-26 
14. Puszcza Niepołopmice     17      18                   19-21 
15. Stal Mielec                                17       13                 20-35 
16. Znicz Pruszków                     17       13                  18-39 
17. GKS Tychy                                  17       12                  23-36 
18. Górnik Łęczyca                     16      10                   19-33 

II LIGA    
Warta Poznań -  Unia Skierniewice 0:2 (0:1). 0:1 - 
Kamil Sabiłło (35), 0:2 - Mateusz Stępień (77, rzut 
karny) 
Unia:  Rafał Grocholski - Mateusz Szmyd (87, Mak-
sim Kononow, Julian Kamiński, Mateusz Stępień, 
Jonatan Straus - Karol Turek, Oskar Melich (79, Jaro-

sław Czerwik), Damian Makuch, Igor Ławrynowicz 
(87, Jakub Jaroch) - Damian Gąśka (70, Maksymilian 
Kosior), Kamil Sabiłło (61, Krzysztof Toporkiewicz). 
Trener: Kamil Socha.  
ŁKS II Łódź - Hutnik Kraków 2:0 (0:0). 1:0 - Alek-
sander Ślęzak (54, rzut karny), 2:0  - Patryk Grabow-
ski (79). 

Wyniki  pozostałyc meczów  18. kolejki (pierw-
sza rundy wiosennej):  Chojniczanka - Resovia 
2:0 (1:0),  Jastrzębie - Podhale Nowy Targ 0:3 (0:2),  
Kalisz - Świt Szczecin 3:4 (0:1), Rekord Bielsko-Biała - 
Śląsk II Wrocław 1:1 (0:1), Zagłębie Sosnowiec - Sokół 
Kleczew 1:2 (0:1). Po zamknięciu tego wydania  ga-
zety zakończyłły się niedzielne mecze: Sandecja  
Nowy Sącz - Podbeskidzie Bielsko-Biała, Stalowa 
Wola - Olimpia Grudziądz.  Na środę (26 listopada) 
zaplanowano zaległy mecz 17. kolejki Sokół Kleczew 
- ŁKS II  (13).  W sobotę (29 listopada) łodzianie po-
dejmują Jastrzębie  (12). W niedzielę (30 listopada) 
Unia ma  grać w Grudziądzu z Olimpią (11.30).   
1. Unia Skierniewice                  18      38                  36-19 
2. Wartya Poznań                       18      35                    31-21  
3. Olimpia Grudziądz                17      33                  34-22 
4. Podhale Nowy Targ              18      32                    21-13 
5. Świt Szczecin                            18      29                  35-32 
6. Stal Stalowa Wola                  17      25                  35-26 
==================================== 
7.  Śląsk II Wrocław                      18      24                  33-28 
8. Chojniczanka Chojnice      18      24                 30-28 
9. Sandecja Nowy Sącz           16      23                  24-25 
10. Zagłębie Sosnowiec           17      23                  21-24 
11. Sokół Kleczew                         17      22                 33-30 
12. Resovia                                      18      22                  22-24 
13. Podbeskidzie Bielsko-B.  17       21                 25-30 
14. Rekord Bielsko-Biała         18       21                  25-32 
15. Hutnik Kraków                      18      18                 26-30 
16. KKS 1925 Kalisz                     18      18                   21-27 
17. ŁKS II Łódź                                 17        11                  16-32 
18. GKS Jastrzębie                      18        6                  15-40

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Niedzielny mecz 
pierwszoligowego ŁKS Łódź 
w Łęcznej  zakończył się po za-
mknięciu tego wydania gaze-
ty. W II lidze zwycięstwa Unii 
Skierniewice oraz ełkaesiac-
kich rezerw.

Taka radość tylko po zwycięstwie! Unia Skierniewice pokonała w Poznaniu Wartę 2:0
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Po raz drugi w tym sezonie rezerwy ŁKS wygrały mecz o punkty. Pierwsza drużyna walczyła w ŁęcznejI, II liga

Częstochowianie, którzy w po-
przednim sezonie byli rewelacją 
rozgrywek, tym razem zawodzą. 
Słabą postawę drużyny przypłacił 
trener  Guillermo Falasca, któ-
remu klub podziękował za usługi. 
W Bełchatowie  zespół poprowa-
dzi dotychczasowy drugi trener - 
Roberto Cocconi. Z kolei ekipa pro-
wadzona przez Krzysztofa Stel-
macha złapała wiatr w żagle i  gra 
znakomicie. W pojedynku z ekipą 
spod Jasnej Góry była faworytem 
i wywiąząła się z tej roli znakomi-
cie. MVP meczu został zdobywca 
18 punktów Antoine Pathron ze 
Skry.  15 punktów zapisał na  
swoim koncie Arkadiusz Żakieta, 
14 Bartłomiej Lemański, a 13 Da-
niel Chitigoi.  
Już we wtorek (25 listopada) beł-
chatowianie zmierzą się w hali 
Energia z Jastrzębskim Węglem. 
Początek meczu ósmej kolejki za-
planowano na 17.30. ą 

PGE GiEK Skra Bełchatów – Steam Hemar-
pol Politechnika Częstochowa 3:1  (25:23, 
21:25, 25:19, 26:24) 
Pozostałe wyniki meczów  7.  kolejki Plus Ligi:  
Jastrzębski Węgiel  - ChKS Chełm 3:1 (23:25, 25:23, 
25:23, 25:18), Asseco Resovia Rzeszów - Aluron 
CMC Warta Zawiercie 0:3 (17:25, 22:25, 19:25).  Po  
zamknięciu tego wydania „Dziennika Łódzkiego” 
zakończyły sie pojedynki: Projekt Warszawa - 
Ślepsk Malow Suwałki, Indykpol AZS Olsztyn - 
Cuprum Stilon Gorzów oraz Barkom-Każany 
Lwów - Bogdanka LUK Lublin. W poniedziałek (24 
listopada)  rozegrany zostanie pojedynek Energa 

Trefl Gdańsk - ZAKSA Kędzierzyn-Koźle. Po sied-
miu kolejkach na czele tabeli  Aluron CMC Warta 
Zawiercie   - 20 punktów, a le w dziewięciu me-
czach, dalej Indykpol AZS Olsztyn - 16 w siedmiiu 
oraz Skra Bełchatów - 15 punktów w  sześciu me-
czach. 
Dodajmy, że w rankingu piłkarzy najczęściej wy-
bieranych jako MVP meczu prowadzi Moritz Kar-
litzek z Olsztyna, który czterokrotnie był postacią 
numer jeden pojedynku. On jest także najlepszy w  
klasyfikacji  punktujących. Patryk Indra z Często-
chowy otwiera z kolei klasyfikację najlepiej ataku-
jących  Plus Ligi. 

Plus Liga. Skra Bełchatów pokonała ekipę 
spod Jasnej Góry – to piąta wygrana w elicie

Antoine Pothron ze Skry Bełchatów został MVP meczu 
ze Steam Hemarpol Politechnika Częstochowa
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Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

SIATKÓWKA. Po raz piąty w  
tym sezonie Skra Bełcha-
tów wygrała mecz w Plus 
Lidze. Tym razem pokonała 
Politechnikę Częstochowa 
w czterech setach. 

Do rywalizacji stanęło około 
100 drużyn z całego globu. 
Po raz szósty udział w turnieju 
wzięły reprezentacje Polski 
Strażaków Państwowej Straży 
Pożarnej i to w dwóch katego-
riach wiekowych, czyli open 

i powyżej 35 lat zostały mi-
strzami świata. W kategorii 
open pokonali w finale  Chor-
watów 3:1, a drugiej obrońcę 
mistrzowskiego tytułu finale 
Rumunię 4:0.Na czele sztabu 
szkoleniowego Biało-Czerwo-
nych stał st. bryg. Krzysztof Su-
oper, który przed wyjazdem 
na mistrzostwa powiedział, że je-
dzie na  zdobyć złoto i słowa do-
trzymał z nawiązką. Dodajmy, że 
Krzysztof Supera stoi na czele 
Komendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej Powiatu 
Łódzkiego Wschodniego. Jest 
także w sztabie szkoleniowym 

Jutrzenki Drzewce, która zaj-
muje czwarte miejsce w tabeli 
półmetka grupy czwartej De-
cathlon Klasy Okręgowej.  
Członkiem sztabu jest także mł. 
asp. Michał Szymczak z KP PSP 
Brzeziny. W składzie 22-osobo-
wej reprezentacji znalazło się 
także siedmiu piłkarzy z naszego 
regionu. Są to: Michał Marcinian, 
Michał Szymczak (obaj KP PSP 
Brzeziny), Michał Łabędzki (KP 
PSP Pabianice), Damian Gło-
wacki (KP PSP Piotrków Trybu-
nalski), Krzysztof Adamki (KP 
PSP Zduńska Wola) oraz Michał 
Chachuła (KP PSP Sieradz).ą

Polska dwukrotnym mistrzem świata w piłce 
nożnej! Kadra Jana Urbana może brać przykład

Tylko popatrzcie na sponatniczną radość – to reprezentacje Polski, piłkarscy mistrzowie 
świata służb mundurowych w dwóch kategoriach. Pierwszy od prawej Krzysztof Supera
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Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

HALOWA PIŁKA NOŻNA.Wielki 
sukces reprezentacji Polski 
podczas rozegranych w Nider-
landach (Holandia) 50 Mi-
strzostw Świata Służb Mundu-
rowych w halowej piłce nożnej. 
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Lechia Tomaszów Mazowiecki 
po raz dziewiąty w tym sezonie, 
a piąty na swoim boisku, prze-
grała mecz. Tym razem pod-
opieczni trenera Bartosza Grze-
laka ulegli Legii II Warszawa, 
która bije się o awans do II ligi, 0:2 
(0:1).  Warta Sieradz zremisowała 
w sobotę wyjazdowy mecz 18. 
kolejki grupy pierwszej III ligi 
z ŁKS Łomża 1:1 (0:0). Sieradza-
nie byli blisko wygranej. W ostat-
niej akcji meczu (czwarta minuta 
doliczonego czasu gry) Jakub 
Murat znalazł się w wybornej sy-
tuacji do strzelenia gola. Górą był 
jednak bramkarz gospodarzy. 
Odetchnęli fani GKS Bełchatów - 
po ośmiu meczach bez wygranej 
i czterech ostatnio poarżkach 
z rzędu, ich ulubieńcy w końcu 
górą. Pokonali Znicz Biała Piska 
aż 5:0 (2:0). 

III LIGA (GRUPA 1.)   
Wyniki meczów  18. kolejki (pierwsza rundy re-
wanżowej).  Lechia Tomaszów Mazowiecki   - 
Legia II Warszawa 0:2 (0:1). 0:1 - Adam 
Ryczkowski (5),  0:2 - Igor Skrobała (75) 
Lechia:  Marcin Żyła – Maksym Rosiński, Eryk Ka-
proń, Marcin Pieńkowski, Daniel Chwałowski (83,  
Wojciech Kępa) -  Filip Becht (62, Jakub Król), Ma-

teusz Kempski (83., Bartosz Bogus), Krystian Ko-
lasa (83,  Igor Czapla), Jacek Tkaczyk, Paweł Kępa, 
Filip Zawadzki (62, Kamil Szymczak). Trener: Bar-
tosz Grzelak.  
ŁKS Łomża - Warta Sieradz 1:1 (0:0). 0:1 - 
Oskar Kacperski (54), 1:1 - Marcin Kluska (76) 
Warta:  Mykyta Zełenski - Jakub Murat, Piotr 
Mielczarek, Ołeh Trubnikow, Mateusz Lis - Da-
mian Ślesicki, Szymon Pietrzak, Duilio, Bartłomiej 
Maćczak (75, Artur Sójka) - Oskar Kacperski (87, 
Michał Przybył), Bartłomiej Kręcichwost (87, Ja-
kub Piela). Trener: Marek Przybył. 
PGE GiEK GKS Bełchatów - Znicz Biała Piska 
5:0 (2:0).  1:0  - Kacper Popławski (6), 2:0 - Łu-

kasz Wroński (11), 3:0 - Kacper Popławski (51), 4:0 
- Natan Wysiński (53), 5:0 - Adam Dębiński (77) 
GKS: Jakub Wiśniewski - Szymon Sarnik, Jakub 
Bartosiński,Wojciech Bogacz (77, Norbert War-
mus), Mateusz Lipp - Wiktor Kościuk, Adam Dę-
biński (77, Szymon Małecki), Natan Wysiński (69’, 
Ricardo Goncalves), Serhij Napołow (60, Oliwier 
 Kasprzycki) - Kacper  Popławski, Łukasz Wroński 
Wroński (69, Mateusz Szymorek). Trener: Mate-
usz Milczarek.  
Wikielec - Widzew II Łódź   - mecz odwołany z  
powodu zmrożonego boiska.  
Świt Nowy Dwór Mazowiecki - KS Wasilków 
3:0 (2:0).  1:0 - Maksymilian Wojciechowski (23), 

2:0 - Adrian Olpiński (41), 3:0 - Szymon Głowacki 
(48). 
Wisła II Płock - KS CK Troszyn 2:1 (1:1).  0:1 - 
Daniel Charkiewicz (5), 1:1 - Oskar Dari (8), 2:1 - 
Oskar Dari  (71).  
Olimpia Elbląg - Broń Radom 1:0 (0:0).  1:0 - 
Dominik Kozera (86).  
Mławianka Mława - Ząbkovia Ząbki 2:1 (0:0)! 
0:1 - Mateusz Jasiński (50), 1:1  - Piotr Pyrdoł (79, 
rzut karny), 2:1 - Piotr Karwowski (82).   
Wigry Suwałki - Jagiellonia II Białystok  1:0 
(1:0).   1:0 - Kamil Pajnowski (3).  
Plan  19.  kolejki  (druga rundy rewanżowej i jed-
nocześnie  ostatnia  w tym roku).  Piątek   (28  li-

stopada):  Warta Sieradz - Olimpia Elbląg  (godz. 19, 
wynik meczu z rundy jesiennej 2:0).  Sobota   (29  li-
stopada):  Broń Radom - GKS Bełchatów (18, 4:4), Ja-
giellonia II Białystok - Lechia Tomaszów Mazowiecki  
(15, 1:1), KS Troszyn - Świt Nowy Dwór Mazowiecki (13, 
1:2), KS Wasilków - Wikielec (13, 2:1), Ząbkovia Ząbki - 
Wigry Suwałki (13. 2:1), Znicz Biała Piska - Wisła II Płock 
(12, 1:4).  Niedziela (30  listopada):  Widzew II Łódź - 
ŁKS Łomża (12, 4:6), Legia II Warszawa - Mławianka 
Mława (12, 2:2).  
1. Legia II Warszawa                   17       41                  48-19 
2. Warta Sieradz                          18       41                   33-14 
3. Ząbkovia Ząbki                        18      38                 56-29 
4. ŁKS Łomża                                 18      37                   39-17 

5. Wigry Suwałki                          18      33                  33-24 
6. Wisła II Płock                           18     30                  32-28 
7. Świt Nowy Dwór Mazow.  18      27                    31-31 
8. Broń Radom                             18      26                   25-31 
9. Olimpia Elbląg                         18      24                  29-33 
10. KS CK Trroszyn                     18      22                 40-33 
11. Lechia Tomaszów Maz.    18       21                  31-29 
12. Widzew II Łódź                      17       21                   31-41 
13. Jagiellonia II Białystok     18     20                  18-26 
14. PGE GKS Bełchatów          18      19                  33-42 
15. Mławianka Mława               18       17                 28-36 
16. GKS Wikielec                          17      14                  16-28 
17. KS Wasilków                            18       13                 16-40 
18. Znicz Biała Piska                   17         5                  12-49

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Drużyny grupy 
pierwszej III ligi rozegrały 18. 
kolejkę, czyli pierwszą run-
dy rewanżowej. W tym roku 
poztsała im jeszcze jedna  se-
ra spotkań z  wiosny. 

Pomeczowa radość piłkarzy PGE GiEK GKS Bełchatów. Szymon Sarnik uhonorowany 
został przed meczem okolicznościową koszulką za setny oficjalny mecz w drużynie
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Warta Sieradz zremisowała hitowy mecz w Łomży, Lechia Tomaszów uległa Legii IIPiłka nożna, III liga

Mistrzostwo półmetka przypadło 
jednak drużynie z Radomska, 
której trenerem jest Paweł Ście-
bura. Zespół z Radomska legity-
muje się najlepszą różnicą bra-
mek, ale to nie wszystko. RKS 
w bezpośrednich meczach poko-
nał najgroźniejszych rywali - Ce-
ramikę Opoczno aż 4:1 i Pelikana 
Łowicz 2:1. Dodajmy, że pojedy-
nek łowiczan z drużyną 
z Opoczna zakończył się wyni-
kiem bezbramkowym. Tuż za po-
dium mamy dwie drużyny, które 
zgromadziły po 35 punktów - to 
Sokół Aleksandrów oraz AKS 
SMS Łódź Spadkowicz grupy 

pierwszej III ligi ma lepszy bilans 
bramkowy, ale łodzianie wygrali 
bezpośredni mecz aż 5:1! Wiosną 
walka o awans będzie niezwykle 
zacięta. Przypominamy, że bez-
pośrednio promocję uzyska naj-
lepsza drużyna. Wicemistrz też 
dostanie szansę poprzez baraże, 
które są jednak nieprzewidy-
walne, a przekonał sie o tym 
w minionym sezonie choćby RKS 
Radomsko, ktory odpadł 
w pierwszej rundzie ulegając na  
wyjeździe  Ząbkovii Ząbki 0:4 
(0:3). Triumfatorzy tego poje-
dynku awansowali zresztą 
do grupy pierwszej III ligi. 

BETCRIS IV LIGA  
Wyniki meczów 17. kolejki  (ostatnia rundy je-
siennej):   Termy Poddębice - MKP-Boruta 
Zgierz 1:2 (0:2).  0:1 - Marcin Kacela (14, rzut karny), 
0:2 - Artur Gieraga (41, głową), 1:2 - Łukasz Włodar-
czyk (82). 
Omega Kleszczów - ŁKS III Łódź 2:1  (2:0).  1:0 - 
Przemysław Szewczyk (16), 2:0 - Mateusz Roczek 
(39), 2:1 - Oskar Zawadzki (65). 

W doliczonym czasie gry pierwszej połowy Alan Si-
wek z ŁKS III  nie wykorzystał rzutu karnego.  Jego 
strzal obronił bramkarz Omegi Paweł Wiśniewski. 
Z kolei w 55 minucie  Michał  Koszur z Omegi upo-
mniany został czerwoną kartką.  
AKS SMS Łódź - RKS  Radomsko  2:1 (0:1). 0:1 - 

Adam Olejnik (45+2). 1:1 - Jakub Cieślicki (62), 2:1 - Ja-
kub Cieślicki (90+2).   
Polonia Piotrków Trybunalski - Zjednoczeni 
Stryków 0:1 (0:1). 0:1 - Filip Marcjanek  (23).  
Mazovia Rawa Mazowieck a - Korab Łask 7:0 
(3:0). 1:0 - Mateusz Białek (20), 2:0 - Michał Wrze-

siński (25), 3:0 - Patryk Kroc (30), 4:0 - Michał Wrze-
siński (55),  5:0 - Paweł Wyciszkiewicz (67), 6:0 - Mi-
chał Wrzesiński (70), 7:0 - Mateusz Białek (87). 
Ceramika Opoczno - KS Kutno 2:2 (2:2). 0:1 - 
Wiktor Wyderka (3),  1:1 - Mateusz Śliwka (9), 1:2 - 
Wiktor Wyderka (22), 2:2 - Mateusz Śliwka (32). 
Sokół Aleksandrów - Stal Głowno 1:0 (0:0). 1:0 - 
Wojciech Pawlak (59). 
Pelikan Łowicz - Zryw Wygoda 4:2 (3:0). 1:0 - 
Krystian Białas (24), 2:0 - Adrian Dudziński (37), 3:0 - 
Tomasz Dąbrowski (44), 3:1 - Maksymilian Roźnia-
towski (55, rzut karny), 3:2  - Maksymilian Roźnia-
towski (68, rzut karny), 4:2 - Kacper Falkowski (87).  
GKS Orkan Buczek - Stal Niewiadów - zaplano-
wanego na niedzielę meczu nie rozegrano z powo-
du intensywnie padającego śniegu  i zmrożonego 
boiska.  
Klasyfikacja skutecznych:   Mistrzem rundy je-
siennej został  Mateusz Białek (Mazovia) - 19 goli. 
Dalsza kolejność: 2. Dominik  Indrychowski (Cera-
mika) - 14, 3. Jakub Cieślicki (AKS SMS), Tomasz Dą-
browski (Pelikan Łowicz) - po 13,  4. Dawid Flaszka 
(Radomsko) - 11, 5. Damian Warnecki (Radomsko), 
Wojciech  Pawlak (Sokół) - po 10,  6. Jakub Szlaski 
(Kutno), Michał Wrzesiński (Mazovia Rawa Mazo-
wiecka), Mateusz Misiak (Boruta Zgierz),  Krystian 
Białas (Pelikan  Łowicz), Mateusz Lubczyński (Stal 

Głowno), Cezary Dominiak (Stal Głowno) - po 9,  7. 
Adrain Marcioch (Zryw Wygoda), Maksymilain Roź-
niatowski (Zryw Wygoda), Kacper Piotrowski (Ter-
my Poddębice), Ugochukwu (Radomsko), Ołęksij 
Najdyszak (Pol,onia Piotrków Trybunalski), Oskar 
Zawadzki (ŁKS III Łódź),Kamil Mizera (GKS Orkan 
Buczek) - po 8,  8. Igor Hasa (AKS SMS Łódź), Wiktor 
Rzemyszkiewicz (ŁKS III),  Igor Świątkiewicz (Korab 
Łask) - po 7.  
1.  RKS Radomsko                         17      36                  44-18 
2. Pelikan Łowicz                         17      36                 49-25 
3.  Ceramika Opoczno               17      36                 46-24 
4. Sokół Aleksandrów               17      35                 46-25 
5. AKS SMS Łódź                          17      35                 39-26 
6. GKS Orkan Buczek               16      32                 40-26 
7. MKP-Boruta Zgierz                17     28                   33-31 
8. Stal Głowno                               17      25                  32-26 
9. KS Kutno                                     17      25                   32-31 
10. Polonia Piotrków Tryb.     17      23                 36-26 
11. Zjednoczeni Stryków          17      22                  24-35 
12. ŁKS III Łódź                               17     20                  36-37 
13. Mazovia Rawa Mazow.     17      19                  42-47 
14. Stal Niewiadów                    16       17                 24-38 
15. Omega Kleszczów                17      16                  25-53 
16. Zryw Wygoda                         17       15                   27-41 
17. Korab Łask                                 17        9                  21-62 
18. Termy Poddębice                 17         7                  21-46

Dariusz Piekarczyk
dariusz.piekarczyk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Drużyny rywa-
lizujące w Betcris IV lidze 
rozegrały ostatnią rundy je-
siennej. Na czele tabeli pół-
metka aż trzy drużyny, które 
zgromadziły po 36 punktów. 

Betcris IV liga. Aż trzy drużyny na czele tabeli rundy jesiennej – mistrzem Radomsko!

Bełchatów odpalił i „zgasił” Znicz wygrywając 5:0!

Z przytupem zakończyła rundę jesienną Mazovia Rawa 
Mazowiecka, rozbiając na swoim boisku Korab Łask 7:0
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Ołeh Trubnikow z Warty Sieradz (zielony stój) walczy 
o piłkę z zawodnikiem ŁKS Łomża
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